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Narada I sekretarzy organizacji partyjnych
wielkich zakładów przemysłowych

Tworzyć klimat
sprzyjający wysokiej 
aktywności ludzi pracy

W AR SZAW A. W  poniedziałek, 19 bm. odbyła się w  Warsza­
w ie, z udziałem I  sekretarza K C  PZPR Edwarda G ierka, na­
rada pierwszych sekretarzy organizacji pa rty jnych  164 czoło­
w ych zakładów przem ysłowych k ra ju , poświęcona omówieniu 
głównych zadań społeczno-gospodarczych I I  półrocza br. oraz 
—  na ich tle  — zadań i  ro li o rgan izac ji party jnych.
W  N A R A D Z IE , k tó rą  o tw o - re a liz a c ji zadań  p ierw szego  ro -  

r z y ł  E d w a rd  G ie re k , u c z e s tn i- ku  bieżącego p la n u  p ię c io le tn ie  
c z y li:  E d w a rd  B ab iu ch , Jan  go. D o  ta k ic h  na leżą w  p ie rw -  
S zyd ła k , Je rzy  Ł uka szew icz , szym  rzę d z ie : kon ieczność d a l-  
Z d z is ła w  Ż a n d a ro w s k i. O becny sze j p o p ra w y  za opatrzen ia  c yn - 
b y ł ró w n ie ż  k ie ro w n ik  W y d z ia -  k u , p od n ies ien ie  ja k o ś c i p ro d u k  
łu  E konom icznego  K C  Z b ig n ie w  c ji,  zw iększen ie  e fe k ty w n o ś c i 
Z ie liń s k i.  gosp od a ro w an ia  w  ty m  gospo

In fo rm a c ję  na  tem a t w ę z ło - d a rk i funduszem  p la c , za pa w - 
w y c h  p ro b le m ó w  spo łeczno-go - n ie n ie  te rm in o w o ś c i u ru c h a m ia  
spodarczych  w  I I  p ó łro czu  b r. n ia  n ow ych  in w e s ty c j i o raz  u-

tw o rz e n ie  k lim a tu  s p rz y ja ją c e ­
go w y s o k ie j a k ty w n o ś c i lu d z i 
p ra c y , dba łość o w a ru n k i w  ja ­
k ic h  p ra c u ją  za łog i —  zw łasz­
cza w  o kre s ie  le tn im , a także  
s ta łe  u m a cn ia n ie  d y s c y p lin y  
społecznej.

(Dokończenie na str. 2)

Wspaniała postawa polskich ciężarowców

Drugi dzieñ - 
drugi medal
MONTREAL 7 6

D R U G I D ZIEŃ o lim p ij­
skich pojedynków przy­
n iósł Polsce ko le jny  me­
ta l. W yw alczył go w  pod­
noszenia ciężarów Grze­
gorz Cziura zdobywając w i 
eemistrzostwo o lim pijskie. 
Sukcesem zakończył się 
również występ drugiego 
naszego reprezentanta w 
te j wadze Leszka Skorupy, 
k tó ry  za ją ł 4 miejsce prze­
g ryw ając brązowy medal 
do Japończyka Ando jedy­
nie wagą ciała. Obaj Pola­
cy zaprezentowali się więc 
na o lim p ijsk im  pomoście z 
ja k  najlepszej strony.

U D A N IE  ro z p o c z ę li  w  p o n ie d z ia ­
łe k  s w ó j o l im p i j s k i  w y s tę p  w  
M o n t r e a lu  n a s i b o k s e rz y . H e n r y k  
S r e d n ic k i ł  Ja n u s z  G o r ta t  a w a n s o ­
w a l i  d o  1 /8  f in a łó w .  O  m ilą  n ie ­
s p o d z ia n k ę  p o s ta ra ł s ię  J a n u s z  P e ­
c ia k ,  a w a n s u ją c  p o  d w ó c h  k o n k u ­
r e n c ja c h  w  p ię c io b o ju  n a  t r z e c ią  
p o z y c ję .  K o le jn e  z w y c ię s tw o  o d n ie ­
ś l i  s ia tk a r z e ,  a A d a m  S m e lc z y ń s k i 
p o p r a w i ł  w y ra ź n ie  s w o ją  lo k a tę  w  
s t r z e la n iu  t r a p .

Na p o c h w a łę  z a s łu g u je  ró w n ie ż  
C e z a ry  S m ig la k ,  k t ó r y  w p r a w d z ie  
n ie  a w a n s o w a ł d o  p ó ł f in a łu  100 m  
s t.  k la s . ,  a le  u z y s k a ł d o b r y  w y n ik .  
G o rz e j b y ło  ze s t r z e lc a m i S ta n is ła ­
w e m  M a r u c h ą  i  A n d r z e je m  T r a j -  
d e m . O b a j  w  k b k s -5  z a ję l i  d a le k ie  
m ie js c a . N ie  z d o ła ły  a w a n s o w a ć  z 
p ie rw s z y c h  e l im in a c j i  na sze  w ło -  
ś la r k i  1 b ę d ą  m u s ia ły  w a lc z y ć  w  
re p a sa źa ch . S ła b o  te ż  ro z p o c z ą ł 
o l im p i js k ą  b a ta l ię  n a sz  je d y n y  że ­
g la rz  s ta r t u j  v  w  k la s ie  F in n  — 
R y s z a rd  B la sk—a .

W  p o n ie d z ia łe k  d a ls z e  t r i u m f y  
ś w ię c i ły  n a  p ły w a ln i  re p re z e n ta n t - -  
k l  N R D . W  k o n k u r e n c ja c h  m ę ż ­
c z y z n  p r y m  w ie d l i  n a to m ia s t  p ł y ­
w a c y  U S A . G im n a s ty c z k i  Z S R R  w y  
w a lc z y ły  z ło ty  m e d a l.  P ie rw s z y  
z ło ty  m e d a l n a  te g o ro c z n y c h  i g r z y ­
s k a c h  p r z y p a d ł  B u łg a ro m . Z d o b y ł  
g o  c ię ż a ro w ie c  N u r i k ja n  w y p r z e ­
d z a ją c  p o  p ię k n e j  w a lc e  na szeg o 
re p re z e n ta n ta  G rz e g o rz a  C z iu rę .

Na podium
P O D N O S Z E N IE  C IĘ Ż A R Ó W  

W a g a  k o g u c ia :

I .  N o r e i r  N u rL k la n  
( B u łg a r ia )  

t .  G rz e g o rz  C z iu ra  
(P o ls k a )

8. K e n h ic h l  A n d o  
( J a p o n ia )

- M I ,5 k g

- 352,5 k g

- 250 k g

1. K o r n e l ia  E n d e r  (N R D ) —  55,6*
( r e k o r d  ś w ia ta )

2. P e tra  P r ie m e r  (N R D ) —  56,49 
2. E n t th  B r ig i t h e  ( H o la n d ia )  — 56,65

200 m  s t.  m o t .  k o b ie t
1. A n d r e a  P o l la c k  (N R D ) — 2.11,41
2. U l r ik e  T a u b e r  (N R D )  —  2.12,50
3. R o s e m a r ie  G a b r ie l  fV R D )  2.12,88

10« m  s t. g rz b . m ę ż c z y z n
1. J o h n  N a b e r  (U S A )  —  55.49

( r e k o r d  ś w ia ta )
2. P e te r  R o cca  (U S A )  — 56,34
8. R o la n d  M a tth e s  (N R D )  — 57.22

200 m  s t.  d o w . m ę ż c z y z n
1. B r u c e  F u r n ls s  (U S A )  —  1.50.29 

( r e k o r d  ś w ia ta )
3. J o h n  N a b e r  (U S A )  -  i - » . “  
3. J im  M o n tg o m e r y  (U S A ) —  1.50,5«

S T R Z E L E C T W O  
k b k g -3  m ę ż c z y z n

1. K a r l - H e in z  Ś m ie s z e k
(R F N )  —  » »  Pk **

3. U l r ic h  L in d  (R F N )  — 687
3. G e n n a d ij  L u s z c z n ik o -w

(Z S R R ) —  595

G im n a s ty k a  k o b ie t  — 
w ie lo b ó j  d r u ż y n o w y

L  Z S R R  
3. R u m u n ia  
8. N R D

390,35 p k t  
387,15 p k t  
385,10 p k t

p rz e d s ta w ił Ja n  S zyd lak . s p ra w n ie n ie  g osp od a rk i k a d ra -
W skazu jąc  n o gó ln y  p o m y ś l m i. We w sz y s tk ic h  ty c h  dzte 

n y  b ila n s  I  pó łrocza , k tó re  c h a - d ż inach  n ad a l jeszcze is tn ie ją  
ra k te ry z o w a ło  się w y s o k im  te m  pow ażne  i  n ie  zawsze na leżyc ie  
pem  ro z w o ju  społecznego i  g o - w y k o rz y s ta n e  re z e rw y .
spodarczego k ra ju ,  Jan  S zyd ­
la k  sk o n c e n tro w a ł u w ag ^ N iezw ykle ważnym zadaniem
ty c h  zagadn ien iach , k tó re  będą s to ją c y m  p rzed  w s z y s tk im i o r-  
m ia ły  d ecyd u jące  znaczenie  d la  g a n iz a c ja m i p a r ty jn y m i je s t

Utrzymać wysokie tempo
rozwoju gospodarczego kraju

Przemówienie E. Gierka
SZANOWNI TOWARZYSZE!

PRZEDYSKUTOWALIŚMY dziś 
wspólnie szereg woźnych spraw 
gospodarczych i politycznych. 
Wnioski z tej dyskusji zostaną w 
Komitecie Centralnym wnikliwie 
rozpatrzone i pomogą nam w wy 
tyczoniu kierunków dalszego dzia­
łania. Jestem wam za tę pomoc 
serdecznie wdzięczny.

Chciałbym ze swej strony usto­
sunkować się do niektórych ak­
tualnych problemów.

Przede wszystkim -  co się ty­
czy strategii dynamicznego roz­
woju kroju. Mówiło o tym kilku 
towarzyszy I wszyscy byli zgodni, 
że kontynuacja tej strategii sta­
nowi jedyne słuszne rozwiązanie 
odpowiadające naszym potrzebom 
i możliwościom. Utrzymanie wyso-

kiego tempa rozwoju gospodar­
czego jest warunkiem realizacji 
nakreślonych na VII Zjeździ« 
PZPR celów społecznych.

Wyniki pierwszego półrocza bie­
żącego roku są dobre. Mówił o 
tym szerzej tow. Szydlak. Produk­
cja przemysłowa wzrosła w cza­
sie porównywalnym o 11,5 proc., 
a więc powyżej założeń plano­
wych. Budownictwo także zreali­
zowało swe 'zadania z nadwyżką. 
W drugim półroczu trzeba to do­
bre tempo utrzymać; powinniście 
towarzysze dołożyć wszelkich sta­
rań, by wszystkie nasze zakłady 
w pełni wykonały zadania plano­
we, a równocześnie osiągały istot 
ny postęp w poprawie efektywno­
ści gospodarowania.

(Dokończenie na str 3)
Na le tn ie  upały najlepsza jest kąp ie l w  m<yrzu.

(CAF-W alczak)

Medale
N R D  
U S A  
Z S R R  
R F N  
B u łg a r ią  
P o ls k a  
W ę g ry *  
R u m u n ia  
A u s t r ia  
K a n a d a  
D a n ia  
H o la n d ia  
t r a n  
J a p o n ia

z ło te  s re b r .  b rą z .

—  —  1

DALSZE wiadomości i  O* 
Kmpiady na str. 2 i 6.

MMilHillMI'11111
N O W Y  J O R K . D z iś  o g o d z . 5.38 

G M T  n a  s y g n a ł z  Z ie m i m ia ła  s ię  
ro z p o c z ą ć  o p e ra c ja  lą d o w a n ia  n a  
M a rs ie  a m e ry k a ń s k ie j s o n d y  k o s m l 
c z n e j „ V ik in g - 1 ” . T r w a ło  to  p rz e ­
s z ło  3 g o d z in y , z a n im  lą d o w n ik  o -  
s ia d ł n a  D o w ie rz c h n i ..C z e rw o n e j 
P la n e ty ” .

B R U K S E L A . W  s to lic y  B e lg i i  za ­
k o ń c z ą  s ię  d w u d n io w e . o b r a d y  m i ­
n is t r ó w  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  i  m i­
n is t r ó w  r o ln ic tw a  9 p a ń s tw  c z ło n ­
k o w s k ic h  E u ro p e js k ie j  W s p ó ln o ty  
G o s p o d a rc z e j.  S z e fo w ie  d y p lo m a c j i  
b ę d ą  o m a w ia ć  k w e s t ię  b e zp o ś re d ­
n ic h  w y b o ró w  d o  p a r la m e n tu  za­
c h o d n io e u ro p e js k ie g o . zaś k ie r o w n i ­
c y  r e s o r tu  r o ln ic tw a  — s k u t k i  k a ­
ta s t r o fa ln e j  s u s z y  w  k r a ja c h  „ d z ie ­
w ią t k i ”

R Z Y M . W ło s k a  Iz b a  D e p u to w a ­
n y c h  na  d z is ie js z y m  p o s ie d z e n iu  m a  
w y b r a ć  n o w ą  k o m is ję  d o  z b a d a n ia  
s p r a w y  ła p ó w e k  u d z ie la n y c h  p rze z  
p r a c o w n ik ó w  k o n c e r n u  „ L o c k h e e d ’ * 
o ra z  in n y c h  s p ra w  te g o  ty p u .

Rabunek
10 min dolarów

P A R Y Ż  P A P  P o dcza s  o s ta tn ie g o  
w e e k e n d u  w  je d n y m  z  b a n k ó w  w  
N ic e i z ra b o w a n o  p o n a d  10 m in  d o i.  
w  g o tó w c e  i  p a p ie ra c h  w a r to ś c io ­
w y c h .  G a n g s te rz y  d o s ta li  s ię  do  
w n ę trz a  g m a c h u  p rz e z  p o d k o p , k tó  
r y  p r z y g o to w y w a l i  p rz e z  2 d n i  i  2 
n o ce . N ie  w y k lu c z a  s ię , że w y s o ­
ko ś ć  łu p u  b a n d y tó w  o k a ż e  s ię  d u ­
ż o  w y ż s z a , a le  b ę d z ie  m o ż n a  to  u -  
s ta l łć  d o p ie ro  p o  z g ło s z e n iu  p rz e z  
k l ie n tó w  s t r a t  p a p ie ró w  w a r to ś c io ­
w y c h ,  k tó r e  z o s ta ły  z ło ż o n e  w  s e j­
fa c h  b a n k o w y c h .  F a k t  r a b u n k u  
s tw ie r d z o n o  p r z y p a d k o w o  w  p o n ie ­
d z ia łe k .

W NUMERZE: Gospody na zielonych szlakach ♦  Szansa dla rozwoju usług motoryzacyjnych ♦  Tkwić w sercu zakładu

E g z . o feow .
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If dzień Olimpiady
Podnoszenie ciężarów

ZABRAKŁO 
ŁUTA SZCZĘŚCIA

P O  s ła b y m  w y s tę p ie  p r z e d s ta w i­
c ie l i  w a g i m u s z e j d o s k o n a łe  s p r a ­
w i l i  s ię  z a w o d n ic y  p o ls c y  G rz e g o rz  
C z iu ra  i  L e s z e k  S k o ru p a  z a jm u ją c  
d r u g ie  1 t r z e c ie  m ie js c e  w  w a d z e  
k o g u c ie j .  P o la c y  w a lc z y l i  z 6 z a ­
w o d n ik a m i m a ją c y m i le p sze  lu b  
t a k ie  sam e w y n ik i .  S p o tk a ła  s ię  
n a  p o m o ś c ie  n a jw y ż s z a  ś w ia to w a  
k la s a , to te ż  2 i  4 m ie js c a  są z 
p e w n o ś c ią  s u k c e s e m . D o  p e łn i  
szczęśc ia  z a b r a k ło  je d n a k  b rą z o w e ­
g o  m e d a lu  L e s z k a  S k o ru p y ,  k t ó r y  
p rz e g T a ł z J a p o ń c z y k ie m  w a g ą  c ia ­
ła .

P o la k o m  n a le ż ą  s ię  s ło w a  u z n a ­
n ia  za d o b r y  s ta r t  w  r w a n iu ,  w  
k tó r y m  z y s k a l i  s y m p a t ię  w id o w n i .  
Z w y c ię z c ą  r w a n ia  z o s ta ł N u r ik ia n ,  
k t ó r y  w  t r z e c ie j  p r ó b ie  u p o r a ł  s ię  
z  c ię ż a re m  117,5 k g  u s ta n a w ia ją c  
o l im p i j s k i  r e k o r d  w  t y m  b o ju .  D r u ­
g i  b y ł  C z iu r a  —  115, a t r z e c i S k o ­
r u p a  —  11«,5.

N ie z w y k le  d r a m a ty c z n a  i  e m o c jo ­
n u ją c a  b y ła  k o ń c ó w k a  w a lk i  w  
p o d r z u c ie .  P o la c y  n ie  m ie l i  s i ł  ł  
o b a j  m u s ie l i  z a d o w o lić  s ię  w y n ik a ­
m i  137,5 k g .  P ó ź n ie j c z e k a l i  j u ż  t y l ­
k o  n a  w y n i k i  s w y c h  k o n k u r e n tó w .  
P o za  w s z e lk ą  k o n k u r e n c ją  b y ł  N u ­
r ik ia n ,  k t ó r y  p o d rz u c a ją c  145 k g  p o ­
p r a w i ł  w  d w u b o ju  r e k o r d  ś w ia ta  
o  2,5 k g  w y n ik ie m  262,5 k g . J a p o ń ­
c z y k  A n d  o ro z p o c z ą ł p o d r z u t  od
142.5 k g  s p y c h a ją c  L e s z k a  S k o ru p ę  
n a  4 m ie js c e  p o n ie w a ż  b y ł  lż e js z y  
o d  P o la k a  o ... 15 d k g .  P ó ź n ie j a ta ­
k o w a ł  je s z c z e  d r u g ie  m ie js c e  C z iu -  
r y ,  a le  d w u k r o tn ie  n ie  p o d r z u c ił
147.5 k g .  O d p a d ł ró w n ie ż  z k o n ­
k u r s u  d r u g i  J a p o ń c z y k  H o s o ta n l 
n ie  z a l ic z a ją c  c ię ż a ru  145 k g .

T a k  w ię c  s ta r t  P o la k ó w  w  w a d z e  
k o g u c ie j  z a k o ń c z y ł S ię p ię k n y m  
su k c e s e m . M e d a lis tó w ,  a w ię c  i  
G rz e g o rz a  C z iu rę  d e k o r o w a ł p r z e ­
w o d n ic z ą c y  M K O l lo r d  K i ł la n in .

w a d z e n ie . N a jp ie r w  w y p r z e d z i ła  Ją 
z a w o d n ic z k a  Z S R R , a n a s tę p n ie  
B u łg a rk a ,  W ę g ie rk a  i F ra n c u z k a . 
D o s k o n a le  p ły n ą c a  A n io n o w a  
(Z S R R ) p rz e g ra ła  n a  f in is z u  z B u ł-  
g a r k ą  S p a sso w ą .

W y n i k i :

1. R o s ita  S p a sso w a  ( B u łg a r ia )
—  3.42,67

2. H e le n a  A n to o o w a  (Z S R R )
— 3.43,15

3. M a r ia n n  A m b r u s  (W ę g ry )
—  3.47,97

4. A n n lc k  A n th o in e  (F ra n c ja )
— 3.55,14

5. E w a  A m b r o z ia k  (P o ls k a )
—  3.58,09

6. C ó le tte  P e p in  (K a n a d a )
—  4.05,37

O S T A T N IĄ  p o ls k ą  o sa d ą  w  w io ś la r ­
s tw ie  k o b ie c y m  s ta r t u ją c a  w  p o n ie ­
d z ia łe k  b y ła  ó s e m k a . P o lk i  w y lo s o ­
w a ły  d r u g i  p rz e d b ie g  n a  4 to rz e  w  
d o s k o n a ły m  to w a r z y s tw ie ,  z m i­
s t r z y n ia m i ś w ia ta  w io ś la r k a m i N R D  
o ra z  w ic e m is t r z y n ia m i ś w ia ta  U S A , 
a  p o n a d to  H o le n d e r k a m i.

J a k  b y ło  d o  p rz e w id z e n ia  z a c ię ta  
w a lk ę  o  f i n a ł  o l im p i j s k i  s to c z y ły  
ó s e m k i N R D  i  U S A . N a  f in is z o ­
w y c h  250 m  r e p re z e n ta n tk i  N R D  za  
d e m o n s tro w a ły  w s p a n ia łą  k la s ę  i  
n ie m a l be z  w y s i łk u  w y p r z e d z i ły  
p r z e c iw n ic z k i .  P o lk i  p rz e z  c a ły  
czas p ły n ę ły  n a  3 m ie js c u .

T r e n e r  T e o d o r  K o c e r k a  z a c h o w u ­
je  u m ia r k o w a n y  o p ty m iz m .  U w a ża  
o n , że w s z y s tk ie  t r z y  o s a d y  p o w in ­
n y  z n a le ź ć  s ię  w  f in a le .  S ta ć  je  na  
to ,  a b y  p o m y ś ln ie  p rz e b rn ą ć  p rz e z  
re p a sa że , k tó re  je  c z e k a ją  21 lip e a .

D z is ia j d w ie  p o ls k ie  o s a d y  w io ś ­
la r s k ie  w y s tą p ią  w  re p a s a ż a c h  o 
w e jś c ie  d o  p ó ł f in a łó w .  N a le ż y  
p rz y p o m n ie ć , że b ra c ia  Ś lu s a rs c y  
z a p e w n i li  ju ż  s o b ie  u d z ia ł  w  p ó ł f i ­
n a le  d w ó je k  be z  s te rn ik a .  C z w ó rk a  
ze s te rn ik ie m  s ta r to w a ć  b ę d z ie  w  
re p a s a ż u  z  re p re z e n ta n ta m i W ło c h . 
A r g e n ty n y ,  N o r w e g ii  i  B u łg a r i i .  
T r z e c ia  n a sza  o sa d a  — d w ó jk a  ze 
s te rn ik ie m , b ę d z ie  s ię  u b ie g a ć  o 
p r a w o  s ta r tu  w  p ó h in a le  w  re p a ­
sażu  z r e p r e z e n ta n ta m i. R F N , U S A  
i  K a n a d y .

KOSZYKÓWKA
T U R N IE J  k o s z y k a r z y  g r u p a  , ,A ” : 

M e k s y k  —  J a p o n ia  108:90 (57:41).
Z S R R  — A u s t r a l ia  93:77 (58:39), K a ­
n a d a  —  K u b a  84:79 (44:37).

W  m e c z u  k o s z y k ó w k i  k o b ie t  
Z S R R  p o k o n a ł  K a n a d ę  115:51 (55:30], 
J a p o n ia  w y g r a ła  z U S A  84:71 (49:42], 
B u łg a r ia  z w y c ię ż y ła  C S R S  67:63 
(33:36).

SKOKI DO WODY
P O  P IE R W S Z E J  s e r i i  s z e ś c iu  s k o ­

k ó w  z t r a m p o l in y  p ro w a d z e n ie  o b ­
ję ła  1 7 - le tn ia  z a w o d n ic z k a  U S A  
J e n n i fe r  C h a n d le r  —  254,7 p k t .  w y ­
p rz e d z a ją c  d w ie  z a w o d n ic z k i r a ­
d z ie c k ie  —  O lg ę  D im i t r ie w ą  — 
245,25 i  I r i n ę  K a l in in ę  —  242,79 p k t .

PIŁKA WODNA
W  T U R N IE J U  p i ł k i  w o d n e j ro z e ­

g r a n o  k o le jn e  sześć s p o tk a ń  e l im i ­
n a c y jn y c h  w  g ru p a c h .  N ie s p o ­
d z ia n k ą  b y ła  p o ra ż k a  Z S R R  z H o ­
la n d ią .

G ru p a  „ A ” :  J u g o s ła w ia  — I r a n  
15:0, W ło c h y  —  K u b a  8:8. G ru p a  
„ B ” : H o la n d ia  —  Z S R R  3:2, R u m u ­
n ia  — M e k s y k  8:3. G ru p a  „ C ” : W ę ­
g r y  —  K a n a d a  4:2, R F N  — A u s t r a ­
l i a  4:3.

HOKEJ NA TRAWIE
5-bój nowociesny

PECIAK WALCZY O... 
MEDAL

W  P O N IE D Z IA Ł E K  ro z e g ra n o  
d r u g ą  k o n k u r e n c ję  je d n e j  z n a j ­
t r u d n ie js z y c h  d y s c y p l in  o l im p i j ­
s k ic h  p ię c io b o ju  n o w o c z e s n e g o  — 
s z e r m ie r k ę .  W  t u r n ie ju  s z p a d o w y m  
b a rd z o  d o b rz e  s p is a ł s ię  na sz  n a j ­
le p s z y  p lę c io b o is ta  J a n u s z  P e c ia k . 
O d n ió s ł o n  29 z w y c ię s tw ,  z a n o to w a ł 
16 p o ra ż e k  i  z b i la n s e m  928 p k t .  
z a ją ł  5 m ie js c e . B e z k o n k u r e n c y jn y  
b y ł  w  s z e rm ie rc e  m is t r z  ś w ia ta  i  
g łó w n y  k a n d y d a t  d o  z ło te g o  m e d a ­
lu  P a w e ł L e d n ie w  (Z S R R ), k t ó r y  
n a  45 w a lk  w y g r a ł  36 u z y s k u ją c  
1096 p k t .  N ie s te ty  b a rd z o  s ła b o  s p i­
s a l i  s ię  d w a j  p o z o s ta l i  n a s i r e p r e ­
z e n ta n c i,  k t ó r z y  w  g r o n ie  47 za ­
w o d n ik ó w  z a ję l i  40 — T r y b u s ie w ic z  
(640 p k t . )  i  41 m ie js c e  — P a c e lt  
(582 p k t . ) .  P ie rw s z y  z n ic h  w y g r a ł  
z a le d w ie  17 p o je d y n k ó w ,  a 28 p rz e -

fr a ł ,  d r u g i  z w y c ię ż y ł  w  15 w a lk a c h  
z a n o to w a ł 30 p o ra ż e k . S ła b a  p o ­

s ta w a  t y c h  d w ó c h  z a w o d n ik ó w  sp ra  
w i ła ,  te m im o  w y s o k ie j  p o z y c j i  
P e c ia k a  na sz  ze s p ó ł u p la s o w a ł s ię  
d o p ie ro  n a  11 m ie js c u  ze s k r o m ­
n y m  b i la n s e m  p u n k t o w y m  2 032 p k t .  
W  s z e rm ie rc e  t r iu m fo w a l i  C zech o - 
s ło w a c y  — 2 783 p k t .  w y p rz e d z a ją c  
W ę g ry  o 10 p k t .  i  F in la n d ię  o b l i ­
s k o  2Ó0 p k t .

U d a n y  w y s tę p  J a n u s z a  P e c ia k a  
n a  p la n s z a c h  w  M o n t re a lu  s p r a w i ł ,  
że  p o  d w ó c h  k o n k u r e n c ja c h  o tw o ­
r z y ła  s ię  p rz e d  P o la k ie m  w ie lk a  
szansa o d e g ra n ia  je d n e j  z czo ło -s 
w y c h  r ó l  w  k la s y f ik a c j i  in d y w id u a l ­
n e j .  P o  d w ó c h  k o n k u r e n c ja c h  — 
je ż d z ie  k o n n o  i  s z e rm ie rc e  P e c ia k  
z a jm u je  3 m ie js c e  —  1 994 p k t . ,  u -  
s tę p u ją c  je d y n ie  P a w ło w i L e d n ie -  
w o w i  (Z S R R ) — 2 128 p k t ,  i  J a n o w i 
B a r tu  (C S R S ) — 2 076 p k t .  P o z o s ta ­
l i  P o la c y  z n a jd u ją  s ię  n a  o d le g ­
ły c h  p o z y c ja c h :  Z b ig n ie w  P a c e lt  n a  
37 — 1 692 p k t . ,  a K r z y s z to f  T r y ­
b u s ie w ic z  na  39 —  1 644 p k t .  W  
k la s y f i k a c j i  d r u ż y n o w e j  s t r a c i l iś m y  
s p o ro  p u n k t ó w  d o  n a j le p s z y c h  ze ­
s p o łó w . P o la c y  z a jm u ją  d o p ie ro  11 
m ie js c e  z d o r o b k ie m  5 303 p k t . ,  a 
p r o w a d z ą  r e w e la c y jn i  C z e c h o s lo w a -  
c y  5 745 p k t .  p rz e d  U S A  —  5 675 
p k t .  1 S z w e c ją  — 5 588 p k t .  N a 
c z w a r te j  p o z y c j i  p la s u ją  s ię  fa w o ­
r y c i  k la s y f ik a c j i  d r u ż y n o w e j  W ę g rz y  
— 5545 p k t .

Wioślarstwo

SZANSE W REPASAŻACH
N a  to rz e  w io ś la r s k im  p o ło ż o n y m  

n a  W y s p ie  S w . H e le n y  ro z p o c z ę ły  
o l im p i js k ie  w y s tę p y  w io ś la r k i ,  k t ó ­
r y c h  k o n k u r e n c je  p o  r a z  p ie rw s z y  
w p ro w a d z o n o  d o  p r o g r a m u  Ig rz y s k  
O l im p i js k ic h  w ła ś n ie  w  M o n tre a lu .  
N a  s ta rc ie  s ta n ę ło  210 z a w o d n ic z e k  
z  17 p a ń s tw , a  w ś ró d  n ic h  t r z y  o sa ­
d y  p o ls k ie :  d w ó jk a  be z  s te rn ik a ,  
J e d y n k a  i ó s e m k a .

P o ls k a  2 bez s te rn ik a  —  A n n a  
K a rb o w ia k  i  M a łg o rz a ta  K o w a ls k a  
m  a ły  b a rd z o  s i ln y  p rz e d b ie g  w  e l i ­
m in a c ja c h  W y g r a ły  g o  w io ś la r k i  
Z S R R , k tó re  w y p r z e d z i ły  e n e rg ic z ­
n ie  f in is z u ją c e  B u łg a r k i .  P o lk i,  k tó  
r e  n ie ź le  w y s ta r to w a ły  n ie  w y t r z y ­
m a ły  te m p a  i  u k o ń c z y ły  w y ś c ig  n a  
5 m ie js c u , w y g r y w a ją c  t y l k o  te  
s ła b iu tk ą  o sa d ą  W . B r y ta n i i .

W  J e d y n k a c h  k o b ie t  P o lk a  E w a  
A m b r o z ia k  ze S z c z e c in a  p ły n ę ła  
n a  d r u g im  to rz e , d o b rz e  w y s z ła  ze 
s ta r t u  o b e jm u ją c  n a  k r ó t k o  p r o -

Siatkówka

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
POLAKÓW

W  K O L E J N Y M  s w y m  w y s tę p ie  w  
tu r n ie ju  s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  w  
g r u p ie  „ A ”  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i 
p o k o n b ła  K a n a d ę  3:0 (15:4. 15:7.
15:6). S p o tk a n ie  t r w a ło  66 m is i. 
N a sz  z e s p ó ł n ie  g r a ł  n a j le p ie j .

T a k  w ię c  p o ls c y  s ia tk a r z e  m a ja  
ju ż  d w a  z w y c ię s tw a  w  g r u p ie  „ A ” . 
C z e k a ją  ic h  je szcze  s p o tk a n ia  w  
ś ro d ę  z K u b a f tc z y k a m i a n a s tę p n ie

W  E L IM IN A C Y J N Y M  s p o tk a n iu  
g r u p y  A  t u r n ie ju  s ia tk a r e k  P e ru  
w y g r a ło  z  K a n a d ą  3:2 (12:15, 15:4, 
15:10, 7:15, 15:12). 
z C S R S .

W c z o ra j K u b a  p o k o n a ła  CSRS 
3:1

Pływanie

SMIGLAK
POBIŁ REKORD. ALE 
NIE WSZEDŁ DO „16"

N A  P Ł Y W A L N I  o l im p i j s k ie j  s ta r  
to w a ł  w  p o n ie d z ia łe k  t y l k o  je d e n  
na sz  re p re z e n ta n t  C e z a ry  S m lg la k ,  
w  e l im in a c ja c h  100 m  s t.  k la s .  P o ­
la k  w y lo s o w a ł  w  p ie rw s z y m  p r z e d -  
b ie g u  s ió d m y  to r .  P o c z ą tk o w o  
u t r z y m y w a ł  s ię  n a  4 p o z y c j i  w ś ró d  
7 -o so b o w e J  s ta w k i  z a w o d n ik ó w .  P o 
n a w ro c ie  w y ra ź n ie  w y p r z e d z i ł  go  
J a p o ń c z y k  T a t e h i  S h in y a .  P o la k  d o  
o s ta tn ic h  m e t r ó w  w a lc z y ł  n a to ­
m ia s t  o 5 p o z y c je  z K a n a d y jc z y ­
k ie m  M e le ro  Z a ja c e m . E fe k te m  te j 
w a lk i  b y ł  r e k o r d  P o ls k i 1.08.02. 
M im o  to  d la  n a sze g o  r e p re z e n ta n ­
ta  z a b r a k ło  m ie js c a  w  g r o n ie  16 
n a j le p s z y c h  k w a l i f i k u ją c y c h  s ie  d o  
p ó ł f in a łu .  R e z u lta t  P o la k a  b y ł  22 
w y n ik ie m  w ś ró d  32 s ta r t u ją c y c h  w  
t e j  k o n k u r e n c j i  p ły w a k ó w .

T r z y k r o t n ie  w  e l im in a c ja c h  100 
m  s t. k la s .  p o p r a w ia n o  r e k o r d  o l im  
p i js k i .  P o  r a z  o s ta tn i  p o p r a w i ł  go 
A m e r y k a n in  J o h n  H e n e k e n  u z y s k u ­
ją c  1.03,8« r ó w n y  r e k o r d o w i ś w ia ­
ta .

Żeglarstwo

BLASZKA 22
W  K IN G S T O N  r o z p o c z ę ły  s ię  w  

p o n ie d z ia łe k  o l im p i js k ie  r e g a ty  
ż e g la rs k ie .  P o ls k ę  r e p re z e n tu je  w  
n ic h  t y l k o  je d e n  z a w o d n ik  w  k la ­
s ie  F in n .  J e s t n im  m ło d y  ż e g la rz  
R y s z a rd  B la s z k a . W  p ie rw s z y m  
w y ś c ig u  B la s z k a  s k la s y f ik o w a n y  
z o s ta ł n a  22 p o z y c j i  z 28 p k t .  P r o ­
w a d z i K a n a d y jc z y k  S a n fo r d  R ile y  
p rz e d  A u s t r a l i j c z y k ie m  J o h n e m  
B e r t ra n d e m  —  3 p k t .  i  r e p re z e n ­
ta n te m  N R D  — J o c h e n e m  S c h u ­
m a n n e m  —  5.70 p k t .  W  k la s ie  t e j  
s t a r t u je  2« ż e g la rz y .

Piłka nożna

ZSRR POKONAŁ 
KANADĘ

W  P O N IE D Z IA Ł E K ,  w  d r u g im  
d n iu  t u r n ie ju  p i łk a r s k ie g o  ro z e g ra ­
n o  t r z y  m e c z e . W  g r u p ie  „ D ”  z m ie  
r z y ły  s ię  z e s p o ły  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o  i  K a n a d y .  J e d e n  *  n ic h  m o ­
że b y ć  p r z e c iw n ik ie m  P o la k ó w  w  
ć w ie r ć f in a le .  Z g o d n ie  z o c z e k iw a ­
n ia m i z w y c ię s tw o  o d n io s ła  r e p r e ­
z e n ta c ja  Z S R R  2:1 (2:0). W  e l im i ­
n a c y jn y m  m e c z u  g r u p y  B  F r a n c ja  
p o k o n a ła  M e k s y k  4:1 (2:0 ). W  e l i ­
m in a c y jn y m  m e c z u  g r u p y  A  Iz r a e a l  
i r e r a ta o w a i  a G w o te m a i«

K O L E J N E  ą p o tk a n ia  e l im in a c y jn e  
■ ro z e g ra n o  w  tu r n ie ju  h o k e ja  na 
t r a w ie :
G ru p a  A :  H o la n d ia  — In d ie  3:1 (1:0), 
A u s t r a l ia  —  K a n a d a  3:0 (2:0).

G r u p a  B :  P a k is ta n  —  H is z p a n ia  
2:2 (1:1).

Pożary lasów
S T A T Y S T Y K I  p o w ię k s z y ły  s ię  o 

d w a  k o le jn e  p o ż a r y  la s ó w , s p o w o ­
d o w a n e  le k k o m y ś ln o ś c ią  lu d z i .  N a  
te re n ie  le ś n ic tw a  W e łty ń  s p ło n ę ło  
5 h a  p o s z y c ia  le ś n e g o . P o ż a r  s p o ­
w o d o w a li  z b ie ra c z e  ja g ó d . D z ię k i 
s z y b k ie j  i n te r w e n c j i  p ię c iu  s e k c j i  
s t r a ż y  p o ż a r n e j i  p o m o c y  39 -oso bo - 
w e j  g r u p y  tu r y s t ó w  o g ie ń  n ie  «d o ­
la ł  s ię  ro z p rz e s t r z e n ić  i  s p o w o d o ­
w a ć  w ię k s z y c h  s t r a t .  N a to m ia s t  w  
m ie js c o w o ś c i S o w n o  k .  K l i n i s k  
s p ło n ę ło  20 a r ó w  m ło d n ik a  s o sn o ­
w e g o . I  w  t y m  p r z y p a d k u  p r z y ­
c z y n ą  b y ła  n ie o s tro ż n o ś ć  lu d z i  
p r z e b y w a ją c y c h  w  łe s le .

A p e lu je m y  ra z  je szcze  o z a c h o ­
w a n ie  m a k s y m a ln e j o s t ro ż n o ś c i 
p o d cza s  w y c ie c z e k  d o  la s u . P a n u ­
ją c a  susza  s p r z y ja  „ c z e r w o n e m u  
k u r o w i ” , a le  t y l k o  o d  na s  s a m y c h  
z a le ż y , c z y  b ę d z ie  o n  p o w o d o w a ł 
w ie lo m i l io n o w e  s t r a t y .  U as)

Kamień -  nie

J U Ż  T Y L K O  5 d n i d z ie l i nas 
od te le w iz y jn e g o  p o je d y n k u  w  
k tó r y m  z je d n e j s tro n y  w y s tą p i 
K a m ie ń  P o m o rs k i, re p re z e n tu ­
ją c y  nasze w o je w ó d z tw o , a  z 
d ru g ie j —  T u cho la , położona w  
w o je w ó d z tw ie  bydg osk im . Z m a ­
gan ia  te,H będziem y z pew nością  
w szyscy  obse rw ow ać. Będzie  to  
w id o k  ty m  a tra k c y jn ie js z y , że 
p ię k n a  scene ria  za by tko w eg o  
K a m ie n ia  doda  im  u ro k u . 
A  trze ba  dodać, że k to ś  k to  
w id z ia ł t ę  m ie jsco w o ść  p rzed  
d w om a  m ies ią ca m i, d z iś  p o z n a ł­
b y  ją  z tru d n o śc ią . I  n ie  chodzi 
tu  o... ro zko pa ne  u lic e  (od 
w c z o ra j rozpoczę to  u s ta w ia n ie  
n o w y c h  smaków d ro g o w y c h  i 
lik w id o w a n ie  ob ja zd ów ), a le 
p rzede  w s z y s tk im  o z m ia n y  ja ­
k ie  zasz ły  w  w y g lą d z ie  m ias ta . 
Ponad 100 b u d y n k ó w  b ow iem  
o trz y m a ło  n ow e  fasady.

— 58 E L E W A C J I  —  w y ja ś n ia  n a -  
Mtiiiik Kamienia. Andmi Jłnta-

sekretarzy
, (Dokończenie ze str. 1)

S T A Ł E M U  d o s k o n a le n iu  fo r m  f  
m e to d  p r a c y  o r g a n iz a c j i  p a r t y j ­
n y c h  to w a rz y s z y ć  m u s i d łu g o fa lo ­
w y  p r o g r a m  p o d n o s z e n ia  ś w ia d o ­
m o ś c i id e o iw o -p o l it y c z n e j ka ż d e g o  
c z ło n k a  i  k a n d y d a ta  p a r t i i ,  w ie d z y  
n a  te m a t  p ro c e s ó w  e k o n o m ic z n y c h , 
k t ó r y m i  r z ą d z i s ię  k a ż d a  n o w o c z e ­
sna  g o s p o d a rk a  a ta k ż e  s ta łe  g r u n ­
to w a n ie  p rz e k o n a n ia  o  p e łn e j  Jed­
n o ś c i in te r e s ó w  p a ń s tw a  i  Jego 
o b y w a te l i .

S ą  to  w s z y s tk o  n ie z w y k le  w a ż n e  
d z ie d z in y  p a r ty jn e g o  d z ia ła n ia .  N a ­
le ż y  b o w ie m  p a m ię ta ć , że  t a k  J a k  
o  s k u te c z n o ś c i d z ia ła n ia  c a łe j  p a r ­
t i i  d e c y d u je  p o s ta w a  k a ż d e g o  c z ło n  
k a  i  k a n d y d a ta  P Z P R , t a k  s a m o  
o d  p r a c y  id e o  w  o - w y c h o w a w c z e j z a ­
le ż y  w  o lb r z y m ie j  m ie rz e  p o s tę p  
w  e k o n o m ic e .

Z a b ie r a ją c y  g ło s  w  to k u  n a r a d y  
s e k re ta rz e  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h  
w ie lk ic h  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h  
p o d k r e ś la l i  p o w s z e c h n e  i  p e łn e  p o ­
p a r c ie  z a łó g  r o b o tn ic z y c h  d la  p o l i -

W  POLSCE

3 5 -stopniowe
upały

W A R S Z A W A . O s ta tn ie  d n i  p r z y ­
n io s ły  w  P o ls c e  fa lę  u p a łó w .  17 i  
18 b m . n o to w a n o  te m p e r a tu r ę  35 s t. 
g łó w n ie  w  P o ls c e  p o łu d n io w o -z a ­
c h o d n ie j  i  z a c h o d n ie j.  W  d u ż e j czę 
ś c i k r a j u  te m p e r a tu r a  p rz e k ra c z a ła  
30 s t. W  W a rs z a w ie  b y ło  18 b m . 
30 s t. a 19 b m . — „ t y l k o ”  29 s to p ­
n i .  N ie  są to  je szcze  r e k o r d y  c ie p ­
ła .  11 l ip c a  1959 r .  te r m o m e t r y  w s k a  
z y w a ły  w e  W ro c ła w iu  36,6 s t. w  
W a rs z a w ie  t a k ie  u p a ły  b y ły  m . in .  
15.7.1975 r .  — 31,1 St., 29.7.1971 r .  —  
33,3 s t . ,  26.7.1969 r .  — 32,7 s t. L ip c o ­
w e  u p a ły  —  k ie d y  p rz e z  k i l k a  d n i  
te m p e r a tu r a  u t r z y m u je  s ię  p o w y ­
ż e j 30 s t. n ie  są w  n a s z y m  k l im a ­
c ie  rz a d k o ś c ią . W  P o ls c e  ś r o d k o ­
w e j  w y s tę p u ją  c o  2—3 la ta ,  zaś  w  
P o ls c e  p o łu d n io w o -z a c h o d n ie j n a w e t 
co  1—2 la ta .  W e  w s c h o d n ie j c zęśc i 
k r a j u  o p a d y ,  w  o k re s ie  o d  1 d o  19 
l ip c a  są z b l iż o n e  d o  n o r m y ,  n a to ­
m ia s t  n a  p o łu d n iu  i  z a c h o d z ie  w y ­
s tę p u je  p e w ie n  n ie d o b ó r  d e szczu .

J a k  in fo r m u je  IM G  W  w  d n ia c h  
20—24 l ip c a  u t r z y m y w a ć  s ię  b ę d z ie  
p o d o b n y  t y p  p o g o d y . B ę d z ie  c ie p ­
ło ,  z a c h m u rz e n ie  u m ia r k o w a n e ,  
p r z e lo tn e  o p a d y  i  b u rz e , te m p e r a tu ­
r a  m a k s y m a ln a  23—26 s t. a  n a w e t 
p o w y ż e j 30 s t. W ia t r y  s ła b e  łu b  u -  
m ia r k o w a n e .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ L ę b o r k ”  z F in la n d i i ,  
s /s  „C ie s z y n ”  z D a n i i,  
s/s  „ S o łd e k ”  z R F N .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

s /s  „J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  do  
D a n i i,

s /s  „ W ie c z o r e k ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ W a r n a ”  d o  B e lg i i .

do poznania..
s ła w s k i —  w y k o n y w a ła  R z e m ie ś ln i­
c za  S p ó łd z ie ln ia  . .R e m o n t” . M u s z ę  
z c a ły m  u z n a n ie m  o c e n ić  ic h  p r a ­
ce . g d y ż  n ie  l ic z o n o  s ię  z  czase m . 
N o c a m i b u d o w a n o  ru s z to w a n ia ,  w  
d z ie ń  k ła d z io n o  t y n k i ,  a  n a s tę p n e j 
n o c y  — d r a b in y  i  d e s k i p rz e n o s i­
ł y  s ie  n a  s ą s ie d n ia  k a m ie n ic e .

C I  S A M I  r z e m ie ś ln ic y  ze  s p ó ł­
d z ie ln i  „ R e m o n t”  p o d ję l i  s ie  w  
c z y n ie  s p o łe c z n y m  o d n o w ie n ia  
d a ls z y c h  15 fa s a d . P rz y rz e c z e n ie  w y  
k o n a l i  s z y b k o  1 s o l id n ie .  N ie  p o ­
z o s ta ły  ta k ż e  w  t y le  m ie js c o w e  z a ­
k ła d y  p r a c y .  O ty n k o w a ły  o n e  n a  
n o w o  o k .  20 b u d y n k ó w ,  w  k tó r y c h  
m a ją  s w o je  s ie d z ib y  lu b  m ie s z k a ­
ją  ic h  p r a c o w n ic y .

— T o  g e n e ra ln e  p o rz ą d k o w a n ie  
m ia s ta  — d o d a je  n a c z e ln ik  — 
„ u d z ie l i ł o  s ie ”  m ie s z k a ń c o m . P e ­
w ie n  w p ły w  o c z y w iś c ie  m ia ły  s ta łe  
w iz y ta c je ,  k tó r e  p r z e p r o w a d z a liś m y  
n ie p r z e r w a n ie  w  c ią g u  c z e rw c a  i  
l ip c a .  W y ty k a l iś m y  w  ic h  t r a k c ie  
w ła ś c ic ie lo m  p r y w a t n y c h  p o s e s ji 
ró ż n e  z a n ie d b a n ia . "M u szę p r z y ­
z n a ć , że m a n d a ty  n ie  o k a z a ły  s ie  
k o n ie c z n e . W y s ta r c z y ło  b o w ie m , że 
sa s ia d  z a b ra ł s ię  d o  m a lo w a n ia  o ło  
tu  c z y  o d n a w ia n ia  e le w a c j i ,  a  c a ła  
u l ic a  „ z a r a ż a ła  s ie ”  t y m  p r z y k ła ­
d e m .

i - A D  i  p o rz ą d e k  z re s z tą  w id a ć  
n ie m a l w s z ę d z ie . K w i tn ą  ko sze  
k w ia tó w  w  b e to n o w y c h  d o n ic a c h  
z a in s ta lo w a n y c h  n a  o b rz e ż a c h  
c h o d n ik ó w ,  z ie le n i  s ie  t r a w a  na  
s ta ra n n ie  w y p ie lę g n o w a n y c h  t r a w ­
n ik a c h .  K a m ie ń  n ig d y  n ie  b y ł  m ia ­
s te m  z a n ie d b a n y m  —  ś w ia d c z ą  o 
t y m  m . in .  w y s o k ie  lo k a ty  w  ró ż ­
n o r a k ic h  k o n k u r s a c h .  T o  je d n a k ,  
c o  z ro b io n o  p rz e d  te le w iz y jn y m  
„ B a n k ie m ”  p r z e k ro c z y ło  na jS m i® 1! -  
ąze o c z e k iw a n ia  ( te n )

t y k i  p a r t i i  i  r z ą d u . W y r a z i ło  s ię  
o n o  z a ró w n o  w  c z a s ie  o s ta tn ic h  
k o n s u l ta c j i  J a k  te ż  p o d cza s  w ie ­
c ó w  i  w ie lk ic h  m a n if e s ta c j i ,  k tó re  
o d b y ły  s ię  w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  
w c a ły m  k r a ju .

K o n s u l ta c je  w y k a z a ły  —  m ó w io ­
n o  —  i i  lu d z ie  p r a c y  z r o z u m ie li  
k o n ie c z n o ś ć  z m ia n y  s t r u k t u r y  ce n  
i  w y r a z i l i  s w e  p o p a r c ie  d la  t e j  n ie ­
z b ę d n e j z p u n k t u  w id z e n ia  e k o n o ­
m ic z n e g o  i  s p o łe c z n e g o  o p e r a c ji .

P rz e b ie g  d y s k u s j i ,  w  cza s ie  k t ó ­
r e j  w y s u n ię to  w ie le  k o n s t r u k t y w ­
n y c h  w n io s k ó w  i  p r o p o z y c j i ,  p o ­
t w ie r d z i ł  g łę b o k ie  z a a n g a ż o w a n ie  
s ię  k la s y  r o b o tn ic z e j .  J e j d o jrz a ło ś ć  
p o l i t y c z n ą .  J e s t rz e c z ą  c h a r a k te r y ­
s ty c z n ą  —  m ó w i l i  s e k re ta rz e  o r g a ­
n iz a c j i  p a r t y jn y c h ,  iż  m im o  w y r a ź ­
n e g o  o ż y w ie n ia  ż y c ia  p o l i ty c z n e g o ,  
m im o  l ic z n y c h  g o rą c y c h  d y s k u s j i  
i  z e b ra ń  —  a n i  n a  c h w i lę  n ie  s ła b ­
ło  te m p o  p r a c y .

Ś w ia d c z ą  o t y m  z a ró w n o  w y n ik ł  
p ie rw s z y c h  d n i  l ip c a  j a k  te ż  p o d ­
ję te  s a m o rz u tn ie  p rz e z  k o le k t y w y  
r o b o tn ic z e  l ic z n e  d o d a tk o w e  c z y ­
n y  i  z o b o w ią z a n ia  p r o d u k c y jn e .  Są 
on e  d o w o d e m  z r o z u m ie n ia  f a k tu ,  ii
0  p o m y ś ln o ś c i g o s p o d a rc z e j k r a ­
j u ,  o  p o z io m ie  ż y c ia  je g o  o b y w a ?  
t e l i  d e c y d u je  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  
s o l id n a , s y s te m a ty c z n a , d o b rz e  z o r ­
g a n iz o w a n a  p ra c a .

W y ra z e m  u z n a n ia  !  p o p a r c ia  d la  
l i n i i  p o l i t y c z n e j  p a r t i i ,  k t ó r e j  n a ­
c z e ln y m  h a s łe m  je s t  s ta ła  p o p r a ­
w a  w a r u n k ó w  ż y c ia  c a łe g o  s p o łe ­
c z e ń s tw a , są l ic z n e  d e k la r a c je  w s tą  
p ie n ia  d o  P Z P R  n a p ły w a ją c e  od  
m ło d y c h  r o b o tn ik ó w ,  te c h n ik ó w  ł  
in ż y n ie r ó w .

O p o w ia d a m y  s ię  — m ó w i l i  u c z e s t­
n ic y  n a r a d y  —  za  k o n ty n u a c ją  za ­
s a d y  k o n s u l ta c j i ,  w id z ą c  w  n ie j  
w y r a z  s z a c u n k u  i  u z n a n ia  d la  k la ­
sy  r o b o tn ic z e j ,  fo rm ę  p o g łę b ia n ia  
d e m o k r a c j i  s o c ja l is t y c z n e j.  O p o w ia ­
d a m y  s ię  je d n a k  za p o w a ż n ą , s p o ­
k o jn ą  i  rz e c z o w ą  d y s k u s ją  a n ie  
za p le b is c y te m  u n ie m o ż l iw ia ją c y m  
w y p r a c o w a n ie  a l t e r n a t y w n y c h  r o z ­
w ią z a ń .

P ro c e s o w i p o g łę b ia n ia  I  ro z s z e rz a ­
n ia  d e m o k r a c j i  s o c ja l is t y c z n e j t o ­
w a rz y s z y ć  m u s i — ja k  w s k a z y w a n o
—  u p o rc z y w e  d ą ż e n ie  d o  s ta łe g o  
p o d n o s z e n ia  ś w ia d o m o ś c i s p o łe c z ­
n e j,  k u l t u r y  p o l i ty c z n e j ,  w ie d z y  
e k o n o m ic z n e j.  R e z u lta ty  o s ią g n ię te  
w  ty c h  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  s ta ­
n o w ią  i  s ta n o w ić  b ę d ą  m ie r n ik  p r a ­
c y  p a r t y jn e j  n a  r ó w n i  z  e fe k ta m i 
u z y s k iw a n y m i w  s fe rz e  p r o d u k c j i
1 e k o n o m ik i .

W s k a z u ia c  n a  p o tr z e b ę  g r u n to ­
w a n ia  ś .%  d o m o ś c i o  n ie ro z e r w a l­
n e j  J e d n o śc i p r a w  i  o b o w ią z k ó w , 
d y s k u ta n c i  p o d a w a li  p r z y k ła d y  p o ­
tę p ie n ia  z  ja k im  s p o ty k a  s ię  w ś ró d  
d o b rz e  p r a c u ją c y c h  k o le k t y w ó w  r o ­
b o tn ic z y c h  p o s ta w a  ty c h  lu d z i ,  k t ó ­
r z y  c ią g le  je szcze  d ą ż ą  d o  u z y s k i ­
w a n ia  m a k s y m a ln y c h  z a r o b k ó w  I 
p r z y w i le jó w  s o c ja ln y c h  p r z y  m in i ­
m a ln y m  w k ła d z ie  w ła s n e j p r a c y  i  
w ła s n e g o  z a a n g a ż o w a n ia .

S p o ro  u w a g i p o ś w ię c o n o  k w e ­
s t io m  p o l i t y k i  g n t r u d n ie n ia ,  w a r n s  
k o m  p r a c y  i  ż y c ia  z a łó g , p o t r z e b ie  
s ta łe g o  d o s k o n a le n ia  p ro c e s ó w  a -  
d a p ta c y jn y c h  w  z a k ła d a c h  p r a c y .  
J e s t to  b o w ie m  — j a k  w s k a z y w a n o
—  Jed en  z  w a ż n y c h  w a r u n k ó w  p rz e  
c iw d z ia ła n ia  n a d m ie r n e j  f l u k t u a c j i  
z a łó g , le p s z e g o  e m o c jo n a ln e g o  i  r a ­
c jo n a ln e g o  z w ią z a n ia  p r a c o w n ik a  z 
je g o  m a c ie r z y s ty m  z a k ła d e m . W  
t y m  c e lu  n a le ż y  s z e rz e j w y k o r z y ­
s ty w a ć  e le m e n t  ro b o tn ic z e g o  p a t r io ­
ty z m u ,  u m ie ję tn ie  u k a z y w a ć  l u ­
d z io m  p e r s p e k ty w y  łc h  o s o b is te g o  
a w a n s u , k t ó r y  n ie ro z e r w a ln ie  z w ią  
z a n y  je s t  z  p r o g r a m a m i r o z w o ju  
ic h  m a c ie r z y s ty c h  z a k ła d ó w  p r a c y .

D la te g o  — p o d k r e ś la n o  —  o r g a n i­
z a c je  p a r t v jn e  m u s z ą  d y s p o n o w a ć  
le p szą  z n a jo m o ś c ią  p o s ta w  n ie  t v i -  
k o  c z ło n k ó w  p a r t i i  le c z  w s z y s tk ic h  
p r a c o w n ik ó w ,  b a r d z ie j  w n ik l iw ie  i  
■w sze chs tron n ie  d o k o n y w a ć  o c e n y  
ic h  p r a c y  i  t o  z a r ó w n o  s z e re g o ­
w y c h  c z ło n k ó w  z a łó g , j a k  1 p r z e d ­
s ta w ic ie l i  k ie r o w n ic t w .  N a le ż y  tw o ­
r z y ć  t a k i  k l im a t .  a b v  d o b re  g o so o - 
d a r o w a n ie  w  k a ż d y m  z a k ła d z ie  
p r a c y  n ie  b y ło  t r a k to w a n e  a k c y j ­
n ie ,  le c z  ja k o  p ro c e s  c ią g ły .

W  D Y S K U S J I  k o le jn o  g ło s  z a b ie ­
r a l i :  I  s e k re ta rz  K Z  P Z P R  Z a k ła ­
d ó w  P r z e m y s łu  C u k ie rn ic z e g o  im .  
22 L ip c a  w  W a rs z a w ie  — J a n  S ta j -  
szcza k , I  s e k r e ta r z  K Z  P Z P R  Z B P  
„ B u d o s t a l ”  w  K r a k o w ie  —  M a r e k  
S z y d ło w s k i.  I  s e k r e ta r z  K Z  P ^ P R  
W S K  O k ę c ie  w  W a rs z a w ie  —  M a ­
r ia n  N a s i ło w s k i ,  I  s e k re ta rz  K Z  
P Z P R  F a b r y k i  M e b li  w  S łu p s k u  — 
M a r ia n  G rą d e k , I  s e k re ta rz  K Z  
P Z P R  K o p a ln i  „C z e r w o n e  Z a g łę ­
b ie ”  w  S o s n o w c u  —  K a z im ie rz  
G b y ł,  I  s e k re ta rz  K Z  P Z P R  z a k ła ­
d ó w  im .  F . D z ie r ż y ń s k ie g o  w  Ł o d z i
— B a rb a r a  W ó jc ic k a .  I  s e k re ta rz  
K Z  P Z P R  Z a k ła d ó w  . .B la c h o w n ia  
Ś lą s k a ’ ’ w  w o j  o p o ls k im  — J e rz y  
M a ły s k a ,  I  s e k re ta rz  K F  P Z P R  Z a ­
k ła d ó w  im .  H . C e g ie ls k ie g o  w  P o ­
z n a n iu  — Z e n o n  J a ś k " w ia k ,  I  se­
k r e ta r z  K Z  P Z P R  Z a k ła d ó w  U rz ą ­
d z e ń  T e c h n ic z n y c h  . .Z g o d a ”  w  S w ię  
to c h ło w ic a c h  — T a d e u s z  S te p ie ń , 
I  s e k r e ta r z  K F  P Z P R  H u ty  im .  L e ­
n in a  — J ó z e f N o w o tn y ,  I  s e k r e ta r z  
K Z  P Z P R  ..P a fa w a g ”  w e  W ro c ła ­
w iu  —  B o le s ła w  K o ło d z ie j.  I  se­
k r e ta r z  K Z  P Z P R  S to c z n i S z c z e c iń ­
s k ie j  im .  A .  W a rs k ie e o  —  S ta n i­
s ła w  M iś k * e w ic z , I  s e k re ta rz  K Z  
P Z P R  w  H u c ie  S ta lo w a  W o la  — 
J a n u s z  P ik u ls k i ,  I  s e k re ta rz  K Z  
P Z P R  F S M  w  B ie ls k u - B ia łe j  — 
A n to n i  H u c z e k  o ra z  I  s e k re ta rz  
K Z  P Z P R  Z N T K  w  B y d g o s z -z y  S ta ­
n is ła w  S z y m a ń s k i.

N A  z a k o ń c z e n ie  n n ^ o d y  g ł - s  
z n b ra ł I  « ek -e ta rz  K C  P Z P R  
E d w a rd  G ie re k ,
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Utrzymać wysokie tempi
rozw oju gospodarczego kraju
P rz e m ó w ie n ie  E d w a rd a  Gierka

(Dokończenie ze str. 1)

Poprawo efektywności gospoda* 
rowania jest obecnie głównym wa 
runkiem kontynuacji wypracowanej 
na VI Zjeździe strategii społeczno- 
gospodarczego rozwoju naszego 
kraju, a tym samym dalszego pod 
noszenia poziomu życia naszego 
społeczeństwa.

W pierwszym półroczu blisko 95 
procent przyrostu produkcji prze­
mysłowej i cały przyrost produk­
cji budownictwa został osiągnięty 
dzięki wzrostowi wydajności pra­
cy. Jest to dobry początek, ale 
jesteśmy jeszcze daleko od wy­
czerpania istniejących możliwości. 
Kryją się one w lepszym wykorzy­
staniu kwalifikacji pracowników, 
wzroście kultury procy, poprawie 
dyscypliny, lepszej organizacji pro 
<y na każdym stanowisku. Chodzi 
zwłaszcza o to, by opracowane w 
oparciu o uchwały ■ Plenum -  
zakładowe programy zagospoda­
rowywania rezerw były realizowa­
ne z pełną konsekwencją i stale 
uzupełniane o nowe inicjatywy lu­
dzi procy. Musimy w każdym za­
kładzie i w całej gospodarce dbać 
e ścisłe przestrzeganie zasady u- 
z a! sinienia wzrostu płac od wzro­
stu wydajności pracy. Dobrze pła­
cić za dobrą, wydajną i staranną 
pracę i nie pozwalać, aby choć 
jedno złotówka wypłacona była 
niesłusznie. Jest to sprawiedliwe i 
wymaga tego elementarny interes 
społeczny.

W sprawach, które poruszyłem 
bardzo wiele zależy od kadry kie­
rowniczej i średniego dozoru w 
zakładach. Niedawno podjęliśmy 
decyzje mające na celu umocnie­
nie pozycji mistrzów i brygadzi­
stów. Chcielibyśmy abyście trakto­
wali ten problem, jako ważne za­
danie i stałe uwzględniali go w 
działalności partyjnej. Chodzi o 
to, aby dobierać właściwych ludzi 
na funkcje kierownicze, prowadzić 
z nimi systematycznie pracę wy­
chowawczą i stawiać im wysokie 
wymagania w zakresie wykonywa­
nych przez nich odpowiedzialnych 
obowiązków.

Jesteśmy zadowoleni z dotych­
czasowej realizacji inwestycji sicze 
golnie ważnych dla gospodarki na 
rodowej; są one oddawane do u- 
żytku w terminie. Niepokoi nas 
natomiast sytuacja no innych o* 
biektach. Terminy realizacji nie­
których x nich nie są dotrzymy­
wane. Wymaga to zdecydowane­
go przeciwdziałania, a zwłaszcza 
dalszej koncentracji robót inwe­
stycyjnych. Nie wolno dopuszczać 
do podejmowania nowych inwesty 
eji dopóki nie zostaną oddane do 
użytku obiekty już rozpoczęte. 
Szczególną troską otoczyć trzeba 
budownictwo mieszkaniowe. Zaa­
wansowanie zadań w skali kraju 
jest mocno zróżnicowane i w nie­
których województwach odbiega 
niekorzystnie od średniej krajo­
wej. Trzeba tę sytuację przeana­
lizować i natychmiast podjąć nie­
zbędne kroki zaradcze. Pełne wy­
konanie planu budownictwa mie­
szkaniowego w bieżącym roku sta 
nowi -  zdaniem Biura Polityczne­
go KC — jedno z najważniejszych 
zadań społeczno-gospodarczych.

Ważną dźwignią rozwoju naszej 
gospodarki narodowej jest współ­
praca ekonomiczna z zagranicą. 
W ostatnich latach rozszerzyliśmy 
znacznie wzajemnie korzystne sto­
sunki gospodarcze ze Związkiem 
Radzieckim i innymi państwami 
socjalistycznymi. Dążymy do zacieś 
nienia integracji gospodarczej w 
ramach RWPG. Na ostatniej sesji 
tej organizacji w Berlinie -  wktó 
rej uczestniczyła nasza delegacja 
z tow. Piotrem Jaroszewiczem na 
czele -  ustalono wspólnie pro­
gram dalszego postępu w tej nie­
zwykłe istotnej dziedzinie. Będzie­
my program ten z całą energią I 
konsekwencją realizować, gdyż le­
ży to w żywotnym interesie nasze­

go narodu, w żywotnym interesie 
całej socjalistycznej wspólnoty.

Rozszerzać też będziemy nadał, 
w oparciu o zasadę partnerstwa 
i wzojemnych korzyści, nasze sto­
sunki gospodarcze z krajami ka­
pitalistycznymi i krajami Trzeciego 
Świata. Dlatego tak wielką wagę 
przywiązujemy do rozwoju produk­
cji eksportowej i działalności na­
szego handlu zagranicznego. M i­
mo wielu kroków podjętych przez 
rząd sytuacja na tym odcinku jest 
wciąż niezadowalająca. Zwracam 
się więc do was towarzysze, aby­
ście mieli ten problem stale w 
polu widzenia starając się wyko­
rzystać wszelkie istniejące jeszcze 
możliwości zwiększenia produkcji 
przeznaczonej na eksport i pod­
niesienia je j jakości.

Do węzłowych problemów ncJe- 
iy  umacnianie równowagi społecz 
no-gospodarczej, a w pierwszym 
rzędzie równowagi no rynku wew 
nętrznym. Jest to sprawa trudna, 
ponieważ w ostatnich latach na­
stąpił szybszy niż kiedykolwiek 
wzrost dochodów pieniężnych lud­
ności. To wysokie tempo wzrostu 
płac oraz Innych przychodów pie­
niężnych rodzi zwiększony ilościo­
wo i jakościowo popyt. I chociaż 
dostawy towarów rynkowych ros­
ną w bieżącym roku szybciej od 
płac, pojawiają się trudności z 
zaopatrzeniem w niektórych dzie­
dzinach. Jak będziemy rozwiązy­
wać tę sprawę? Przede wszyst­
kim poprzez dynamiczny rozwój 
produkcji rynkowej. Nodoł wzra­
stać będzie produkcja konsump­
cyjnych wyrobów przemysłowych; 
telewizorów, pralek, lodówek, ar­
tykułów gospodarstwa domowego, 
mebli, samochodów i wielu in­
nych. Nakłady na rozwój przemy­
słu pracującego na potrzeby ryn­
ku były w latach 1971-1975 trzy­
krotnie wyższe niż w poprzednim 
pięcioleciu. W latach 1976-1980 
nakłady inwestycyjne na ten cel 
wyniosą około 350 mld zł i będą 
blisko o 100 mld większe niż w po 
przednim pięcioleciu. Musimy te 
nakłady w pełni, efektywnie wy­
korzystać. Pragnę w związku z tym 
szczególny nocisk położyć na spra 
wę jakości produkcji. Poważne 
»kody gospodarcze i społeczne 
ponosimy wskutek tego, że w nie­
których dobrze i nowocześnie wy­
posażonych zakładach, produkuje 
się artykuły niskiej jakości, prze­
starzałe, niesolidnie wykonane. 
Prowadzi to do marnotrawstwa 
cennego surowca i procy, bucki 
uzasadnione niezadowolenie na­
bywców.

Musimy tym zjawiskom wydać 
zdecydowaną walkę. Jest to obo­
wiązek administracji gospodarczej, 
resortów, jest to takie powinność 
organizacji partyjnych i związko­
wych. Pełne wykonanie zadań ilo­
ściowych w dziedzinie produkcji 
rynkowej I eksportowej oraz za­
pewnienie wysokiej jakości nale­
ży uczynić sprawą ambicji I ho­
noru załóg robotniczych i kierow­
nictw gospodarczych.

Bardzo trudne problemy musi­
my rozwiązywać w dziedzinie go­
spodarki żywnościowej. Wynika to 
przede wszystkim z niższego niż 
przewidywaliśmy urodzaju w ostat­
nich dwóch latach przy rosnącym 
równocześnie szybko spożyciu żyw 
ności. Głównym następstwem gor­
szych zbiorów było nie wykonanie 
planu skupu zbóż oraz trudności 
paszowe. Podjęliśmy szereg kro­
ków zaradczych, a  przede wszyst­
kim zwiększyliśmy znacznie kosz­
towny import zbóż i pasz. Pozwo­
liło to ograniczyć ujemne konse­
kwencje tych trudności dła roz­
woju hodowli, lecz nie mogło za­
pobiec im całkowicie.

Gospodarka żywnościowa znaj­
duje się w centrum naszej uwagi 
i wymaga bardzo dużego wysiłku 
ze strony całej gospodarki naro­
dowej. Sprawom rozwoju rolnic­
twa poświęcimy najbliższe pfenar

ne posiedzenia Komitetu Central­
nego.

Realizujemy program intensyfi­
kacji gospodarki paszowej; zmie­
niamy strukturę zasiewów, upow­
szechniamy uprawę kukurydzy, wy 
korzystujemy na cele paszowe pro 
dukty uboczne zwłaszcza słomę, 
rozwijamy produkcję białka kon­
sumpcyjnego. Z myślą o wzroście 
produkcji żywności powiększamy 
dostawy materiałów budowlanych 
na rynek wiejski, w tym zwłaszcza 
cementu, wyrobów hutniczych itp. 
Będziemy szybko zwiększać pro­
dukcję traktorów, kombajnów zbo­
żowych, buraczanych, ziemniacza­
nych I innych maszyn. Realizuje­
my program rozwoju przemysłu na 
wozów sztucznych oraz środków 
ochrony roślin. Sądzimy też, że o- 
statnia podwyżka cen skupu bę­
dzie istotnym czynnikiem sprzyja­
jącym intensyfikacji rolnictwa.

Liczymy na rzetelny trud i go­
spodarność rolników polskich, l i­
czymy na wszystkich, od których 
zależy wykonanie trudnych zadań 
w produkcji rolnej i  gospodarce 
żywnościowej.
TOWARZYSZE I

Przed kilkoma dniami Biuro Po­
lityczne zaaprobowało przedsta- 
$tćmione przez prezesa Rady M i­
nistrów propozycje w sprawie dłu­
gofalowego rozwiązywania proble­
mu struktury cen artykułów żyw­
nościowych. Uważamy te propo­
zycje za dobre. Zostały one opra­
cowane w oparciu o rezultaty do­
tychczasowych konsultacji i dysku­
sji.

Zasady aktywnej polityki płac 
oraz elastycznej polityki cen, jak 
też konieczność zmian w struktu­
rze cen i związanych z tym wy­
równawczych podwyżek płac, 
przedstawiliśmy na VII Zjeździe, 
który je zaaprobowoł. Poprzednie 
propozycje rządowe zmierzały do 
kompleksowego rozwiązania
tych spraw. Liczyliśmy jednak, że 
konsultacje mogą zmodyfikować 
te koncepcje.

Obecne propozycje w sprawie 
struktury cen wychodzą naprzeciw 
odczuciom i oczekiwaniom 
społecznym, zarysowują dro­
gę rozwiązania tego do­
niosłego problemu -  dłuższą i po 
wolniejszą -  lecz za to lepiej 
uwzględniają nie tylko racje po­
lityczne i gospodarcze lecz rów­
nież niezmiernie ważne dla życia 
każdej zbiorowości czynniki psy­
chologiczne i emocjonalne. Sądzę, 
towarzysze, że należy zwłaszcza 
w wiełkieh zakładach przemysło­
wych kontynuować dyskusję nad 
sprawą cen mięsa, drobiu i prze­
tworów mięsnych. Liczymy na wrwo 
ski i propozycje, jak najlepiej skon 
kretyzować i zrealizować ostatnie 
propozycje rządu w tej sprawie, 
jak podzielić środki pieniężne, któ 
re uzyska się z podwyżek cen przy 
zmianie ich struktury, tak oby zre­
kompensować wydatki w budże­
tach rodzinnych poniesione z te­
go tytułu, jak rozwiązywać te pro­
blemy w dalszej perspektywie. Bę­
dziemy wam wdzięczni za wszel­
kie konstruktywne propozycje. Nie 
będziemy się spieszyć z decyzja­
mi. Chcemy, aby sprawa została 
gruntownie przedyskutowana, oby 
społeczeństwo przekonane było o 
słuszności proponowanych rozwią­
zań. Problemy cen pozostałych 
podstawowych artykułów spożyw­
czych -  jak stwierdziliśmy to w 
komunikacie z posiedzenia Biura 
Politycznego -  podejmować bę­
dziemy stopniowo w latach nostęp 
nych.

Doświadczenia ostatnich tygod­
ni skłaniają nas również do re­
fleksji szerszych. Siłą naszej partii 
zawsze na wszystkich etapach jej 
historii, był 5 pozostaje nierozer­
walny związek i  ludźmi pracy. 
Służba narodowi i Ojczyźnie, dba­
łość o rozwój naszego państwa, 
te jedyny cel naszej pracy, jedyna

przesłanka wszystkich naszych po­
czynań.

Nasza partia jest konsekwent­
ną rzeczniczką rozwoju demokra­
cji socjalistycznej. Z naszej in i­
cjatywy wprowadzona została na 
trwałe do życia politycznego me­
toda konsultacji, jako ważna i 
nowatorska forma urzeczywistnia­
nia zasad socjalistycznej demo­
kracji. Stosujemy metodę konsulta­
cji w praktyce, wyciągamy z niej 
wnioski, mimo, iż nie jest to zada­
nie ani proste ani łatwe. Demokra­
cji muszą uczyć się wszyscy: wła­
dze państwowe na wszystkich 
szczeblach, załogi i zespoły pra­
cownicze, całe społeczeństwo i ko 
idy obywatel z osobna.

Jest rzeczą naturalną, że w obli 
c h i  skomplikowanych zadań i pro 
blemów, mogą powstawać w spo­
łeczeństwie różnice zdań, odrębne 
punkty widzenia, opinie i propo­
zycje. Rzecz w tym, aby zawsze 
wypływały one t  intencji rzetel­
nych, oby znajdowały wyraz oby­
watelski i pogłębiały społeczną 
kulturę polityczną, aby naszym dy­
skusjom zawsze towarzyszyła pra­
ca -  nieprzerwana, wydajna, zdy­
scyplinowana. Przykład takiej po­
stawy dala w ostatnich tygod­
niach raz jeszcze kłosa robotni­
cza, ludzie pracy naszego kraju. 
Jesteśmy za to serdecznie wdzięcz 
ni.

Rozmowa o sprawach Ojczyzny 
nie może się nigdy odbywać kosz­
tem Ojczyzny. Tylko wówczas na­
sze dyskusje uruchamiać będą ka­
pitał społecznego myślenia i zbo­
rowego doświadczenia stwarzając 
podstawę do podejmowania traf­
nych decyzji. Decyzji, które zespa­
lają najszersze rzesze wokół współ 
nych zadań i wspólnych celów.

Tak dzieje się zawsze w życiu 
bliskich sobie i serdeczną więzią 
związanych zespołach ludzkich, w 
rodzinach, w kręgach przyjaciel­
skich. Tak też jest i tak być po­
winno w naszej największej naro­
dowej rodzinie -  Polsce. Niech z 
troski o nią, troski serdecznej, rze 
teinie pracowitej rodzi się nasza 
wspólna mądrość i nasza wspólna 
siła.
DRODZY TOWARZYSZE!

Obywatelski stosunek do spraw 
państwa, myślenie kategoriami in­
teresów państwowych stanowi fun­
dament na którym opiera się de­
mokracja socjalistyczna. Jest naj­
bardziej bezpośrednim wyrazem 
głębokiego patriotyzmu.

Przed organizacjami partyjnymi, 
a także przed ogniwami frontu 
ideologicznego stoi dziś zadanie 
umacniania w naszym społeczeń­
stwie we wszystkich jego warst­
wach i pokoleniach szacunku dła 
państwa, przestrzegania jego 
praw i zrozumienia jego intere­
sów. Są to bowiem wspólne inte­
resy wszystkich Polaków.

Szczególną wagę w ramach edu 
kacji obywatelskiej przywiązywać 
powinniśmy do edukacji ekono­
micznej, do pogłębiania i upow­
szechniania wiedzy o zasadach I 
koniecznościach rozwoju socjali­
stycznej gospodarki.

Musimy z jeszcze większym niż 
dotychczas zdecydowaniem usu­
wać z naszego życia wszystko, co 
rzuca cień na osiągnięcia nasze­
go narodu, co piętrzy przeszkody 
na naszej drodze -  biurokratyzm 
i bezduszność, lekceważenie obo­
wiązków, marnotrawienie środków 
i czasu. Szczególną wagę przykła­
dać trzeba do walki z różnymi 
utrudnieniami dnia codziennego, 
na jakie ludzie napotykają wciąż 
jeszcze zbyt często. Wymóg dobre] 
roboty, któremu klasa robotnicza 
w ostatnich latach nadała nowy 
sens i najwyższą rangę, należy 
obecnie bardziej niż kiedykolwiek 
stawiać wszystkim I wszędzie, nie 
tylko w sferze produkcji, ale w 
równym stopniu w usługach i han­
dlu, w pracy państwowej, we węzy

stkich dziedzinach życia społecz­
nego.

W naszej partii powinniśmy na­
wzajem od siebie szczególnie du­
żo wymagać. Wiele już zrobiliśmy, 
aby dumne miano komunisty ozna 
czało człowieka przodującego w 
wykonywaniu obowiązków zawodo­
wych i obywatelskich, świecącego 
przykładem w życiu społecznym, 
prezentującego wysokie wartości 
moralne. Chciałbym dziś podkreś­
lić jedną niezbywalną powinność 
członka partii. Jest nią twarde I 
konsekwentne, mądre i aktywne 
prezentowanie założeń ideowych 
i linii naszej partii. Zawsze i w 
każdych okolicznościach, nie tyl­
ko na zebraniu partyjnym ale tak­
ie  przy warsztacie pracy, wśród 
kolegów i wśród własnej rodziny. 
Jest to podstawowy warunek sku­
teczności działania wszystkich 
ogniw naszej partii, je j autorytetu, 
powodzenia naszych ambitnych za 
mierzeń. Wiemy wszyscy, uczy nas 
tego doświadczenie, że w tej nie­
zwykle ważnej sprawie dużo ma­
my jeszcze wspólnie do zrobienia.

Praca z ludźmi, cierpliwe kształ­
towanie ich postaw i zaangażo­
wania, wnikliwe analizowanie ich 
dążeń i pragnień, stanowi dziś 
główne zadania całej nasze] par­
tii, wszystkich je j organizocji, sta­
nowi to także zadanie Zjednoczą- 
nago Stronni ctwa Ludowego, 
Stronnictwa Demokratycznego, 
Związków Zawodowych i organiza­
cji młodzieżowych, całego Fron­
tu Jedności Narodu.

Poruszyłem niektóre tylko pro­
blemy rozwoju kraju polecając je 
waszej szczególnej uwadze. Ale 
praca, jaką wspólnie prowadzimy 
polega również na rozwiązywaniu 
wielu spraw, które choć pozornie 
drobne są bardzo woźne. Z nich 
składa się bowiem obraz życia w 
naszym kraju, od nich zależy w 
ostatecznym rachunku powodzenie 
wielkich zamierzeń i planów. 
Wiem, że umiecie je mądrze i sku 
lecmie rozwiązywać. Jest cenną 
zaletą naszego aktywu partyjnego, 
że wypełniając ofiarnie generalne 
zadania polityczne i gospodarcze 
wysuwane przez partię z wielką 
życzliwością podchodzi do codzień 
nych spraw ludzi, okazując im po­
moc, starając się o poprawę wa­
runków k ł i  życia I pracy w ra­
mach istniejących w każdym zakła­
dzie możliwości. Uważam tę właś­
nie działalność za niezwykle po­
trzebną, zwłaszcza obecnie, kiedy 
znaczna część załóg korzysta z 
urlopów a proca na wielu odcin­
kach, na przykład w górnictwie I 
Hutnictwie jest w okresie upałów 
bardziej niż normalnie uciążliwa. 
Mimo to, planowe zadania wyko­
nywane są dobrze i w terminie. 
Tym więcej dbać trzeba o dobrą 
organizację procy i nienaganne 
funkcjonowanie wszystkich służb 
socjalnych.
DRODZY TOWARZYSZE I

ROZWIJAJĄC i kontynuując stra 
tegię VI Zjazdu nakreśliliśmy na 
VH Zjeździe nowe ambitne zada­
nia i plany. Możemy je wykonać 
i wykonamy jedynie wtedy, jeśli 
potrafimy wokół tego wielkiego 
programu skupić wysiłek klasy ro­
botniczej, rolników i inteligencji, 
wszystkich Polaków. Tego oczekuje 
od nas wszystkich, a przede wszy­
stkim od organizacji partyjnych, 
działających w szeregach wielko­
przemysłowej kłosy robotniczej w 
czołowych zakładach przemysło­
wych Komitet Centralny partii, te­
go oczekuje od nas naród. Jestem 
pewien iż stać nos na to, aby 
oczekiwania te spełnić.

Za trzy dni cała pracująca Pol­
ska obchodzić będzie nasze na­
rodowe święto. Z tej okazji chciał­
bym do was Drodzy Towarzyszek 
do załóg w waszych zakładach, 
do wszystkich Polek I Poloków 
skierować najserdeczniejsze życze­
nia, spełnienia naszych wspólnych 
dążeń i oczekiwań, pomyślności 
dla każdej polskiej rodźmy, dal­
szego rozkwitu naszej umiłowań«! 
Ojczyzny,
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sMissnnik budis^s
Na osiedlu „Książąt Pomorskich“ 

wykop pod pierw szy budynek
NA PRZYSZŁYM osiedlu mieszkaniowym „Książąt Pomorskich", gdzie w niedalekiej perspekty­

wie zamieszka ponad 10 tysięcy osób, od kwietnia br. kontynuuje się prace ziemne. Obok ge­
neralnego wykonawcy — Kombinatu Budownictwa Ogólnego nr 1 — najwięcej obecnie pracy 
spoczywa na Szczecińskim Przedsiębiorstwie Robót Inżynieryjnych. Są jednak nieznaczne opóźnienia 
spowodowane nierytmiczną dostawą transportu przez „Transbud” .

Inspektor działu wykonawstwa KBO-1 mgr inż. Irena Janusz zapewniła nas w obecności zastęp­
cy dyrektora mgr inż. Benedykta Godlewskiego, że aktualny stan zaawansowania prac, choć 
nieco opóźniony, nie jest powodem do obaw. K ombinat przejął bowiem w swe ręce sprawę 
przygotowania dróg dojazdowych na terenie przy szłego placu budowy. Pomyślano o tym aby 
część z nich wykorzystać jako przyszłe osiedlowe drogi, wytyczone zgodnie z planem. Przygoto­
wuje się także wykop pod fundamenty pierwszego bloku mieszkalnego. Będzie to budynek o 
5 kondygnacjach. Zasadnicze roboty (wylewanie ław fundamentowych i ścian piwnicznych)

■ rozpoczną się w końcu sierpnia br. W trzy miesiące później podobne prace rozpocznie się na 
kolejnym obiekcie. Pierwszy budynek — zgodnie z harmonogramem — powinien być zakończo­
ny w lipcu  1977 roku. Będzie się on składał z 69 mieszkań, w tym 59 typu M4 (wszystkie 
mieszkania o podwyższonym metrażu.) (z)

NA ZDJĘCIU: prace ziemne na terenie przyszłego osiedla.
Foto Z. JodkawsJci

Tkwić w sercu zakładu
Kurier” rozmawia z dokto rem  Przemysłowego Sseelałisfycziiago ZSZ

W  C Z A S IE  O S T A T N IE J  R E O R G A N IZ A C J I s łu żby  zd ro w ia  n io n y  na  ty m  czy in n y m  s ta - n ia  w  procesie s ta b iliz a c ji k a - 
o czek iw a liśm y , iż szczecińska „p rz c m y s łó w k a ”  tw o rz y ć  będzie n ow isku . L e k a rz  p rz e m ys ło w y  d ry . I  ty m  m. in . zaspoka ja  na 
w reszcie  je de n  s iln y  o rgan izm . Tym czasem  za k ładow e  p rz y -  m u s i tk w ić  w  sercu za k ład u , sze po trzeby . L e k a rz  p rze m y- 
chodnie  p rze m ys ło w e  p od lega ją  b o d a j p ię c iu  jednos tkom ... b y  na bieżąco w  s w o je j p ra cy  s ło w y  czu je  się ju ż  bardzo  po- 
z u m rtP T T  t ć m v  , ' . . _  „  uw zg lęd n iać  zachodzące w  n im  trze bn y , je s t jeszcze ty lk o  n ie -

,  ¿ W R Ó C IL IŚ M Y  się w ię c  do czniczo -  d iagnostyczną. T y lk o  zm iany . Z aspoko ić  po trze b y  za - doceniany. Zespo ły d a ją  szansę 
d y re k to ra  P rzem ysłow ego  Spec w te d y  c e n tra liz a c ja  będzie sen- jóg  to  znaczy przede  w sz y s t- by tę  sy tua c ję  zm ien ić , 
ja hs tyczn eg o  Zespołu  O p ie k i sowna. N ie  może też być  p rz e - k irn  o toczyć je  dobrą , fach o w ą  „K U R IE R ” : —  A  W asza po- 
Z d ro w o tn e j, Z b ig n ie w a  B ra c ik a  p row adzana  „n a  s iłę ” . N ie  o p ie k ą  lekarską . zyc ja  w  tym że  uk ład z ie , pozy-

uzasadn ien ie  tak ieg o  a n ie  w s z ^ z ie  b o m e m  is tn ie je  po- w  zespole je s t t0  m o f liw e  c ja  S pecja lis tycznego  Zespołu
zyc ja  w  tym że  uk ład z ie , pozy-

innego  schem atu  o rg a n iza cy jn e  trzeba  p o w o ły w a n ia  zespołu j J L  T S j  W z e n m  wyfeoray O p ie k i Z d ro w o tn e j, s p ra w u ją -  
go p rze m ys ło w e j s łu żby  z d ro - p rzem ysłow ego D o tyczy  to  p o d d a n e g o  ju ż  przez za «-go nad zó r fachow y?
w ia  (o k tó re j jeszcze w  ro k u  szczególn ie m ie jscow ośc i m n ie j-  ? < 7  -dt>
u b ie g ły m  p isa liśm y , że zn a la z ła  szych, gdzie n ie  m a dużych  a - ,<ly sp,J3ętu m edyczneg°* ^ o -  _ Z . _BRACIK_. _ Nasza pozyc jau b ie g ły m  p isa liśm y , że zn a la z ła  szych, gdzie n ie  m a dużych 
się na rozdrożu).

Z . B R A C IK : —  F u n k c jo n u ją  spół ko n ieczny  je s t n a to m ia s t 
dziś ju ż  t rz y  sam odzie lne P rz e - np.
m yś low e  Zespo ły  O p ie k i Z d ro -  jego  p ow o ła n ie  ju ż  w  ro k u  
w o ln e j,  k tó re  s k u p ia ją  n ieco p rzysz łym . Będzie  o n  o b s łu g i-  
w ię ce j n iż  p o łow ę  p o te n c ja łu  w a ł P o lice  i  pó łnocne  dz ie ln ice
„p rz e m y s łó w k i” . Jest to  Z O Z  Szczecina: S k o lw in , S to łczyn , . , , . - . - . . . .  - -. . „
p o r to w y , s to iz n io w y  i  nasz G lin k i.  Jest po trzeba  i  są m o - p rzych od n ie  ogó lne, b y  do zespo łam i u k ła d a  nam  się b a r -  

V takow ego  sp rzę tu  się dostać. dzo dobrze. Jest to  m. in . w y -

e lo m e ra c ii D rzam vsłow voh Z e - ‘ jehezasow e „rozp roszen ie ”  je s t ju ż  o w ie le  dogodnie jsza, 
sńół kon ie czn y  j L  n a to m ia s t n ie  “ P rz y ja ło  ternu. Ł a tw ie j je s t b ow iem  p ro w ad z ić

w  P olicach  i  p la n u je  sie S pe c ja lis tyczny  n ie ra z  bardzo  n ad zór nad zespołem, m z „d o - 
1 n aw a la n ie  i» *  w  rn k i l  d ro g i w  i® dne j p rz y -  g adyw ać”  Sie z k ie ro w n ic tw e m

ch od n i w y k o rz y s ty w a n y  b y ł w  Z O Z  ogólnego, w  p io n ie  k tó re -  
n ie w ie lk im  s top n iu , podczas go „p rz e m y s łó w k a ”  je s t d robną  
gdy sąsiad za m iedzą o k u p y - cząstką  sk ładow ą . W spó łp raca  z

R ozm .: M . T U R L IŃ S K A

sp ec ja lis tyczn y , p e łn ią cy  za ra - H iw o ś c i ro z w o ju  p la có w e k  p rze  ‘ a ro w eg o  sproętu  się dostać. dzo dobrze  Jest to  m. in  w y ­
żem d w ie  fu n k c je : ZO Z  d la  m y ś lo w e j s łużby  zd ro w ia  na Zespół je s t ponadto  sam o- m k  ra d y k a ln e j zm ia n y  stosom
p ra c o w n ik ó w  b u d o w n ic tw a  i  ty m  te ren ie , z le c z n ic tw e m  zam  dzle1^  .je d n o s tk ą  z s z e ro k im i k u  za k ład ó w  p ra c y  do sp raw
fu n k c ję  d a w n e j W o je w ó d z k ie j k n ię ty m  w łączn ie . u p ra w n ie n ia m i. D ysp on u je  on p rze m ys ło w e j s łu żby  zd ro w ia .
P rz y c h o d n i P rze m ys ło w e j —  W  ro k u  p rz y s z ły m  nasz Z O Z  >n- w ła s n y m  funduszem  soc- 
nad zo ru  fachow ego nad  p ra cą  rozgości się w  n o w y m  gm achu t co m e J6®1 1)62 znacze-
p rz y c h o d n i p rze m ys ło w ych . Po p rz y  u l. B o les ław a  Śm ia łego  i  * 
zosta łe  p la c ó w k i p od lega ją  Z O Z  o be jm ie  dalsze p rzych od n ie  na 
d la  o gó łu  lu dnośc i. te ren ie  m ias ta . Będzie  to  m oż-

Jest to c ią g le  okres  p rz e jś - l iw e  w  o p a rc iu  o  n o w ą  p rz y -  
c iow y. D ą żym y b ow iem  do cen chodn ię  p rz y  „P o lm o ” . 
tra liz a c ji,  do tw o rze n ia  p rę ż - W  da lsze j k o le jn o śc i p ow o ła  
n ych  i  s iln y c h  zespołów, dyspo się zespół w  Ś w in o u jś c iu , gdzie
n u ją c y c h  o dp ow ie dn ią  bazą le -

„Echo“
prognozuje pogodę

N A U K O W C Y  z C h a rk o w a  s k o n ­
s t r u o w a l i  a p a r a tu r ę  a k u s ty c z n ą  o- 
p a r tą  na  e fe k c ie  ech a , k tó ra  z n a j­
d z ie  z a s to s o w a n ie  w  o p r a c o w y w a ­
n iu  p ro g n o z  p o g o d y . N a d a jn ik  z 
a n te n ą  w y s y ła  s e r ię  im p u ls ó w .  O d ­
b i ja ją c  s ię  o d  ró ż n y c h  w a r s tw  p o ­
w ie t r z a ,  s y g n a ły  d ź w ię k o w e  p rz e ­
k a z u ją  In fo r m a c ję  o  ic h  te m p e ra ­
tu rz e .  D o s ta rc z a  to  s p e c ja l is to m  d a ­
n y c h  o s z y b k o ś c i i  k ie r u n k u  w ia ­
t r ó w  w ie ją c y c h  na  w y s o k o ś c ia c h  
d o  k i lo m e t r a  i  n ie u c h w y tn y c h  d la  
z w y k ły c h  u rz ą d z e ń  r a d io lo k a c y j ­
n y c h . A p a r a t y  w y p r ó b o w a n o  p o d ­
czas e k s p e d y c j i  n a u k o w c ó w  r a d z ie c  
k ic h  na  O c e a n ie  S p o k o jn y m .

Z perspektywy kolejki do mechanika

Szansa dla rozwoju
usług motoryzacyjnych

ty p o w y  o brazek  z e s ta c j i  WOzy p ry w a tn e . M o to ry z a c ja  w ie lo fu n k c y jn y m  ma b yć  w z n ie  SA  w ię c  podstawy do optymłz-

T L U M  z d e n e rw o w a n y c h
m ę ż c z y z n  i  k o b ie t .  S to ją  w  
k i l k u  k o le jk a c h ,  e z e k a ja . p rz e -  
s tę p u ją  z n o g i n a  n o g ę . C zas 
u c ie k a ,  ą  o n i  le d w o —le d w o  po  
s u w a ją  s ię  n a p rz ó d . A  to  d o ­
p ie ro  p ie rw s z y  e ta p  z a ła tw ia ­
n ia  s p r a w y !  N a s tę p n y  b ę d z ie  
z n a c z n ie  d łu ż s z y . K i l k u  p r a ­
c o w n ik ó w  p r z y  M u re c z k a c h  
w y p is u je ,  d y s k u tu je ,  ta rg u je  
s ię  o  t e r m in y .  „ D z iś  n ie  m a  
m o w y ,  m o że  za  J d n i ” ... „ M o ­
ż e m y  z a p is a ć , a le  n a jw c z e ś ­
n ie j  z a  d w a  ty g o d n ie ” — „ N ie c h  
p a n  p r z y je d z ie  j u t r o  o  5.10 r a ­
n o . M o ż liw e , że coś u d a  s ię  
z r o b ić ’*... W ie le  o só b  o d c h o d z i 
z  n ic z y m . J e d y n ie  n ie k tó r z y  
s z c z ę ś liw c y  z o s ta n ą  p r z y ję c i.

Książki nadesłane
L e c h  P i ja n o w s k i  — „R O Z K O S Z E  
Ł A M A N IA  G Ł O W Y ’ * ( I s k r y ,  - cen a
23 z ł).

R o m a n  D ra h a n  —  „ G O D Z IN Y  C Z U ­
W A N IA ”  (O s s o lin e u m . c e n a  15 z ł) .  
S te fa n  O tw in o w s k i  —  „ S T W O R Z E ­
N I  D L A  S IE B IE ”  (W y d . L i t . ,  ce n a
15 z ł).
„ IG O R  S M IA Ł O W S K I O P O W IA ­
D A ”  ( I s k r y  c e n a  30 z ł) .
P io t r  B r a jk o .  O k s a n a  K a l in ie n k o  — 
„ U W A G A  K O W P A K ”  ( W y d . L u b . ,  
c e n a  45 z ł).
Z A G A D N I E N IA  P A T O L O G II  S P O ­
Ł E C Z N E J ”  —  p ra c a  z b io ro w a  p o d  
re d .  A d a m a  P o d g ó re c k ie a o  (P W N . 
cena 52 zł).
J .  W ę ż o w s k l —  „ S Z E R M IE R K A ”  
( S p o r t  1 T u r y s ty k a ,  cena IS zł). 
H a r r y  M a r k  P e tr a k is  —  „ M A R Z E ­
N IE  K R Ó L Ó W ”  ( K iW ,  ceną U *1).

w y s tę p u ją c y c h  p o tr z e b . D o -  

w in n y , b yć  w yb u d o w a n e  p rzez S i S

o b s łu g i sam ochodów  „P o lm o - s ta ła  p i i  17 ~ f a k  t  om "m asnw vm  ¿/vna m u .' Ale — 'jak  każdą decyzjęz b y tu ”  w  ja k im k o lw ie k  m ieś - TC ■ f  ę 3 - . m asow ym , s iana p rzez „P o lm o z b y t . W aęk- i tą trzeba *reaiizować „z  głową” ,
w  J^K im Koiw ieiK  m ieś O w i tzw . u ż y tk o w n ic y  lic z ą c y  szość z n ic h  je d n a k  a zw ła s z - czyli z maksymalnym uwzględnię
w s z ę a z i e  lic z n a  K iie n - s ię  ju ż  w  d z ie s ią tk i i  s e tk i t y -  cza m ałe , pom ocnicze s tac je  po  “ iem

t  w  dz ies ięc io - i  w ię c e j k ro t  s ięcy na w ła sn e j skórze  o dczu - w in n y  b yć  w yb u d o w a n e  przez !•
t w a ^ą n ied o ro zw ó j u s ług  z w ią -  spółdzie lczość p ra c y  o raz rz e - jest w  stanie przewidzieć wszyst-

u s ług o w e  w a rsz ta tó w , w szędzie  zanych  z p rze g lą d am i, n a p ra w a  m ios ło . kiego l  stworzyć recepty dostoso-
trze ba  czekać. m i czy  ko nse rw a c ją  ich  p o ją -  M O Ż L IW O Ś Ć  taką , m w ię c  " ¡ S i e  “rS u tó f  w y * S “  w la m i

P osiadam y obecnie  ok. 1 m i-  2d0w* ro z w ó j l ic z b y  s ta c j i sp ó łd z ie l- wencje i  in icjatywę.
Ilo n a  sam ochodów  osobow ych, rech kółek" ^a n^n ie  tyLkoWn ie ^ o -  c?ych  }  J z cm iCśln5czych , zapew - OTOŻ posiadaczom samochodów
W ty m  p ra w ie  900 ty s  —  to  prawia Się, ale pogarsza. A  dodaj- n ,a  n iedaw no  p od ję ta  decyz ja  Wiadomo, że niektórych specjalnoś-

my, że oblicza się, iż do 1980 r. rzą d u . U p ow ażn ia  ona k ie ró w -  c i naprawczych brakuje w  znacz-
r S 'dSle ,w  *:oIsoe z»rę i«trow snych  n ic tw a  C entra lnego  Z w ią z k u  ? ‘chW" p D d S iS 2 pmdo mia Prra S S ;  blisko 2 m in samochodów osobo- p °ajedzcie do warsztatu,

wych, czyli dwukrotn ie więcej niż ¡spółdzielczości P racy , C e n tra l-  państwowego, spółdzielczego bądź 
obecnie. nego Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i R o i-  rzemieślniczego- Zrobią ogólny

n io 7 voh n ra 7 C en tra lne ffa  Z w ia z  P o g lą d , wymienią olej, posmaru- T Y M C 7 A 9 F M  in ż  d r ić  n lczycn  °.raz Len tra inegO  -Lw iąz z likw idu ją  drobne usterki, ale...
T  Y M L Z A b L M  JU Z dziś is tn ie -  Jj U R zem ios ła  do b u d o w y  s ta c j i ł | Z  tym  musi pan jechać do elek- 

ją ca  Sieć S tac ji O bsług i o raz  obs ług i sam ochodów , ja k o  O- tryka , my nie mamy” . Albo: „Gaż
w a rs z ta tó w  rze m ie ś ln iczych , za j b k -k tó w  n ic  o b ję tych  zakazem  ^ ^ “ * ^ « 0 .-?” ? V o D k V .■ Bo 
m u ją cych  s ię  n a p ra w ia n ie m  sa- rozpoczynan ia  n ow ych  in w e s - tych specjalności „n ie  prowadzą” , 
m ochodów  je s t a b s o lu tn ie  m e  tycJL w  tezultacle cztowieK ]est zmu.
W ysta rcza jąca. Na je d n o  s tan o - szony odwiedzić nie jeden, lecz
w is k o  se rw iso w e  p rzyp ad a  75—• Nowe stacje będą wznoszone trzy warsztaty, wszędzie czekając
flfl nn ia zd ów  W  ta i c v łi in c ii wzdłuż ważniejszych tras kom uni- na łaskawe przyjęcie. Poza naj- 

, y .  . , ' L l j i  i u  kacyjnych oraz w  rejonach szcze- większymi stacjami („Polmozbytu” )
W łaśc ic ie le  sam ochodów , k tó re  gólnego niedostatku usług motory- nigdzie na ogół nie świadczy się 
u le g ły  a w a r ii,  czekać m uszą W zacyjnych. Inwestycje te będą f i-  usług w  obu tych specjalnościach, 
n ieskończoność żahv n rirlać wÓ7 nansowane z własnych środków Za mało jest również zakładów 

y  spółdzielczych i rzemieślniczych, wulkanizacyjnych, m yjn i, warszta-
w  ręce mecnanuca. Stacje mają powstawać na podsta- tów prostujących zgięte o krawęż-

CO  Z R O B lG  a bv  7aennkoić wie powtarzalnych projektów, przy n lk  fe lg i itp . itd . O tych brakach 
_ , Ł i -  * .  y . p ,  , gotowanych przez spółdzielczość 1 wiedzą wszyscy, także chyba eks- 
p o trz e b y  lic z n y c h  sa m ochodzia- rzemiosło oraz w  oparciu o pro jek- perci. I  zapewne skorzystają z 
rzy?  N i m n ie j n i w ię c e j —  n a - ty  udostępnione przez M inisterstwo szansy, jaką daje uchwała rządo- 
le żv  w  r ia m i n a ih liż s 7 vch  1 la t  Przemysłu Maszynowego. Pozwoli wa, by wyrównać te irytu jące  dys 

J2Sn to  Przyspieszyć cyk l budowy sta- proporcje,
w yb u d o w a ć  aż 2300 s ta c ji s e r- e ji. Powinna ona trwać możliw ie S praw ę  trzeba  z a ła tw ić  gene- 
w is o w y c h  W k tó ry c h  b y ło b y  k i l  najkróce j —  przeciętnie do pół TO- ra ln ie  
kanaśc ie  tys ię cy  s tanow iąc . w yp ra żen iu  stacji w urzą-
C zą ić  ty c h  s ta c ji o c h a ra k te rz e  ° ra“  " *  p y t  Tadeusz S A P O C lS S K I

na te re n ie  W arszow a p ow s ta ­
n ie  duży  o b ie k t „p rz e m y s łó w k i”  
d la  p ra c o w n ik ó w  p rze ds ię b io r­
s tw  g osp od a rk i m o rs k ie j. A  za­
tem  s top n iow o, bez pośp iechu; 
z p e łn y m  rozeznaniem  p o trze b  i 
m oż liw ośc i. P rzem ys łow a  s łu ż­
ba z d ro w ia  ju ż  w k ró tc e  uzyska  
ta k ie  w a ru n k i,  że będzie m o­
g ła  sam odzie ln ie  zaspokajać po 
trze by  przede w s z y s tk im  za­
łóg, no i swoje . Jest to  k w e ­
s tia  obecne j p ię c io la tk i.

„K U R IE R ” : —  Zaspoko ić  po­
trz e b y  załóg i  sw o je  to  zna­
czy...?

Z. B R A C IK : —  P ow ied z ia łe m  
ju ż , iż  muszą to  być  o ś ro d k i 
prężne, z o dp o w ie d n ią  bazą le -  
czn iczo-d iagnos tyczną , z p ra ­
co w n ia m i, g a b in e ta m i sp e c ja li­
s ty c z n y m i itd .,  u m o ż liw ia ją ce  
sze rok i zakres badań sp e c ja li­
s tycznych  i  p ro fi la k ty c z n y c h . 
W  dotychczasow e j p ra k ty c e  n ie  
p rze ds ta w ia ło  się to  n a jle p ie j.

O d d aw na  w  w y w ia d z ie  le ­
k a rs k im  dużą ro lę  o d g ry w a  p ra  
ca. U zyskane  na  te n  tem a t w ia  
dom ości p o tra f ią  w  p e łn i w y k o ­
rzys ta ć  w ła ś c iw ie  ty lk o  lekarze  

,ze sp ec ja liza c ją  p rzem ys łow ą. 
T ru d n o  w ym agać tego od spe­
c ja lis ty  w  Z O Z  d la  o gó łu  lu d ­
ności, k tó r y  n ie  zna śro d ow iska  
p ra c y  i  n ie  czu je  się np. k o m ­
p e te n tn y  w  o rze ka n iu , czy da­
n y  p ra c o w n ik  może być  za trud

Wiejska gastronomia

Gospody na zielonych szlakach
S Y N O N IM E M  w ie js k ie j g a s tro n o m ii b y ły  przez d łu g ie  la ta  S Ą  S ZAN SE , iż  p rzez k a rc z - 

o bsku rn a  gospoda i  p i ja c k i b a r . I  te raz ta k ie  p la c ó w k i n ie  m y  i  za jazdy  p rz y  z ie lonych  
tru d n o  spotkać, ty m  n ie m n ie j o p in ię  g m in n y m  sp ó łd z ie ln io m  szlakach  z m ie n i s ię  n ie  n a jle p -  
ro ln ic z y m  „S am opom oc C h ło p ska ”  coraz częściej u ra b ia ją  obec szą o p in ię  ja k ą  m a m y o nasźej 
n ie  s ty lo w e  re s tau ra c je  i  za jazd y . P la c ó w k i now e, urządzone gas tro n om ii, 
gus tow n ie , w  k tó ry c h  m ożna zjeść sm acznie, dobrze  i  tan io . ———— -  1 ■
L ic z n i konsum enci p rz e d k ła d a ją  n a w e t zdecydow an ie  pod ty m  
w zg lędem  g as tro n om ię  w ie js k ą  ponad m ie jską .

O D  19 L A T  w  s a n o c k im  s k a n s e ­
n ie  — M u z e u m  B u d o w n ic tw a  L u d o ­
w e g o  —  g ro m a d z o n e  sa e k s p o n a ty  
a r c h i t e k t u r y  m ie js k ie j  z te re n ó w  
w o je w ó d z tw : k ro ś n ie ń s k ie g o , n o w o ­
s ą d e c k ie g o . ta rn o w s k ie g o , rz e s z o w ­
s k ie g o  i  p rz e m y s k ie g o . 80 z a b y tk ó w  
—  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h ,  i  k o - 
s p o d a rc z y c h . m ły n ó w  W o d n y c h , 
o b ie k tó w  k u l t u  r e l ig i jn e g o  s ta n o ­
w i  d u ż a  a t r a k c je  tu ry s t y c z n a  d la  
l i c z n y c h  g r u p  w y c ie c z k o w y c h , p r z y  

.b y w a ją c y c h  w  B ie s z c z a d y . W  u b ie g  
¡ ły m  r o k u  M u z e u m  B u d o w n ic tw a  
L u d o w e g o  o d w ie d z iło  p o n a d  70 t y ­
s ię c y  osó b . P la c ó w k a  m a  n a jw ię k ­
sze o s ią g n ię c ia  w  k r a ju ,  je ś l i  id z ie  
o k o n s e r w a c ję  o b ie k tó w  s k a n s e n o - 
w y c h .

N A  Z D J Ę C IU :  w  s a n o c k im  s k a n ­
se n ie  M u z e u m  B u d o w n ic tw a  L u d o ­
w e g o .

(C A F  -  L o k a j )

S P Ó Ł D Z IE LC Z O Ś Ć  w ie js k a  dernizacjd  g a s tro n om ii, k tó ry  
p rz y ję ła  ś m ia ły  p ro g ra m  m o -

Trzebiatów 
przed swoim 
700-ieciem

T R Z E B IA T Ó W  w  p r z y s z ły m  
r o k u  o b c h o d z ić  b ę d z ie  700-le- 
c ie  n a d a n ia , p r a w  m ie js k ic h .  
Z a c h o w a ły  s ię  t u  l ic z n e  z a b y t ­
k i  k u l t u r y  i  a r c h i t e k tu r y :  g o ­
t y c k i  k o ś c ió ł N M P  z I  p o ł.  
X I V —X V  w .,  g o ty c k ie  k a p l i -  
ce , m u r y  o b ro n n e  z  B a s z tą  K a  
sza n ą , ra tu s z  z 1701 r .  z  f r a ­
g m e n ta m i z X V  w ., z a m e k . I n  
te re s u ją c a  je s t  z a b u d o w a  r y n ­
k u .  K a m ie n ic e  z  X V I I —X I X  
w . p o d d a w a n e  są g r u n to w n e ­
m u  r e m o n to w i i  k o n s e r w a c j i .  
I c h  re n o w a c ja  z a k o ń c z o n a  b ę ­
d z ie  jeszcze  w  ty m  r o k u .

k o n se kw e n tn ie  re a liz u je . W  o- 
s ta tn ic h  la ta c h  G S -y  o tw o rz y ły  
b lis k o  500 n ow ych  za k ład ó w  
g as tro n om icznych . W  b ieżącym  
ro k u  w e jd z ie  do u ż y tk u  d a l­
szych 130 ta k ic h  p laców ek.

S P Ó Ł D Z IE L N IE  d b a ją  n ie  t y l k o
0  to ,  b y  n o w e  z a k ła d y  b y ły  a t r a k ­
c y jn ie  u rz ą d z o n e  i  w y p o s a ż o n e , na 
w ią z u ją c  w  s t y lu  d o  re g io n a ln y c h  
t r a d y c j i  lu d o w y c h ,  a le  r ó w n ie ż ,  b y  
ic h  k u c h n ia  s e rw o w a ła  u ro z m a ic o ­
n e  p o t r a w y  s ta ro p o ls k ie .  W  te j 
d z ie d z in ie  g a s tro n o m ia  w ie js k a  o d ­
g r y w a  z re s z tą  g łó w n ą  r o lę .  m o b i­
l iz u ją c  s w o ic h  m ie js k ic h  p a r tn e ró w  
d o  w ię k s z e g o  w y s i łk u .

U p o w s z e c h n ia n iu  k u c h n i  s ta ro p o l 
s k ie j  p rz e z  s p ó łd z ie lc z o ś ć  w ie js k ą  
s p r z y ja  n ie w ą tp l iw ie  f a k t ,  i ż  z a k ła  
d y  te  m o g ą  b a r d z ie j o d  in n y c h  s ię ­
g a ć  p o  ś w ie ż e  s u ro w c e , m o ż liw e  
d o  z d o b y c ia  n a  m ie js c u .  N ie  u n ik a ­
ją  on e  z re s z tą  ta k ż e  s to s o w a n ia  
w y r o b ó w  g o to w y c h , o fe r o w a n y c h  
p rz e z  p rz e m y s ł sp o ż y w c z y , szcze­
g ó ln ie  m ro ż o n e k , k tó r e  z n a k o m i­
c ie  u ła tw ia ją  p ro w a d z e n ie  k u c h n i,  
co je s t  is to tn e  zw ła s z c z a  w  d u ż y c h  
z a k ła d a c h .

N IE  O Z N A C Z A  T O  b y n a jm n ie j,  
że g a s tro n o m ia  w ie js k a  n ie  m a  żad 
n y c h  k ło p o tó w .  S ą o n e  zw ią z a n e , 
j a k  w s zę d z ie  z re s z tą , z t e r m in o ­
w y m  w y k o n a w s tw e m  In w e s ty c j i  i  
zm ie s z c z e n ie m  z le c e ń  b u d o w la n y c h  
w  p o r t fe la c h  p rz e d s ię b io rs tw .  O k a ­
z u je  s ie  r ó w n ie ż , że o b e c n ie  je s t  ju ż  
b a rd z o  n ie w ie lu  k u c h m is t r z ó w  p o trą  
f ią c y c h  s p o rz ą d z a ć  s ta ro p o ls k ie  po  
t r a w y ,  zaś a b s o lw e n c i s z k ó ł g a s tro  
n o m ic z n y c h , w  ty m  ta k ż e  p o d le ­
g ły c h  s p ó łd z ie lc z o ś c i w ie js k ie j ,  n ie  
są n a j le p ie j  p r z y g o to w a n i d o  p r o ­
w a d z e n ia  u ro z m a ic o n e j k u c h n i .  P o ­
n a d to  m ło d z i b a rd z o  n ie c h ę tn ie  p o ­
d e jm u ją  p ra c ę  w  w y u c z o n y m  z a ­
w o d z ie .

S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś Ć  w ie js k ą  p o ­
c h w a l ić  n ie w ą tp l iw ie  n a le ż y  za b u  
d o w ę  z a ja z d ó w  l  k a rc z m , w  k tó ­
r y c h  p o d  je d n y m  d a c h e m  z n a jd u ją  
s ię  r e s ta u ra c ja  z  k a w ia r n ią  i  m a ły  
h o te l ik .  I  w  t y m  w y p a d k u  n ie ja ­
k o  p ro g ra m o w o  n a w ią z u je  s ię  do  
s ta ro p o ls k ic h  z w y c z a jó w  g a s tr o n o ­
m ic z n y c h . L o k a l iz u ją c  te  p la c ó w ­
k i  p r z y  s z la k a c h  tu ry s t y c z n y c h  i  
w  m ie js c o w o ś c ia c h  le ż ą c y c h  na r u ­
c h l iw y c h  tra s a c h , G S -y  m o g ą  l i ­
c z y ć  na  p o w o d z e n ie . S ie ć  z a ja z d ó w
1 k a r c z m  je s t  je d n a k  n a  r a z ie  z b y t  
r z a d k a . Ic h  lic z b a  w  k r a ju  p r z e ­
k ra c z a  le d w ie  100. J e d n a k ż e  g m in ­
n e  s p ó łd z ie ln ie  r o ln ic z e , o d  k tó ­
r y c h  in w e n c j i  i  c h ę c i a ta k ż e  za ­
so b ó w  f in a n s o w y c h  z a le ż y  n a j­
w ię c e j,  m a ja  a m b ic ję ,  b y  p la ­
c ó w e k  ty c h  s y s te m a ty c z n ie  p r z y b y  
w a ło , to te ż  Jeszcze w  ty m  r o k u ,  
c z ę ś c io w o  ju ż  na  sezo n  tu r y s t y c z ­
n y ,  w e jd 7 .ie  do u ż y t k u  29 d a l­
s z y c h  k a r c z m  1 zajazdów.

flmoxe ty tak ctotyna t
DZIŚ w naszych filmowych pro­

pozycjach — trzy pozycje z wybit­
nie wakacyjnego repertuaru.

Świat Dzikiego Zachodu
TYTUŁ ORYGINALNY: „The We- 

stworld", prod. ameryk. (1973 r.). 
reż. MICHAEL CRICHTON, wyk. 
Yuł Brynner i in.

Wbrew polskiemu tytułowi, któ­
ry sugeruje „coś z Dzikiego Za­
chodu” , mamy tu do czynienia z 
filmem z gatunku science fiction. 
A więc pewne społeczeństwo przy­
szłości dysponuje ta<k doskonały­
mi robotami, iż można przy ich 
udziale „fundować" sobie najroz­
maitsze mocne przeżycia, jak cho­
ciażby... rewolwerowe jatłd na fik­
cyjnym Dzikim Zachodzie. Do cza­
su jednak, gdyż roboty potrafią

„ H a r m o n i a ”

na nabrzeżu
D O  H A R M O N II  m o ż n a  p r z y r ó w ­

n y w a ć  n o w y  ty p  o d b ija c z a . j a k i  
w p ro w a d z o n o  w  s z w e d z k im  p o r c ie  
T r e l le b o r g .  z a b e z p ie c z a ją c e g o  s ta -  
s te k  1 n a b rz e ż e . D re w n ia n ą  część  
o d b ija c z a . b ę d ą ce g o  s ta ły m  e le ­
m e n te m  n a b rz e ż a  p o r to w e g o , z łą ­
c z o n o  z n a b rz e ż e m  s y s te m e m  h a r ­
m o n ii  *  tw o r z y w a  s z tu c z n e g o . Z n a j  
d u ją c e  s ie  w  n ie j  p o d u s z k i p o ­
w ie t r z n e  s p rę ż a ją  s ię  p o d  n a c is k ie m  
d o c h o d z ą c e j je d n o s tk i ,  z a p e w n ia ją c  
a u to m a ty c z n ie  w ła ś c iw ą  e la s ty c z ­
n o ść  ca łe g o  s y s te m u .

się zbuntować...
Film można polecić nie tylko 

amatorom tego gatunku, ale tak­
że tym wszystkim którzy lubią być 
w kinie straszeni — Jest w ntm bo­
wiem wiele elementów tzw. horro­
ru.

NA ZDJĘCIU obok: ludzie «żyro 
boty? Kadr z fiłmu .„Świat Dzikiego 
Zachodu” .

Siady

TYTUŁ ORYGINALNY: „Le or- 
meM, prod. wl. (1975 r.). reż. Ligi 
Luigi Bazzoni, wyk. Florinda Bol­
ka«. Peter McEnery ł m.

Reżyser tego filmu ma na swo­
im koncie interesujący debiut 
sprzed 10 lat — „La donna deł 
lago" I wiele... koszmarnych tzw. 
spaghetti-western, czyli filmów kow 
boyskich kręconych masowo we Wło 
szech I przez Włochów, „ślady" 
są powrotem do nieco ambitniej­
szych treści -  to studium kobiety 
na pograniczu (?) choroby umy­
słowej. Atmosfera niezwykłej ta­
jemnicy składa się m. in. na spe­
cyficzny klimat fiłmu.

Auto, skrzypce i pies Kleks
Tyt oryginalny: „Awlomobil, skri 

pka i sobaka Klaksa” , prod. ra­
dzieckiej (1975), reż. ROŁAN BY­
KÓW.

Szósty film w dorobku reżyser­
skim znanego aktora Rołana Byko 
wa adresowany jest, podobnie jak 
poprzednie, do dzieci i młodzieży. 
Motorem akcji, złożonej z wielu 
na przemian komediowych i lirycz­
nych epizodów, są perypetie czwór 
ki dzieci. Reżyser eksperymentuje 
z formą, miesza gatunki, wykorzy­
stując elementy musicalu, cynku i 
baletu.

„K ontynuu jem y poszukiwania 
umownego języka k ina  — mó­
w i Byków  — rozpoczęte jeszcze 
w „O j boli-66”  (...). Naszym głów  
nym  celem jest kształtowanie  
poczucia piękna u dzieci. Czło­
w iek nieczuły na p iękno nie 
może być szczęśliwy**.

(ttetj

Copyridht (c) 1969 by Mario Puzo

Tytuł oryginału „The Godfather" 
Tłumaczył: Bronisław Zieliński
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T y lko  G inny i  n ie liczni bliscy przyjaciele Johnny- 
ego wiedzieli, ja k  ubóstw iał swoje córki. To była na j­
gorsza strona rozwodu i  wyprowadzenia się z domu. 
Jedyną rzeczą, o jaką w a lczył d la siebie, była pozy­
cja ich ojca. Bardzo przebiegle da ł G inny do zrozu­
mienia, że nie byłby zadowolony, gdyby ponownie 
wyszła za mąż, nie przez zazdrość o nią, ale o swoją 
pozycję ojca. Z a ła tw ił wpłacanie pieniędzy na je j 
nazwisko, tak  że byłoby dla n ie j ogromnie korzystne 
finansowo nie wychodzić ponownie za mąż. Zostało 
uzgodnione, że G inny może mieć kochanków, jeżeli 
ty lko  nie będzie ich wprowadzała do swego życia 
domowego. Jednakże pod tym  względem m ia ł do n ie j 
absolutne zaufanie. Zawsze była zdumiewająco 
skromna i  staroświecka w  sprawach seksu. H o lly ­
woodzcy żygolący niczego nie osiągnęli, kiedy zaczęli 
się m row ić dokoła n ie j, węsząc układ finansowy oraz 
korzyści, jak ie  m ogli uzyskać od je j sławnego męża.

Nie m ia ł obawy, iż  V irg in ia  spodziewa się pojed­
nania, dlatego że chciał z n ią spać ubiegłej nocy. 
Żadne z nich nie pragnęło odnowić dawnego m a ł- 
żeństwa. Rozumiała jego głód piękna, jego nieodpar­
ty  pociąg do m łodych kobiet o w iele piękniejszych 
od niej. Wiadomo było, że zawsze przesypiał się przy­
na jm n ie j raz z gw iazdami film ow ym i, które by ły  je ­
go partnerkam i. Jego chłopięcy wdzięk by ł dla nich 
również nieodparty, ja k  ich uroda dla niego.

— Będziesz m usiał niedługo zacząć się zbierać —
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powiedziała G inny. —-  Samolot Toma wkrótce w y ­
ląduje.

Wypchnęła có rk i z pokoju.
—• Tak  — pow iedział Johnny. —  Aha, G inny, 

wiesz, że się rozwodzę? Będę znów w olnym  człowie­
kiem. t

Obserwowała go, kiedy się ubierał. Odkąd po ślu­
bie córk i Dona Corleone doszli do nowego porozu­
m ienia, zawsze m ia ł u n ie j w domu ubranie na 
zmianę.

— Gwiazdka jest już za dwa tygodnie — potoie- 
działa. — Czy mam brać pod uwagę, że będziesz tu ­
taj?

Teraz dopiero po raz pierwszy pomyślał o lw ię ­
tach. K iedy m ia ł głos w  form ie, stanow iły one oka­
zję do zyskownych występów śpiewaczych, lecz na­
wet w tedy Boże Narodzenie było świętem. Gdyby 
opuścił najbliższe, byłoby to już drugie. W ubiegłym  
roku zalecał się w  Hiszpanii do sw oje j d rug ie j żony 
usiłu jąc namówić ją , żeby za niego wyszła.

— Tak  — odrzekł. — W w ig ilię  i  Boże Narodze­
nie. — Nie wspom niał o Sylwestrze. M ia ła  to być 
jedna z tych szalonych nocy, k tórych od czasu do 
czasu potrzebował, żeby upić się z przy jac ió łm i i  nie  
chciał w tedy przy sobie żony. N ie czuł się w inny  z 
tego powodu.

Pomogła mu nałożyć m arynarkę i  oczyściła ją  
szczotką. Zawsze by ł pedantycznie schludny. W idzia­
ła, że zmarszczył b rw i, bo koszula, któ rą  w łożył, n ie  
była uprana tak  ja k  lub ia ł. spinki, k tó rych nie nosił
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ju ż  od pewnego czasu trochę za k rzyk liw e  ja k  na 
jego obecny sposób ubierania się. Roześmiała się c i­
cho i  powiedziała:

— Tom  tego nie zauważy.
Wszystkie trzy  odprowadziły go do drzw i, a po­

tem na podjazd, do samochodu. Dziewczynki trzym a­
ły  go z obu stron za ręce. Zona szła nieco w  tyle. 
Przyjem nie je j było widzieć, ja k i jest uszczęśliwio­
ny. Doszedłszy do samochodu obrócił się i  po kolei 
podniósł wysoko jedną i drugą córkę i  ucałował je 
opuszczając na ziemię. Potem pocałował żonę i  wsiadł 
do auta. N igdy nie lu b ił przewlekłych pożegnań.

Jego szef reklam y i  zarazem pomocnik poczynił 
odpowiednie przygotowania. Przed domem czekał 
w yna ję ty  samochód z kierowcą. Siedział w nim  szef 
rek lam y oraz jeszcze ktoś z jego otoczenia. Johnny 
odstaw ił swój wóz, wsiadł i  ruszyli na lotnisko. Za­
czekał w aucie, podczas gdy szef reklam y wyszedł 
na spotkanie samolotu Toma Hagena. K iedy Tom  
wsiadł do wozu, uścisnęli sobie dłonie i odjechali do 
domu Johnny’ego.

Wreszcie zostali we dwóch w  salonie. B y ł między 
n im i pewien chłód Johnny n igdy nie wybaczył Ha- 
genowi, że zagradzał m u drogę do nawiązania kon­
ta k tu  z Donem, kiedy Don by ł nań rozzłoszczony w  
ow ym  niedobrym  okresie przed ślubem Connie. Ha­
gen n igdy nie uspra io ied liw ił się za swoje postępo­
wanie. N ie mógł.

(edn)

à
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| Przykład dobrej roboty

XXI Igrzyska Olimpijskie
Dobry start 
bokserów

P IE R W S Z Y M  b o k s e re m  n a szeg o  
k r a j u ,  k t ó r y  s ta n ą ł n a  o l im p i js k im  
r in g u  b y ł  H e n r y k  S r e d n ic k i.  k t ó r y  
w  t r z e c ie j  w a lc e  w  s e r i i  p o p o łu d ­
n io w e j  s p o tk a ł  s ię  w  w a d ze  p a p ie ­
r o w e j  z  r e p re z e n ta n te m  U S A  —  
L o u is e m  C u r t is e m . P r e m ie r a  b y ła  
b a rd z o  p o m y ś ln a  d la  P o la k ó w .  
N a s z  re p re z e n ta n t  o d n ió s ł z d e c y d o ­
w a n e  je d n o g ło ś n e  z w y c ię s tw o , a 
s ę d z io w ie  p u n k t o w a l i  80:56. 68:08.
60:58. 80:55. 00:56.

W  1 /8  f in a łu  S r e d n ic k i s p o tk a  s ię  z 
re p re z e n ta n te m  K R L - D  B y o n g  U k  
L i#  k t ó r y  p o k o n a ł ju ż  w  p ie rw s z e j 
r u n d z ie  p rz e z  n o k a u t  K a n a d y jc z y ­
k a  S łd n e y a  M c K n ig h ta .  N a sze g o  
p ię ś c ia rz a  c z e k a  n ie z w y k le  t r u d n e  
z a d a n ie . K o re a ń c z y k  z a p re z e n to ­
w a ł  s ię  d o s k o n a le , n iż s z y  o  g ło w ę  
o d  K a n a d y jc z y k a  i  w a lc z ą c y  z o d ­
w r o t n e j  p o z y c j i  t r a f ia ł  c io s a m i 
s ie r p o w y m i n ie z w y k le  p r e c y z y jn ie  
ł  m o c n o . R e p re z e n ta n t g o s p o d a rz y  
b y ł  d w u k r o tn ie  U c z o n y  z a n im  d o ­
s z ło  d o  n o k a u tu .

Smelczyński odrabia straty
T R U D N E  w a r u n k i  ( s i ln y  b o c z n y  

w ia t r )  na  s t r z e ln ic y  s p o w o d o w a ły  
w  p o n ie d z ia łe k  p o w a ż n e  z m ia n y  w  
k o n k u r e n c j i  t r a p  p o  k o le jn y c h  T5 
s tr z a ła c h . P ro w a d z e n ie  o b ją ł  
W ło c h  B a ld i ,  k t ó r y  z e p c h n ą ł na  
d r o g ie  m ie js c e  A m e r y k a n in a  H a l-  
desm ana. A d a m  S m e lc z y ń s k i w  o- 
a ta tn ie j s e r i i  p o n ie d z ia łk o w e j m ia ł  
w s z y s tk ie  t r a fn e  s t r z a ły  i  o s ta te c z ­
n ie  p o  i 59 r z u tk a c h  p o s ia d a  13? p k t .  
D a je  m u  to  7 m ie js c e  w ra z  z  c z te ­
re m a  in n y m i  z a w o d n ik a m i.

P O N IE D Z IA Ł E K  b y ł  p o m y ś ln y m  
d n ie m  d la  p o ls k ic h  p ię ś c ia rz y . Po 
H e n r y k u  S r e d n ic k im  ta k ż e  Ja n u sz  
G o r t a t  z a k w a l i f ik o w a ł  s ie  d o  1/8 
f i n a łu  w y g r y w a ją c  p o  z a c ię ty m  p o ­
je d y n k u  *  J u g o s ło w ia n in e m  M iło -  
s ia v e m  P o p o y ic e m  8 :2 . P u n k ta c ja  
t e j  w a łk i  p o d a n a  w  k o m u n ik a c ie  
p r a s o w y m  b r z m ia ła :  60:54. 60:56,
60:50 d la  G o r ta ta  o ra z  00:90. 60:59 
d la  J u g o s ło w ia n in a .

W  k o le jn e j  w a lc e  P o la k  » p o tk a  
arie z  G e o rg i S to jm e n o w e m  ( B u ł­
g a r ia ) .  k t ó r y  w  p o n ie d z ia łe k  p o k o ­
n a ł  je d n o g ło ś n ie  W e n e z u e lc z y k a  
E rn e s to  S a n ch e za . B u łg a r  je s t  s i l ­
n y  f iz y c z n ie ,  a le  z n a c z n ie  n iż s z y  
• d  G o r ta ta .  W a lc z y  d o ść  p r y m i t y w  
n ie  i  n ie  d y s p o n u je  e h y b a  n a j ie p -  
fzą k o n d y c ją .

...i pechowy 
strzelców

D R U G I d z ie ń  z m a g a ń  s t r z e lc ó w  
n a  o b ie k c ie  L ’A c a d ie  p r z y n ió s ł  d w a  
m e d a le  —  z ło t y  i  s r e b rn y  —  r e p re ­
z e n ta n to m  R F N . k t ó r z y  t r iu m fo w a l i  
w  s t r z e la n iu  z k b k s -5. Z w y c ię ż y ł,  
z g o d n ie  z p r z e d s ta r t o w y m i p r z e w i­
d y w a n ia m i K a r l - H e in z  Ś m ie s z e k  —  
597 p k t .  p rz e d  U lr ic h e m  LŁ n d e m  
c o  je s t  j u ż  p e w n ą  n ie s p o d z ia n k ą . 
Z a w o d y  te  p r z y n io s ły  z re s z tą  w ię ­
c e j z a s k a k u ją c y c h  w y n ik ó w .  W y ­
s ta rc z y  p o w ie d z ie ć , że  b y ły  m is t r z  
ś w ia ta  K a r e ł  B u da n  (C S R S ) u z y s k a ł 
z a le d w ie  579 p k t .  i  z a la ł  d a le k ie  
m ie js c e .

D W A J  P o la c y  —  A n d r z e j  T r a jd a  
i  S ta n is ła w  M a ru c h a  n ie  u z y s k a l i  
ró w n ie ż  b ły s k o t l iw y c h  w y n ik ó w .  
B l i s k i  p o w tó r z e n ia  sw e g o  o s ią g n ię ­
c ia  z M o n a c h iu m  b y ł  T r a jd a .  M ia ł  
o n  je d n a k  p o dcza s  k o n k u r e n c j i  p o ­
w o d y  d o  z d e n e rw o w a n ia .  P o  s e r i i  
p ie rw s z y c h  s t r z a łó w  s p o s trz e g ł, że 
o b s łu g a  te c h n ic z n a  p rz e s u n ę ła  t a r ­
cze  o je d n a  s e r ię  za d a le k o . O k a ­
z a ło  s ię  p ó ź n ie j,  że  p o  p ię c iu  se­
r ia c h  z a b r a k ło  ju ż  ta r c z y  n a  je g o  
s ta n o w is k u .  B y ło  to  w  o k re s ie  d o ­
s k o n a łe j  pa ssy  P o la k a , k t ó r y  w y ­
s t r z e la ł  z r z ę d u  k i lk a n a ś c ie  ..10” . 
In te r w e n c ja  k ie r o w n ic t w a  p o ls k ie j  
e k ip y  s p o w o d o w a ła  t y l k o  to .  że 
T r a jd z ie  z a m ie n io n o  s ta n o w is k o ,  z 
k tó r e g o  o d d a ł o s ta tn ie  10 s t r z a łó w .  
C a ły  te n  in c y d e n t  n ie  w p ły n ą ł  z 
p e w n o ś c ią  k o r z y s tn ie  n a  Jego sa ­
m o p o c z u c ie . P o la k  u z y s k a ! 590 p k t . .  
a  w ię c  z n a c z n ie  p o n iż e j s w y c h  
m o ż liw o ś c i,  g d y ż  le g o  r e k o r d  ż y ­
c io w y  w y n o s i  — 600 p k t .  W y n ik  te n  
z a p e w n i ł  P o la k o w i 28 m ie js c e , a 
w a r to  p r z y p o m n ie ć ,  że w  M o n a ­
c h iu m  b y ł  o n  n a  9 p o z y c j i .  D ru g i  
P o la k  —  S ta n is ła w  M a ru c h a  u z y ­
s k a ł 587 p k t .  i  z a ją ł  37 m ie js c e ,

D z is ie js z e
starty Polaków

W E  w to r e k  20 b m . p ro g r a m  s ta r ­
tó w  re p re z e n ta n tó w  P o ls k i na  
I g rz y s k a c h  O M m p ijs k ic h  p rz e d s ta ­
w ia  s ię  n a s tę p u ją c o  (g o d z in y  w e ­
d łu g  cza su  m o n tre a ls k ie g o ) :

S Z E R M IE R K A

G o d z . 9.00 — f lo r e t  m ę ż c z y z n  
in d y w .  ( M a re k  D ą b ro w s k i.  L e c h  
K o z ie jo w s k i ,  Z ie m o w it  W o jc ie ­
c h o w s k i) .

P IĘ C IO B Ó J

G o d z . 9.80 — s tr z e le c tw o  (J a n u s z  
P e e la k . Z b ig n ie w  P a c e lt ,  K r z y s z to f  
T r y b u s ie w ic z ) .

S T R Z E L E C T W O

G o d z . 9.00 — t r a p  — z a k o ń c z e o ie  
( A d a m  S m e lc z y ń s k i) .

W IO Ś L A R S T W O

G o d z . 10.00 — c z w ó r k a  ze s te r n i ­
k ie m  —  rep a& a że ( W ło d z im ie r *  
C h m ie le w s k i.  R y s z a rd  B u ra k .  J e ­
r z y  B r o n ie c ,  J e rz y  U e z y ń s k L  A d a m  
T o m  a s ia k ) .

G o d z . 11.00 — d w ó jk a  ze  s te r n i ­
k ie m  —  re p a sa że  (R y s z a rd  K u b ia k .  
G rz e g o rz  S te l la k .  R y s z a rd  S ta -  
d n iu k ) .

K O L A R S T W O  T O R O W E

G o d z . 10.00 —• 4 k m  in d y w id u a l ­
n ie  —  eŁLm. ( J a n  J a n k ie w ic z ) .

G o d z . 15.00 —  ze s ta r t u  z a t r z y ­
m a n e g o  — f in a ł  (J a n u s z  K ie r z k o w -  
s k i) .

Z A P A S Y  S T Y L  K L A S Y C Z N Y

G o d z . 19.00 —  I  r u n d a  (z e s ta w ie ­
n ie  p a r  z n a n e  b ę d z ie  po  lo s o w a ­
n iu ) .

B O K S

G o d z . 13.00 —  w . k o g u c ia  —  e l i ­
m in a c je  (L e s z e k  B o r k o w s k i  —  P a t­
r ic k  C o w d e łl  (W . B r y ta n ia ) .

G o d z . W .00 —  w . m u s z a  —  L e ­
sz e k  B ła ż y ń s k i  —  A n to n io  D ia z  
T o le d o  F i lh o  (B r a z y l ia ) .

Ż E G L A R S T W O

G o d z . 13.00 —  k la s a  F in n  —  d r u ­
g i  w y ś c ig  (R y s z a rd  B la s z k a ).

G IM N A S T Y K A

G o d z . 15.00 —  ć w ic z e n ia  d o w o ln e  
m ę ż c z y z n  —  d r u ż y n o w o  ( A n d r z e j  
S z a jn a . M a r ia n  P ie c z k a . G rz e g o rz  
C ia s te k , R o m a n  T k a c z y k .  Ł u k a s z  
U h m a . M a r iu s z  Z asa da ).

P O D N O S Z E N IE  C IĘ Ż A R Ó W
G o d z . 19.00 —  60 k g  ( A n t o n i  P a w ­

la k ,  J a n  L o s to w s k i) .

P I Ł K A  R Ę C Z N A
G o d z , 19.00 —  P o ls k a  —  W ę g ry ,

„Oldboye“
WIELE gorzkich słów po­

wiedział dziennikarzowi Pol­
skiego Radia trener Kazi­
mierz Górski po nieudanej 
inauguracji piłkarskiej repre­
zentacji w turnieju olimpij­
skim {0:0 z Kubą). Nasz ze­
spół był — jego zdaniem — 
drużyną, w której wystąpili 
„sami profesorowie" (czyli 
ludzie, którzy uważają, że 
zjedli już wszystkie rozumy), 
a styl gry Polaków przypo­
minał grę oldboyów, „Wszy­
stko jest na minus" — oto 
wymowne podsumowanie 
przez trenera tego występu. 
„Jeśli xawodrvicy tego ni« 
zrozumieją — będziemy mu­
sieli pakować walizka".

NIESTETY, jest faktem, że 
z teamu Monachium 72 i MS 
74 pozostał już tylko cień... 
I chyba rację mieli ci wszy­
scy, którzy proponowali wy­
słanie do Montrealu całko­
wicie odmłodzonej, prawdzi­
wie olimpijskiej (takie z du­
cha) drużyny. (get)

NA ZDJĘCIU: zespół jak 
monolit, ał© no razie tylko 
na fotografii...

Od pucharu „Kuriera" 
do ll-ligowego awansu

D O B R Y  R O K  M A  A R K O N IA . Przed sezonem w y g ra ła  lic z ­
n ie  obsadzony z im o w y  tu r n ie j p iłk a rs k i zd ob yw a ją c  p u c h a r 
„K u r ie ra ” . W ręcza jąc  to  tro fe u m , ży c z y liś m y  zespo łow i sukce­
sów  w  da lszych  ro z g ry w k a c h . Ż yczenia  s p e łn iły  się. O tóż k ilk a  
m ies ięcy p ó ź n ie j g w a rd z iś c i z d o b y li m is trz o s tw o  l ig i  o k ręgo ­
w e j, w y w a lc z y li p ie rw sze  m ie jsce  w  w o je w ó d z k im  f in a le  PP 
p oko nu ją c  po drodze  I i- l ig o w e  (w ówczas) d ru ż y n y  D ębu i  S ta li 
S toczn ia . I  w reszcie  o s ta tn i sukces d ług iego  sezonu —  w yg ra n ie  
e lim in a c ji w  g ru p ie  V I  i  awans do I I  l ig i.

R O K  T E M U , k ie d y  A rk o n ia  
spadała  z I I  l ig i,  m a ło  b y ło  w  
Szczecinie s y m p a ty k ó w  p i łk a r -  
s tw a , k tó rz y  w ie rz y l i w  o dro ­
dzen ie  d ru ż y n y . P rzepow iadano  
n aw e t zm ie rzch  p iłk a rs tw a  w  
ty m  w ie lc e  zas łużonym  d la  
szczecińskiego fu tb o lu  k lu b ie . 
Tym czasem  dzia łacze , bez za­
p o w ie d z i i  obiecanek, p rz y s tą ­
p i l i  do g ru n to w ne g o  p rzebudo ­
w a n ia  zespołu.

M g r  J a n  K ę p a . k t ó r y  o b ją ł  f u n k ­
c je  t r e n e r a ,  m ia ł  t r u d n e  z a d a n ie , 
w y w ią z a ł  s ię  je d n a k  z  n ie g o  d o ­
b rz e . D ru ż y n a  n ie  s t r a c i ła  w ia r y  
w e  w ła s n e  s i ły  a w y s tę p u ją c  w k la ­
s ie  o k r e s o w e j  d o s k o n a li ła  s w a  g rę . 
c ią g le  m y ś lą c  o a w a n s ie  d o  I I  I te i .  
T r e n e r  n ie  z a n ie d b y w a ł ż a d n e j 
o k a z j i  a b y  z a p e w n ić  z e s p o ło w i o d ­
p o w ie d n ia  l ic z b ę  s p o tk a ń . B a rd z o  
p o w a ż n ie  p o tr a k to w a n o  s ta r t  w  te ­
g o ro c z n y c h  r o z g ry w k a c h  o p u c h a r  
„ K u r ie r a ” . R e z u lta ty  d o b rz e  p rz e ­
p ra c o w a n e g o  o k re s u  p rz y g o to w a w ­
cze g o  z b ie ra n o  w  se zo n ie .

Zwycięstwa
naszych drużyn

R O Z P O C Z Ę Ł Y  S IĘ  s p o tk a n ia  p i ł ­
k a r s k ie  o rg a n iz o w a n e  p rz e z  z w ią z ­
k i  p i ł k i  n o ż n e j w  S z c z e c in ie  i  N e u -  
b r a n d e n b u rg u . U c z e s tn ic z ą  w  n ic h  
d r u ż y n y  p o ls k ie  i  z N R D  z  ty c h  o -  
k rę g ó w . A  o to  r e z u lt a ty  s p o tk a ń : 

S ta l S to c z n ia  — B S G  S tra s s b u rg  
1:0, In a  G o le n ió w  —  B S G  N e u b ra n ­
d e n b u rg  8 :0 . P ia s t  K o l io  — V o r -  
w a e rts  Ł o e k n i tz  6:2, B S G  N e u s tre ­
l i t z  —  C z a rn i S zcze c in  2:3, W ic h e r  
K ło d z in o  —  T r a k to r  P lo e w e n  7:0. 
P o g o ń  U  S zcze c in  — B S G  D e m m in  
2:0. M ecz  B S G  T o r g e ło w  —  B łę k it ­
n i  n ie  o d b y ł  s ię .

A R K O N IA  z n a n a  je s t  z p ro w a ­
d z e n ia  s z e r o k ie j p r a c y  z m ło d z ie ­
żą . O d  la t  w  L a s k u  A r  k o ń s k im  
d z ia ła ją  s z k ó łk i  p i łk a r s k ie ,  k tó re  
sa k u ź n ia m i ta le n tó w .  W ie lu  w y ­
c h o w a n k ó w  A r k o n i i .  d o  k tó r y c h  
n a le ż ą  ta k ż e  H e n r y k  W a w ro w s k l i  
W ła d y s ła w  S z a ry ń s k i.  o s ią g n ę ło  
w y s o k i  p o z io m  p i łk a rs k ie g o  k u n s z ­
tu .  A r k o n ia  „ s z li fo w a ła ”  ta k ż e  ta ­
le n t y  o d k r y te  w  in n y c h  k lu b a c h  
k la s  w o je w ó d z k ic h .  L e ż a k  p o c h o ­
d z i n p .  z B a r l in k a .  Ju sza  i  S z y ­
m a ń s k i z P o l ic .  P a ra d a  z C z a rn y c h . 
D z ia ła c z e  k lu b u  g w a rd y  is k le g o  od  
la t  b o w ie m  u z n a ją  zasadę , że n a j ­
le p s i p i łk a r z e  to  c i.  k t ó r z y  sa w y ­
c h o w a n i lu b  w y s z k o le n i w e  w ła ­
s n y m  z e sp o le . W a r to  t u  p r z y p o m ­
n ie ć . że a rk o ń c z y c y  o d d a li  ta k ż e  
k i l k u  p i łk a r z y  d o  l ig o w y c h  zesp o ­
łó w . W  P o g o n i m . Łn. g r a ła  b y l i  
z a w o d n ic y  A r k o n i i :  W a w ro w s k i,  
M a ń k o . M ik u ls k i.  K r z e w ic k l  (o b e c ­
n ie  w y s tę p u ję  w  w a r s z a w s k ie j 
G w a r d i i ) .  O  d o b r e j  p r a c y  z z a p le ­
cze m  ś w ia d c z ą  ta k ż e  s u k c e s y  In ­
n y c h  z e s p o łó w  A r k o n i i .  R e z e rw y  
n p . z d o b y ły  a w a n s  do  k la s y  o k r ę ­
g o w e j,  ju n io r z y  sa w  c z o łó w c e  m i­
s t r z o s tw  o k rę g u , p o d o b n ie  ja k  
t r a m p k a r z e .  A ż  *  z a w o d n ik ó w  z 
A r k o n i i  p o w o ła n o  d o  r e p re z e n ta c j i  
o k rę g u  ju n io r ó w  n a  r o z g r y w k i  o 
P u c h a r  d r  M ic h a ło w ic z a .  P r a w ie  
co  r o k u  w  k a d rz e  p o ls k ic h  ju n io ­
r ó w  z n a jd u je  s ię  s z c z e c iń s k i g w a r ­
d z is ta . P rz e d  la t y  b y l i  to  S z a ry ń -  
a m  i  W a w ro w s k i a o b e c n ie  je s t  
J ę d r z e je w s k i .  M a ja c  ta k  s z e ro k ie  
z a p le c z e  k lu b  m oże  w ię c  o p ie ra ć  
s k ła d  I  d r u ż y n y  na  w ła s n y c h  w y ­
c h o w a n k a c h .

Co pisze prasa 
montrealska

P R A S A  m o n tre a ls k a  p o ś w ię c a  w ie ­
le  u w a g i s p ra w ie  w y c o fa n ia  s ię  
k r a jó w  a f r y k a ń s k ic h  z ig r z y s k  X X I  
O U m p ia d y . W s z y s tk ie  g a z e ty  zg o ­
d n ie  p o d k r e ś la ją ,  t e  Ig rz y s k a  w ie  
!e  n a  ty m  u c ie rp ią .  D z ie n n ik i  z a ­
m ie s z c z a ją  z d ję c ia  z a w o d n ik ó w  a f ry  
k a ń s k ic h  o p u s z c z a ją c y c h  w io s k ę

O b e cn o ść  re p re z e n ta n tó w  N o w e j 
Z e la n d ii  w  M o n t re a lu  » p o w o d o w a ła  
b o jk o t  Ig r z y s k  p rz e z  k r a je  a f r y ­
k a ń s k ie .  „ M o n t r e a l  M a t in ”  je s t  z d a ­
n ia ,  że n a le ż a ło b y  w  p rz y s z ło ś c i 
w s z y s tk ie  p r o b le m y  o c h a ra k te rz e  
p o l i t y c z n y m  ro z w ią z y w a ć  w c z e ś n ie j, 
n im  je szcze  ro z p o c z n ą  s ię  Ig rz y s k a  
O l im p i js k ie .  N ie  m o ż n a  d o p u ś c ić  
d o  te g o , a b y  k ie d  '  "
h is to r ia  m o n tre a łs

O P O L A K A C H

— A  C O  P IS Z E  p ra s a  k a n a d y js k a  
n a  te m a t  w y s tę p u  P o la k ó w ?

„ M o n t r e a l  M a t in "  s tw ie rd z a , że 
w  k o la r s k im  w y ś c ig u  d r u ż y n o w y m  
n a  100 k m  je d y n ie  n a s i re p re z e n ­
ta n c i  z d o ła l i  n a w ią z a ć  w a lk ę  z za ­
w o d n ik a m i r a d z ie c k im i .  D z ie n n ik  
p rz y ta c z a  w y p o w ie d ź  R y s z a rd a  S z u r­
k o w s k ie g o : „ K o la r z e  ra d z ie c c y  b y l i  
z n a k o m ic ie  p r z y g o to w a n i d o  s ta r t u .  
Jeszcze n ig d y  n ie  w id z ia łe m  ta k  
s i ln e j  d r u ż y n y  ja k  o b e c n a  r e p re ­
z e n ta c ja  Z S R R . Z n a k o m ita  k o n d y ­
c ja  p o z w o li ła  im  w y t r z y m a ć  o s tre  
te m p o  d o  k o ń c a  w y ś c ig u . K ie d y  na 
o s ta tn ic h  k i l o m é t r â t *  t r z e b a  b y ło  
je c h a ć  p o d  w ia t r  d r u ż y n a  Z S R R  
z a d e m o n s tro w a ła  n ie p ra w d o p o d o b ­
n ą  k o n d y c ję ” . D z ie n n ik  p o d k re ś la ,  
że r y w a l iz a c ja  k o la r z y  Z S R R  1 P o l­
s k i  d o s ta rc z y ła  w ie le  e m o c ji  50 ty s .  
w id z ó w .

„ T h e  G a z e tte ”  w  s p ra w o z d a n iu  z 
t u r n ie ju  s ia tk ó w k i  p isze , że n ie w ie ­
le  b r a k o w a ło ,  a d o s z ło b y  d o  w ie l ­
k i e j  n ie s p o d z ia n k i.  M is t r z o w ie  ś w ia  
ta  — P o la c y  p o n ie ś l ib y  p o ra ż k ę , 
g d y b y  ic h  p r z e c iw n ic y  b y l i  n ie c o  
w y ż s i.

„ L a  P re sse ’ ’ .pisze o  m e e su  p i ł -

P o ls k a  — K u b a . M a ło  z n a ­
na  n a  a r e n ie  m ię d z y n a r o d o w e j d r u ­
ż y n a  k u b a ń s k a  n a w ią z a ła  r ó w n o ­
rz ę d n ą  w a lk ę  z m e d a lis ta m i o s ta t ­
n ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta . D z ie n n ik  
p o d k re ś la ,  te  b r a m k a rz  k u b a ń s k i 
z e b ra ł w ię c e j  o k la s k ó w  n iż  J a n  
T o m a s z e w s k i.

A R K O N IA  z d o b y ła  a w a n s  do  I I  
l i g i  p o  b a rd z o  c ię ż k ie j  w a lc e . W ia ­
d o m o , że m is t r z o w ie  k la s  o k rę g o ­
w y c h  r e p re z e n tu ją  je d n a k  n iż s z y  
p o z io m  n iż  z e s p o ły  I I  l i g i .  A  w ie e  
d r u ż y n ę  c z e k a  n o w e , jeszcze  t r u d ­
n ie js z e  z a d a n ie : z d o b y ć  d o b ra  p o ­
z y c ję  w  ta b e l i .  Z e s p ó ł je s t  m ło ­
d y , c h o ć  to n  g rz e  n a d a ją :  p rz e ż y ­
w a ją c y  d r u g ą  m ło d o ś ć  3 2 - le tn i.  L e ­
ż a k  o ra z  K lu c z y k .  J a n o c h a . T u s iń -  
s k i. . .  G ru p a  1 9 - le tn ic h  i  n ie c o  s ta r ­
s z y c h  p i łk a r z y ,  m u s i s ię  o d  n ic h  
u c z y ć  b y  d o tr z y m a ć  k r o k u .  C zasu 
n a  p rz y g o to w a n ie  d o  m is t r z o s tw  
n  l i g i  je s t  m a to . In a u g u ra c ja  sezo ­
n u  n a s tą p i 13 s ie rp n ia . O b e c n ie  p i ł ­
k a r z e  o t r z y m a l i  ty g o d n io w y  u r lo p .  
W  p r z y s z ły m  ty g o d n iu  w z n a w ia ją  
z a ję c ia .  J u ż  3 s ie r p n ia  e ze ka  ic h  
m e c z  o P u c h a r  P o ls k i  z  k o s z a l iń ­
s k ą  G w a r d ią .  B ę d z ie  to  g e n e ra ln a  
p ró b a  p rz e d  m is t r z o s tw a m i.  S a d z i­
m y ,  że ty g o d n ie  d z ie lą c e  a r k o ń -  
e z y k ó w  o d  s ta r t u  w  I I  l id z e  w y ­
k o r z y s ta ją  n a  w ła ś c iw e  p r z y g o to ­
w a n ie . n a  w y e l im in o w a n ie  b łę d ó w  
u ja w n io n y c h  w  t r a k c ie  te g o ro c z n a  
go , b o g a te g o  d la  n ic h  sezo nu .

Tadeusz REK

Podczas Święta Odrodzenia

Sport i rekreacja
J U Z  w  n a jb l iż s z y  c z w a r te k  

— 22 L ip c a .  W ię k s z o ś ć  m ie s z ­
k a ń c ó w  n a sze g o  m ia s ta  sp ę d z i 
j e  p o d  z n a k ie m  w y p o c z y n k u  
i  s p o r tu .  O p ró c z  e m o c jo n o w a ­
n ia  s ię  z m a g a n ia m i s p o r to w ­
c ó w  n a  a re n a c h  Ig rz y s k  O l im ­
p i js k ic h .  k o r z y s tn a  a u ra  s p rz y  
ja ć  b ę d z ie  z a p e w n e  r e k r e a c j i  
o ra z  o b s e rw o w a n iu  im p re z  
s p o r to w y c h  n a  w o ln y m  p o w ie ­
t r z u ,  p r z y g o to w a n y c h  s p e c ja l­
n ie  n a  tę  o k a z ję .

J U Ż  w  d n iu  21 b m . O Z K o l w ra z  
z K S  O g n iw o  p rz e p ro w a d z a  n a  
s z c z e c iń s k im  to rz e  k o la r s k im  z a w o ­
d y  to ro w e  o  „ W ie lk a  N a g ro d ę "  
g r o d u  G r y fa .  Z a w o d y  z o s ta ły  p o ­
m y ś la n e  ja k o  r o z r y w k a  d la  w id z ó w , 
w  z w ią z k u  z c z y m  w  p ro g ra m ie  
są p rz e d e  w s z y s tk im  w y ś c ig i n a j ­
b a r d z ie j  w id o w is k o w e  m . in .  tz w . 
a m e ry k a ń s k i  p a r a m i.  N a  c ie k a w e  
k r y t e r iu m  k o la r s k ie  z a p ra s z a ła  
r ó w n ie ż  C z a rn i,  k t ó r z y  23 l ip c a  o r ­
g a n iz u ją  w  o b rę b ie  u l ic  w o k ó ł  W D S  
m ię d z y n a ro d o w e  k r y t e r iu m  o p u ­
c h a r  p re zesa  te g o  k lu b u .  C ie k a w ą  
im p re z a  p o w in ie n  b y ć  ró w n ie ż  m ię  
d z y n a ro d o w y  le k k o a t le ty c z n y  m i­
ty n g  n a  s ta d io n ie  B u d o w la n y c h ,  w  
k tó r y m  p rz e w id z ia n o  w s z y s tk ie  k la ­
s y c z n e  k o n k u r e n c je  l.a .  z w y ją tk ie m  
s k o k u  o  ty c z c e , b ie g u  n a  3 ty s .  m  
z  p rz e s z k o d a m i o ra z  b ie g ó w  d łu ­
g ic h .

W lę ikszość  p o z o s ta ły c h  im p r e z  m a  
c h a r a k te r  w y p o c z y n k o w o - re k re a e y j

n y .  W  d n iu  21 L ipca S to c z n ia  . .W a r -  
s k ie g o ”  o r g a n iz u je  w  s w y m  O ś ro d ­
k u  S p o r tó w  W o d n y c h  p r z y  u l .  
P rz e s t rz e n n e j — r e k r e a c y jn y  f e ­
s ty n  s to c z n io w y .  W  ty m  s a m y m  
d n iu  w  D ą b iu  o ra z  w  W a rs z e w ie  
o g n is k a  T K K F  —  „ S z m a ra g d ”  i  
„W a rs z e w o ”  p rz e p ro w a d z a  o tw a r te  
t u r n ie je  s ia tk ó w k i ,  k o m e tk i .  p i ł k i  
n o ż n e j I  in n y c h  p o p u la r n y c h  g ie r .  
N a to m ia s t  S K S  S p a r ta  n a  k o r ta c h  
W O S T iW  p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  o r g a n iz u je  o t w a r ty  t u r n ie j  te ­
n is o w y .

P o d cza s  Ś w ię ta  O d ro d z e n ia  d o m i­
n o w a ć  b ę d ą  s p o r ty  w o d n e . N a  k ą ­
p ie l is k u  A r k o n k a  T K K F  „ R e k r e ­
a c ja ”  u rz ą d z a  „ S p o r to w e  S h o w "  
o ra z  o g ó ln o d o s tę p n y  t u r n ie j  k o ­
m e tk i .  J a k  z w y k le  W O P R  i  P E U K  
n a  A r k o n k ę  o ra z  n a  G łę b o k ie  za ­
p ra s z a ją  w s z y s tk ic h  s y m p a ty k ó w  
s p o r tó w  w o d n y c h  o ra z  c h ę tn y c h  
u z y s k a n ia  k a r t  p ły w a c k ic h .  D o

c u  w r o tk o w y m  p r z y  u l .  O d z ie żo ­
w e j  u rz ą d z a  z a w o d y  w r o tk o w e .  
R ó w n ie ż  T K K F  „ W is k o r d ”  1 „ D ą ­
b ie ”  t r a d y c y jn ie  ju ż  n a  Je z . G ł in -  
na  z a p ra s z a ją  w s z y s tk ic h  na  fe s ty »  
s p o r to w y .

N A  K O N IE C  je d n a  z w ię k s z y c h  
a t r a k c j i  —  o g ó ln o d o s tę p n e  p rz e ­
ja ż d ż k i  k o n n e . O rg a n iz a to re m  je s t  
T K K F  „ O r k a n ”  a p r z e ja ż d ż k i o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  W o łc z k o w ie . ( j ł ł
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WTOREK, 
20 L IP C A

DZIŚ :

Czesława, H ieronim a 
JUTRO:

Daniela, Andrzeja

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  stop­

niowo wzrastające, po po­
łu dn iu  przelotny deszcz. 
Temp. maks. 24 st. W ia try  
słabe, południowo-zachod­
nie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1013,» m  i l i  ba ­
r ó w  (760,8 m m  H g ). W  c ią g u  
d n ia  w a h a n ia  c iś n ie n ia , p o ­
te m  w z ro s t.

—  G o lą c  in o ; C H 1R . — G o lę c in o ;  k ła d a m ie c ” . 21.10 R e p o r ta ż  „ L a lk a ” . 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a n y ; 21.25 F i lm  T V P  „ J a  g o re ” . 22 S tu -  
N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  d io  o l im p i js k ie .
D E R M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  1 —
R. 18—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 —  r . 19—7 : N a d  
O d ra  18 —  R. 15— 8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
72 —  g . »0— 7.

A P T E K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  M  (d o d . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  te l.  22-10-12; U L .  K R Z Y ­
W O U S T E G O  7a ( te l .  388-73); U L .
N A R U S Z E W IC Z A  11 ( t e l .  201-64);
S to łc z y n .  U L .  N A D  O D R A  20; Z d r o ­
je .  U L .  B A T A L IO N Ó W  C H Ł O P ­
S K IC H  54.

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l.  423-75) „ J u b i ­
le u s z ”  R. 19.30; M U Z Y C Z N Y  ( te l.  
897-44) „ K r a in a  u ś m ie c h u ”  r . 19.

KIN A :
D R U Ż B A '( te ! .  356-05) . .S p o tk a n ie  ze 
s z tu k ą ”  r .  15.30, -p o i. ; „ R o d z in a ”  R. 
18. p o i. ,  1. 15; „P o ż ą d a n ie  z w a n e  
A n a d a ”  r . 20.15. C S R S . 1. 18 ( w t o ­
r e k  i  ś ro d a ) ; K O S M O S  ( te l .  355-02) 
„ S z c z ę k i”  g . 8.30. 11. 13.30. 16. 18.30. 
21. U S A , 1. 15, p a n o ra m , ( w to r e k  i  
ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) „ Z  
p o d n ie s io n y m  c z o łe m ”  g . 15.30. 18, 
20.30. U S A , 1. 15 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ; 
C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ S ia d y ”  
R. 13.30, 16. 18.15, 20.30. w ł „  1. i» ; 
ś ro d a : Z e s ta w  b a je k  g . 10. 12; „ T a  
je d y n a ”  g . 13.30, 16. 18.15. 20.30.
ra d ź .,  1. 15; P O L O N IA  ( te l .  22-18-34) 
„ Ś w ia t  D z ik ie g o  Z a c h o d u ”  g . 16, 
18.15, 20.30. U S A , 1. 15. o a h o ra m . 
( w t o r e k  1 ś ro d a ) ;  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) „ O c z e k iw a n ie "  g , 10, 17;
„ W y d r a  p a n a  G ra h a m a ”  r . 11. 13. 
15, a n g . „ B r y la n t y  p a n i Z u z i”  g. 
18, 20, p o i. ,  1. 15; „ J o e  K id ” , g . 22, 
U S A , 1. 15 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  D E R ­
B Y  — „ P o k u s a "  g . 21, w ł . .  1. 18; 
O G R O D O W E  — „ T a je m n ic z y  b lo n ­
d y n  w  c z a rn y rn  b u c ie ”  g . 21. f r . .  
1. 15: P R O M IE Ń  — „ N ie p o t r z e b n y ”  
K. 16. 18. 20, b u łg . ;  S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  „ G d z ie  s ie  p o d z ia ła  
s ió d m a  k o m p a n ia ”  g . 16, 18, 20. t r . ;  
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ P o l i c ja n c i "  R. 
17. IS. U S A . 1. 18; H U T N IK  ( S to l-  
e z y n )  „ N ie p o s k r o m ie n i  h a jd u c y ”  g. 
18; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  „ T ra g e d ia  na  
w rz o s o w is k a c h "  g . 18, 20. d u ń s k i.  
i .  15; B A J K A  (P o lic e )  „ O s ta tn ie  z a ­
d a n ie ”  R. 17, 19. U S A .  1. 18; B I A ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ S y n ” , g. 20 
t r . ,  1. 15; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  
„ M ś c ic ie l ”  r . 18. U S A . p a n o ra m ., 
1. 18; R O B O T N IK  (P y r z y c e )  „ T r z e j  
m u s z k ie te r o w ie ”  a n g . -p a n a m .; W I ­
S Ł A  ( G o le n ió w )  „ Z  p o d n ie s io n y m  
c z o łe m ”  U S A , 1. 15; D A R  ( S ta r ­
g a r d )  „ W i e l k i  u k ła d ”  p o i. ,  1. 15; 
I N A  (S ta rg a r d )  „ P r a w o  g w a ł t u ”  
U S A , 1, 18; M E G A W A T  (D o ln a
O d ra )  „S u g a r la n d  e x p re s s ’ U S A , 
p a n o ra m ., 1, 15.

WYSTAWY
M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze  z b io ­
r ó w  w ła s n y c h .  M a la r s tw o  p o ls k ie .  
—  P o k a z  je d n e g o  o b ra z u  —  te m a t  
m a r y n is ty c z n y .  M a la r s tw o  C la u d e  
S ta n is la s  z F r a n c j i  g .  11—17: W A Ł Y  
C H R O B R E G O  S — P o ls k a  n a d  B a ł­
t y k ie m  p rz e d  1 000 ła t ;  P rz y ro d a  
m o r z a ;  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h .  G o s p o d a rk a  m o r  
s k a  n a  P o m . Z a c h . 1945— 1970. D a w ­
n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  W y s ta w a  
p r z y r o d n ic z a  —  p t a k i ;  K u c h n ia  s ta -  
ro p o m o r s k a  g . I ł —17; S T A R Y  R A ­
T U S Z  —  p l .  R z e p ic h y  —  D z ie je  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; M i l i t a r ia  X I X — X X  w ie k ;  
„1945 r o k  na  P o m o rz u  Z a c h . w  r o ­
d z in n y m  a lb u m ie ”  — g . 9—45 ; W D K  
Z A M E K  — V I I I  F e s t iw a l  P o ls k ie g o  
M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o  —  g o d z . 
10 d o  18: K L U B  „1 3  M U Z ”  —  p l .  
Ż o łn ie r z a  — w y s ta w a  m a la r s tw a  
R o m u a ld a  M a c ie ja  K l im c z e w s k ie g o :  
K A W  — w y s ta w a  p ra c  J e rz e g o  
K u ź m iń s k ie g o .

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N .

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l.  428-25 1 
446-46 —  g. 7—21.
K O L E J O W A  — te l .  «60-21; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  »34; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 80 
— te l .  428-32 — g o d z . 8—18.

r TELEWIZJA

P R O G R A M  I

1645 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  16.25 
O b ie k ty w ,  16.4$ S tu d io  T e le w iz j i  
M ło d y c h .  17.45 S tu d io  o l im p i js k ie  
( k o lo r ) .  20.39 „ P a r y s c y  M o h ik a n ie ”  
—  f i lm  se i', p r o d .  C S R S . 21.30 I n ­
te rs tu d io  ( k o lo r ) .  22 D z ie n n ik  T V  
( k o lo r ) .  22.15 S tu d io  o l im p i js k ie .

P R O G R A M  I I

17 S p o tk a n ie  z g ó ra m i.  17.30 „ C z ło ­
w ie k ,  k t ó r y  z a s tą p ił  b a b c ie ”  f i l m  
fa b .  p ro d . N R D  ( k o lo r ) .  19 P r o g r a m  
lo k a ln y .  20.15 S tu d io  o l im p i js k ie  
( k o lo r ) .  20.35 W to r e k  m e lo m a n a . 
21.40 ..24 g o d z in y ”  ( k o lo r ) .  21.50
„ K t o  w ie r z y  w  b o c ia n y ”  f i l m  fa ł», 
p ro d . p o i.

Śr o d a

9.30 S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o lo r ) .  H  
F i lm  C S R S  „ P a r y s c y  M o h ik a n ie ” . 
12.25 S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o lo r ) .
18 L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  16.15 
D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) ,  16.25 O b ie k ­
t y w .  18.45 F i lm  d la  d z ie c i „ Z r e b a -  
c z e k ” . 17.80 S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o ­
lo r ) .  19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  
( k o lo r ) .  20.15 . S tu d io  o l im p i js k ie  
( k o lo r ) .  20.38 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
„ P a n i  X  p rz e p ra s z a ”  ( k o lo r ) .  21.55 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  2 » lô  F i lm  T V P  
„ Z n a k i  s z c z e g ó ln e ” . 23.18 S tu d io  
o l im p i js k ie .

P R O G R A M  I I

16.5» F i lm  T V P  „ S ta w k a  w ię k s z a  
n iż  ż y c ie ” . 17.55 F i lm  T V P  „ Z r e k o -  
w d n y  p a n a  M ic h a ła ” . 18.40 „ N a d -  
k w a s o ta ” . 18 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o . 19.2« D o b ra n o c . 18.38 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  îo . l»  S tu d io  o l im ­
p i js k ie  ( k o lo r ) .  20.30 F i lm  „ P f2 e -

P R O G R A M  I 
( n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 18, 21, 22. 
15.10 L is t  z P o ls k i.  15.15 Z  p o ls k ie j  
fo n o te k i .  15.30 T u  r a d io  H u ty  „ K a ­
to w ic e ” . 17 R a d io k u r ie r .  18.30 P rz e ­
b o je  s p rz e d  ła t .  19.30 L e tn ia  O l im ­
p ia d a  —  M o n tre a l .  20.25 W ie c z o rn y  
k o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 K r o n ik a  o l im ­
p i js k a .  21.20 M u z y c z n y  k a le jd o s k o p . 
22.38 B iu r o  L d s tó w  o d p o w ia d a . 22.40 
M in i - r e c i t a i  p io s e n k a r s k i R y s z a rd a  
T a r a s ie w ic z a .  22.50 L e tn ia  O l im p ia ­
da .

W IA D O M O Ś C I:  18.30. 21.30. 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.01.
15 R a d io fe r ie .  15.40 S tu d io  S ło n e c z ­
n i k .  16 Ś p ie w a ją  „ W r o c ła w s k ie  
S k o w r o n k i  R a d io w e ” . 1640 S p o łe m  
d la  w s p ó ln e g o  d o b ra . 16.20 K a ta lo g  
w y d a w n ic z y .  18.25 M e lo d ie  z o p e re ­
te k .  16.40 P A W . 17 U tw o r y  S t. M o ­
n iu s z k i .  17.20 „ Z  p ie rw s z e j r e k i ” .
17.40 Z  m ik r o fo n e m  p rz e z  t r z y  
z m ia n y .  17.55 G r a  L id ia  G r y c h to -  
łó w m a . 18.40 S ia d e m  In w e s to w a n y c h  
m il ia r d ó w .  19 P o d ró ż e  m u z y c z n e  po 
k r a ju .  19.30 „ Z b l iż e n ia  n r  28 ". 20.20 
W ie c z o rn e  r o d a k ó w  ro z m o w y .  21 
Z e  ś w ia ta  o p e r y .  21.45 K r o n ik a  o ł im  
p i js k a .  21.55 „ C o  p is z ą  o  m u z y c e ” ? 
2240 R a d ło w y  t y g o d n ik  k u l t u r a ln y .  
22.50 K o n c e r t  z n a g ra ń  W O S P R iT Y .
23.40 U t w o r y  D . B o r tn ia ń s k ie g o .

15.30 R o z m o w a  o  s p o rc ie . 15.45 H u ­
m o r e s k i  D o n a  E ll is a .  16 R o z s z y fro ­
w u je m y  p io s e n k i.  16.20 P rz e b o je  
b e z  s łó w .  16.45 N a sz  r o k  76. 17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 R a d io ­
w y  k lu b  o l im p i jc z y k a .  18 M u z y k o -  
b r a n ie .  18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  1945 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  18.35 
O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 N a jd łu ż s z e  
p o ż e g n a n ie . 20 O  d u d a c h , l i r a c h  i  
f r a n c u s k ic h  m u z y k a n ta c h .  20.30 
S w in g o w e  s ta n d a r d y .  20.50 „ K i e -  
s z o n k o w c e  w  p o d r ó ż y ” . 2145 W ie lk i  
p ia n is ta  W ł.  H o r o w itz .  22 F a k t y  
d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 2245 „ L e k c ja  p o lo n e z a ” . 
22.45 „O d c ie ń  c is z y ” . 23 C h w ila  
p o e z j i .  23.05 C zas r e la k s u .

14.25 „ W o d n ic e  m o r s k ie ” . 14.95 
„ R ę k a  o jc a ” . 15.30 „ M a ty s ia k o w ie " .  
16.05 R e n e sa n s  p ia n o l l ,  16.20 „ L i s t y  
r o d z in n e ” . 16.40 P A W . 16.55 „N a s z e  
s p r a w y ” . 17 Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d y . 
W .15 T r y b u n a  W y b rz e ż a . 17.35 Szcze 
c iń s k le  p o p o łu d n ie .  18.26 N a u k o w c y  
r o ln ik o m .  18.40 W  t ro s c e  o  s ło w o  
ł  t re ś ć . 19 P o s ta w y  i  w z o r y .  19.15 
J ę z  r o s y js k i .  19.89 P ły t y .  20.20 W ie ­
d e ń s k ie  e c h a  m u z y c z n e . 21.15 M a ­
d r y g a l iś c i  p ra s c y . 21.55 U tw o r y  J . 
S. B a c h a . 2245 R o z m o w y  o k s ią ż ­
k a c h .  22.85 Im p r e s je  ja z z o w e .

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  — w y k s e ta ł  
c e n ie  ś re d n ie ,  m ie s z k a ­
n ie ,  bez n a ło g ó w , p o ­
z n a  p a n ią  d o  l a t  «0, 
d o m a to rk ę .  C e l m a t r y ­
m o n ia ln y .  O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
1S398.

K U P N O

P R A C A  l  a r i i  k u p u ją .  O fe r ty
a p o d a n ie m  a u to ra ,  t y -  

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ć  t u łu ,  r o k u  w y d a n ia  
m i r o d z ic ó w  w y je ż d ż a -  o ra z  ż ą d a n ą  e e n ą  p r o ­
ją c y c h  na  w c z a s y  w  szę p rz e s y ła ć  p o d  a d re -  
n r ie s ią o a c h  l ip ie c ,  (d e r-  s e m : R . W ik le ł  70-231 
p ie ń ,  u ł .  K o z io ro w H k ie -  S z c z e c in , «1. N a r u to w i-  
13/3. 12878-G CZ& 10/8. 12363-G

B O N Y  P K O  — k u p ią .  
D z w o n ić  d o  g o d z . 15, 
te ł.  471-<H. Ł2375-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  lu b  eząść p a r te ­
r o w ą  (P o g o d n o , Gai- 
m ie ftc e )  k u p ią . '  T e le fo n  
77-656. 17992-G

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
»00 m  k  w . lu b  p ó ł

5 5 ? * * *  ~  d z ia łk i  na  B e z rz e c z u  —
v i.  K « » , o -

P O L S K IE  i  a n g ie tó k ie  
( d r u k i  h u m o r  y s ty c a n e , 
z b io r y  w ie r s z y  h u m o ­
r y s ty c z n y c h  i  s a t y r ,  

o is k ie  i  a n g ie ls k ie ) ,  
lib re tta  o p e r  i  o p e re ­

te k ,  s ta ry c h  k o m e d i i ,  
fa r s  i  w o d e w i ló w ,  ś p ie ­
w n ik i ,  z b io r y  p io s e n e k

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  E d w a r d  D y  d o , te l.  
367-1«. 9169-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne , u l .  W ie lk a  25, te ł.  
356-96 i  359-55. Z g ło sze ­
n ia  te le fo n ic z n ie  w  d n i 
p o w s z e d n ie  w  g o d z . od

PRACOW NICY PO S ZU K IW A N I

W  O śro d ku  W y p o c z y n k o w y m  w  M ię d z y ­
w o d z iu  z a tru d n im y  zaraz k u c h a rk ę  i  od 
29 s ie rp n ia  6 pom ocy k u c h e n n y c h  i  5 k e l­
n e rek . Zg łoszen ia  p rz y jm u je  k ie ro w n ik  
O śro dka  W ypo czynko w e go  S zczecińskiego 
W y d a w n ic tw a  P rasow ego w  M ięd zyw o -1 
d z iu , u ł.  W e s te rp la tte  n r 5. 2850-K

8 d o  19. N a p ra w y  w y ­
k o n y w a n e  są ju ż  o d  
g o d z . 10. 546-K

G A S T R O N O M IC Z N E
ta c  k ii te k tu r o w e  d o s ta r ­
cza  Z a k ła d  R z e m ie ś ln i­
c z y  05-807 L e śn a  P o d ­
k o w a ,  J a s k ó łc z a  2, te ł.  
56-93-45. 2846-K

U S Ł U G O W Y  w a rs z ta t 
ś lu s a irs k i u i .  Z ie lo n o ­
g ó rs k a  1 w  S z cze c in ie  
w y k o n u je  og ro d ze n i® , 
b a lu s t r a d y  o ra z  sp a w a ­
n ie  g a z o w e  i  e le k t r y c z ­
ne . 12388-G

L O K A L E

C E N T R U M  p o k ó j z  k u ­
c h n ią ,  o f ic y n a  I I  p . , 
z a m ie n ię  n a  w ię ksze . 
T e l .  746-72. 12320-G

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  z  
2- le tn im  s y n k ie m  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  u  s ta r ­
s z e j, s a m o tn e j o s o b y . 
Z a p e w n ia m y  o p ie k ę  i  
w y ż y w ie n ie .  O fe r ty  B iu  
ro  O g ło s z e ń  S zcze c in  
12367.

J A S T R Z Ę B IE  M -5 , z a ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  lu b  
m n ie js z e  w  S zcze c in ie . 
W ia d o m o ś ć : 44-333 J a ­
s tr z ę b ie , u l .  W a rm iń s k a  
28/15 —  Z b ig n ie w  G ó r ­
s k i.  12377-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  be z ­
d z ie tn e  w y n a jm ie  p o ­
k ó j  z  k u c h n ią  na  o -  
k r e s  r o k u .  Z g ła sza ć , 
te l.  737-46, p o  go dz . 17.

12382-G
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e  S p o k o je ,  k u c h ­
n ia ,  te le fo n ,  o g ró d , m ie j 
sce n a  g a ra ż  — s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : S ta r ­

g a rd , te l.  51-91, g o d z . C 
o d  1«. ii-2 -P
P A N I  z r o c z n y m  d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
ju .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  12387.

K O M P L E T N Y  n a p ę d  
V o lk s w a g e n ®  1*06 —
s p rz e d a m , u l.  Ś lą s k a  
3/11, p o  1«. 12366-G

T A P C Z A N  2 -o s o b o w y  — 
s p rz e d a m . T e ł.  72-660.

12369- G
H Y D R O F O R  1000 i  u p rze
d a m . W ołczteo rw o 5.

12370- G

N O W Ą  m a s z y n ę  d z ie ­
w ia r s k ą  d w u p ły to w ą  
m - k i  „S d m a c ”  n a  g w a ­
r a n c j i  s p rz e d a m . Z g ło ­
sz e n ia : p l .  Ż o łn ie rz a
4/1. 12371-G

V O L K S  W A G E N  A  1600
T L  s p rz e d a m . D z w o n ić  
612-783, g o d z . 8—20.

12374-G

K O M P L E T  e le m e n tó w  
d re w n o fp o d o ib  n y e h  n a  
b u d y n e k  je d n o ro d z in n y  
o  p o w .  98 m  k w .  —  
s p rz e d a m . D z w o n ić
612-783, g o d z . 8—20.

12374-G
J A W Ę  CZ-173 n a  częśc i 
lu b  d o  r e m o n tu  s p rz e ­
d a m , a l .  B o h . W a rs z a ­
w y  »9/22. 12376-G

19 lipca 1976 r. zmarła 
nasza najukochańsza 

Mamusia, Teściowa i Babcia 
ś p .

Stanisława Skowrońska
Pogrzeb odbędzie się 21 lipca br. o 
godz. 15. W ystawienie zw łok w  ka ­
p licy  Cmentarza Centralnego o godz. 

14.30
•  czym zawiadamia pogrążona 

w  głębokim  sm utku
RO DZIN A

19 lipca 1976 r. zm arł nagle drogi 
naszemu sercu Ojciec i  Teść

W łodzim ierz
Timofiejjew

Pogrzeb odbędzie się 21 lipca br. 
o godz. 11 na Cmentarzu Centra l­

nym  — o czym zawiadamia
RO DZIN A

P I L N IE  s p rz e d a m  d e sk i 
n a  r u s z to w a n ia  o ra z  
ró ż n e  n a rz ę d z ia  b u d o ­
w la n e .  D z w o n ić :  G r y f i ­
n o , te l.  22-59, g o d z . 10— 
11.30. 12379-G

M IN 1 K A L K U L A T O R
c z te o ro d z ia ła n io fw y  p ro d . 
R F N  —  s p rz e d a m , te ł.  
23-04-31. 12381-G

Ł A Ń C U S Z E K  z ło ty  — 
s p rz e d a m , te l .  735-49.

12384-G
W Ó Z E K  g łę b o k i ,  s ta n  
d o b r y  —  ta n io  s p rz e ­
d a m , u l .  W it k ie w ic z a  
34/18. 12389-G

S A M O C H Ó D  M e rce d e s  
Z s i ln ik ie m  D ie s la  200 
D  z a p a s o w y m  —  s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  12392.

Z G U B Y

Z G U B IO N O  d o k u m e n ­
ty; K a z im ie rz  J a b ło ń ­
s k i.  Z w r o t  2«  w y n a g r o ­
d z e n ie m , u l .  W ie lk o p o l­
s k a  W /M . 12396-G

18 lipca 1976 r. zm arła po ciężkich 
cierpieniach w  w ieku la t 50 nasxa 
ukochana Mamusia, Babcia, Siostra 

i  Szwagierka

Janina Bertzynska
Pogrzeb odbędzie się 21 lipca br. 
o godz. 12 na Cmentarzu Centra l­

nym
o czym 1 g łębokim  sm utkiem  

zawiadamiają
CÓRKA z M ĘŻEM  i  RO DZIN Ą

18 lipca 1976 r. zm arł po d ług ie j
i  c iężkiej chorobie

Jan Włodarski
o esym zawiadamiają pogrążeni 

w  smutku
ZONA. SYNOW IE, SYNOWE, 

W N U K I
Pogrzeb odbędzie się 21 Kpea br. 
o godz, 11 na Cmentarzu Centra l­

nym.

„ S P O Ł E M ”
WOjtsWÓOZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

w  Saczocmi*

«jwaadcwyio swoich członków  i feonk-ahcłMów,

że z dniem 1 lipca 1976 r. 
przejęła całkowitą działalność

PRZEDSięBJORSTWA HANDLU SPOŻ-YWCitGO 
W SZCZECIN«

PRZEDSIĘBIORSTWA
PRZEMYŚLU GASTRONOMICZNEGO W SZCZ€ONł£

SZCZECIŃSKICH ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU PIEKARNICZEGO W SZCZEONHE

ora* caęsci Mepóm  z PHU „ARGEO"

Zarząd Spółdzielni ma swoja siedzibę w Szczecinie — d. Kolum­
ba 5, tel. 444-33 i 434-76 
konto w NBP Szczecin I O/M w  81012-97.

Oddział Handlu (Hurtownia) mieści się w Szczecinie — uł. Stru­
ga 4, teł. 612-241
konto w NBP Szczecin I O/M m  81012-3942.

Oddział Produkcji mieści się w Szczecinie, ul. Świerczewskiego
nr 29. teł. 355-45
konto w NBP Zzczzcm I C/M 81012-3955.

Oddział Terenowy WSS w Szczecinie
prowadzący działalność detaliczną i gastronomiczną ma 
siedzibę w Szczecinie, uł. Żółkiewskiego 12-a, teł. 38-197 
konto w NBP Szczecin I O/M 81012-3933.

2793-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I*  —  D Z IE N N iK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  & Y D A W C A ;  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w a  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8. s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k re -  
ta r t a t  r e d  n a c z e ln y  437-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 iw e w n  83); d z ta ł m ie js k i  462-35. d z ia ł m o r s k i 427-77; d z ia ł s p o r to w y  370-50 d z ia ł  łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu r o  O g ło s z e ń  394-34; re d . p o ra n n a  ( p o  g o d z . 6 ) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  na  k r a j  o r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „ P r a s a  -  K s ią ż k a  •» 
R u c h  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  l  d o rę c z y c ie le  w  te r m in a c h :  d o  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  ł  k w a r ta ł,  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  I na  c a ły  r o k  n a s tę p n y ; d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  o o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C e n a  p r e n u m e r a ty  ro c z n e j — 182 z ł Z a k ła d y  p ra c y  In s ty tu c je  I  o r g a n iz a c je  s k ła d a ja  z a m ó w ie n i«  
na  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W . a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p r e n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  a  d o r ę c z y c ie l !  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó r a  Jest o  86 p r o c  d ro ż s z a , p r z y jm u je  1

G r n ' ic z n e K-łJ
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Zrozumieć kierowcę, zrozumieć pasażera...

Wypadków
można uniknąć!

A U T O B U S  ru s z a ł ju ż  s p rz y s ta n k u , g d y  n ag le  ja k iś  m ę ż- b rz ę c z y k l syg na lizu ją ce  go- 
czyzna p rz y p o m n ia ł sobie, że p o w in ie n  w ys ią ść . Z a m y k a ją c e  tow ość  o d ja zd u  
s ię  d rz w i n ie  p o z w o liły  m u  n a  swobodę ru c h ó w . K ie ro w c a   ̂ _
zaś n ie  sp od z ie w a ł się. Iż  k to ś  jeszcze będzie w y s ia d a ł,  i  to  A  o ś w ie tle n ie  p rz y s ta n k ó w  w  
n a jb a rd z ie j n ie w id o c z n y m , ś ro d k o w y m  w y jś c ie m , k tó re  s iu -  porze  n o c n e j oraz d oda tkow e  
ży  do w s ia d an ia . W  re z u lta c ie  d rz w i p rz y trz a s n ę ły  pasażera o św ie tle n ie  nad  d rz w ia m i 
a p o jazd  k i lk a  m e tró w  w ló k ł go za sobą i  w c ią g n ą ł pod  w a go n ów  doczepnych .
ko ła...

, O D  w y p a d k u  tego n ie  u p ły ­
n ę ło  p ó ł ro k u , g d y  z d a rz y ł s ię  
t a k i  sam. N a  in n e j l in i i ,  w  
id e n ty c z n y c h  oko licznośc iach , 
ro zs ta ła  się z życ ie m  k o b ie ta . 
K ie ro w c a  z a ję ty  o bse rw o w a ­
n ie m  je z d n i, z d e n e rw o w a n y  t ło  
k ie m  —  po p ro s tu  n ie  dostrzeg ł, 
eo s ię  s ta ło .

W  c iągu  sześciu m ies ięcy  b r. 
w  ś ro d kach  k o m u n ik a c ji m ie j­
s k ie j Szczecina z d a rz y ło  się 
osiem  w y p a d k ó w  i  dz iew ięć ­
d z ies ią t d z ie w ię ć  k o l iz j i .  Z g in ę -

Notatnik szczeciński
+  Z A R Z Ą D  K o ła  Z B o W iD  S zcze - 

e ln -S ró d m ie o c ie  z a p ra s z a  c z ło n k ó w  
h a  u ro c z y s tą  w ie c z o rn ic ę  z o k a z j i  
32 r o c z n ic y  p o w s ta n ia  P o ls k i  L u d o ­
w e j .  W ie c z o rn ic a  o d b ę d z ie  s ię  21 
ł>m . o  g o d z . 17 w  D K  B u d o w la n y c h  
p r z y  al. B o h a te ró w  W a rs z a w y  34/35

Kronika wypadków
W Y J Ą T K O W O  s p o k o jn y  d y ż u r  

m ia ło  P o g o to w ie  R a tu n k o w e . W  
c ią g u  m in io n e j  d o b y  z a n o to w a n o  80 
w e z w a ń . C z ę s to k ro ć  o  p o m o c  p r o ­
s i l i  lu d z ie  c h o r u ją . y  n a  s e rc e , k tó ­
r z y  ź le  zn o s z ą  l ip c o w e  u p a ły .

P O  p o łu d n iu  k a r e tk ę  w e z w a n o  na  
t t l .  B o h a te ró w  G e tta  W a rs z a w s k ie ­
go . 6 - le tn i A d a m  T .  p o d c z a s  za ­
b a w y  s p a d ł z  h u ś ta w k i  1 s t r a c i ł  
p r z y to m n o ś ć . C h ło p c a  p r z y w ie z io ­
n o  d o  s z p ita la  p r z y  u l .  U n i i  L u ­
b e ls k ie j.

D Y Ż U R N Y  le k a rz  p o g o to w ia  w y ­
je ż d ż a ł ta k ż e  d o  P G R  S to b n o  D u ­
że , g d z ie  o p a t rz y ł  4 - le tn ią  Iw o n ę  
K .  D z ie w c z y n k a  z o s ta ła  u d e rz o n a  
k a m ie n ie m  w  g ło w ę  d o z n a ją c  r a n y  
t łu c z o n e j  w  o k o l ic y  c zo ła .

F U N K C J O N A R IU S Z E  „ d r o g ó w k i ”  
s ie d m io k ro tn ie  u k a r a l i  k ie ro w c ó w  
z a  s p o w o d o w a n ie  tz w .  s t łu c z e k . 
B y ły  to  w y p a d k i  n a  szczęśc ie  n ie ­
g ro ź n e . M . i n .  u  z b ie g u  a l.  N ie ­
p o d le g ło ś c i i  p i .  2 o łn ie rz a  „ N y s a ”  
n r  r e j .  M X  2260 n a je c h a ła  n a  t y ł  
„ W a rs z a w y ”  n r  r e j .  M S  0084.

. W  P G R  P ia s e c z n o  k .  G r y f in a  n a  
s k u te k  w y ła d o w a ń  a tm o s fe ry c z n y c h  

I z a p a li ł  s ię  w c z o r a j w ie c z o re m  s tó g  
s ia n a . S t r a ty  w y n o s z ą  18 ty s .  z ł. 
N a to m ia s t  w  L ip ia n a c h  s t ra ż  g a ­
s i ła  p ło n ą c y  s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  
„ S ta r  25”  n r  r e j .  M M  2378. P r z y ­
c z y n ą  p o ż a ru  b y ł  n ie s z c z e ln y  ga ź - 
n i k  i  z w a rc ie  w  in s ta la c j i  e le k t r y c z ­
n e j .  S t r a ty  w y n o s z ą  60 ty s .  z ł.

( ja s )

ly  d w ie  osoby, trz y n a ś c ie  zo­
s ta ło  ra n n y c h . T a k a  je s t cena 
pośp iechu , n ieos trożnośc i i  b ra ­
w u ry .

T R A M W A J E  i  au to bu sy  prze 
w ożą  d z ien n ie  569 ty s . pasaże­
ró w . T o  dużo. T rze b a  w ie lk ie j 
czu jno śc i ze s tro n y  p rzew ożo ­
n ych  i  p rzew ożącego —  b y  u -  
n ik n ą ć  w y p a d k ó w . A , n ie s te ty , 
trze ba  s tw ie rd z ić , iż  n ie  jesteś­
m y  spo łeczeństw em  z d y s c y p li­
n ow a n ym . R o z p le n ił s ię  n ie ­
d o b ry  zw ycza j w s ia d a n ia  i  w y ­
s ia da n ia  ja k  k to  chce, bez 
p rze s trzeg an ia  za leceń i  w s k a ­
zów ek p rze w oźn ika . N ie  za­
wsze też m a m y  z w ó zka m i 
(choć ozna kow an ie  je s t w y ra ź ­
ne), u s ta w ia ją  s ię  p rz y  w ła ś c i­
w y m  w e jś c iu . Często w ię c  od­
b y w a  się „p rz e ta s o w a n ie ”  i  w  
e fe kc ie  w ó zek  z  d z ieck iem  w ę ­
d ru je  do w n ę trz a  p o ja zd u  w  
o s ta tn ie j c h w ili.  Z d a rza  się, że 
t ra m w a j lu b  a u tobus  ru sza  z 
p rz y s ta n k u  z b y t w cześn ie  i 
w ó w czas jes teśm y  ś w ia d k a m i 
s y tu a c ji m rożących  k re w  w  ż y ­
ła ch . P odobn ie  b y w a , szczegól­
n ie  w  godz inach  szczy tu , g d y  
pasażerow ie  za w sze lką  cenę 
u s iłu ją  dostać s ię  do środka , 
choć n ie  m a w o ln y c h  m ie jsc  
i  p a d ł ju ż  syg na ł do od jazdu.' 
D o p ie ro , g d y  s tan ie  się n ie ­
szczęście, p rzych o d z i czas p rze ­
m y ś le ń  i  ro d z i s ię  re f le k s ja , iż  
w y p a d k u  m ożna b y ło  u n ik n ą ć .

W O J E W Ó D Z K IE  P rzeds ię ­
b io rs tw o  K o m u n ik a c ji M ie j­
s k ie j s ta ra  s ię  og ran iczyć  w y ­
p a d k i do m in im u m . N a jd ro b ­
n ie jsza  k o liz ja  je s t zawsze do­
k ła d n ie  ana lizo w a na . W  ce lu  
zw ię ksze n ia  bezp ieczeństw a ja z ­
d y  ś ro d k a m i k o m u n ik a c ji m ie j­
s k ie j W P K M  z a rzą dz iło  o s ta t­
n io :

A  spec ja lne  ozna kow an ie  ś ro d ­
k o w y c h  d rz w i a u to bu su  w ie l 
k im  nap isem :
„T Y L K O  W S IA D A Ć ”

A  w yposażenie  do  końca  b r. 
w s z y s tk ic h  a u to bu sów  w

O czyw iśc ie  w s z y s tk ie  te  zm ia  
n y  m ogą p rzyn ieść  za łożony 
e fe k t pod je d n y m  ty lk o  w a ­
ru n k ie m : k ie d y  i  k ie ro w c a  i  
pasażer będą się  dobrze  w z a ­
je m n ie  rozum ieć , g dy  je d e n  n ie  
będzie  p rzeszkadzać d ru g ie m u  
i  g dy  ka żdy  z n ic h  będzie  p rze ­
strzegać  p rze p isó w  i  re g u la m i­
n u . W szak ce lem  w s zys tk ich  
ty c h  n aka zów  i  zakazów  je s t 
w a rto ś ć  n a jw yższa : lu d z k ie  
z d ro w ie  i  życ ie . (w ys)

K IE D Y  żar le je  s ię  z 
nieba, a z rozprażonych 
m urów domów prom ieniu­
je  trop ika lny  wprost upał, 
dzieci na Gontynce korzy­
stają niemal bez przerwy  
z dobrodziejstw  wody i 
słońca.

Foto: Z. Jodkowski

Z wiaderkiem  po wodę

D w ie awarie
W Y J Ą T K O W O  pechow o ro zp o czą ł s ię  n o w y  ty d z ie ń  d la  R e ­

jo no w e g o  P rze d s ię b io rs tw a  W o d o c ią g ó w  i  K a n a liz a c ji.  Susza, 
zw iększone  zużyc ie  w o d y , a  tu  jeszcze d w ie  a w a rie . Jedna  za 
d ru g ą , bardzo  poważne, p o z b a w ia ją c e  n ie m a l p o ło w ę  m ias ta  
bezcennego p ły n u .
W C Z O R A J  nad  ra n e m  p ę k ła  n ie n ie  n ie  b y ło  je d n a k  z b y t du 

ru ra  na je d n y m  z o d c in k ó w  N a to m ia s t a w a r ia  m a g is tra - 
m a g is tra l i m ie d w ia ń s k ie j:  m ię -  l i  m ie d w ia ń s ^ ie j zostan ie  usu- 
d zy  p o m p o w n ią  n r  1 a s ta c ją  n ię ta  dz iś  po p o łu d n iu . Po prze 
u z d a tn ia n ia . N a ty c h m ia s t w ię c  p ro w ad ze n iu  n iezbędnego p łu k a  
p rzys tąp io no  do u ru c h a m ia n ia  “ i *  ru ro c ią g u , w oda  z M ie d w ia  
reze rw ow ego  u ję c ia  w o d y  na P0 P*yme do  m ias ta  w czesnym  
Pom orzanach . Je dn ak  s ta re  i  w  w ie czo re m  —  p o in fo rm o w a ł nas 
d o d a tk u  od p ó łto ra  m ies iąca  »»stępca d y re k to ra  R P W iK  Jan 
n ie  używ ane  m e ch an izm y z a - W a s ile w s k i. — P rz y  o k a z ji 
w io d ły .  A w a r ia  n a s tą p iła  w  c h c ia łb y m  zaapelow ać do szcze 
m ie jscu , gdzie  w oda  z O d ry  c łn ia "  o rozsądne ko rz y s ta n ie  
w p ły w a  do z b io rn ik ó w . M ie s z - *  w o dy. T a ka  oszczędność je s t 
k a ń c y  szyb ko  o d czu li s k u tk i n “ kaf® "?  ®h ' „  av_na
p o d w ó jn e j a w a r ii.  O sied la  na  jcm alarmującym. Miasto dyspo- 
P om orzan ach  i  ca łe  S ró d m ie ś - nujące oddaną niedawno do użytku 
c ie  zosta ło  pozbaw ione  w o d y . magistra!* miedwiańską ,  , r  poważne kłopoty z wodą. Okazało
L o k a to rz y  zaczęli b iegać po  8jęt w przypadku awarii (co 
p ię tra c h  z w ia d e rk a m i, p rzed  zawsze się może zdarzyć, choć nie 
u lic z n y m i p om pa m i u s ta w iły  powinno, bo rurociąg jest “ owy, 

• , , . t j  ; . • . . .  sprawdzany itp.) nie można liczyćs ię  k o le jk i.  J e d y n ie  w  n ie k tó -  na rezerwę z pomorzańskiej sta­
ry c h  b u d y n k a c h  na S ta ry m  c ji. Ujecie wody z Odry jest prae- 
M ieśc ie  b y ła  w oda  starzałe i ma — jak  sie przekona-

J ’ liśm y — niesprawne urządzenia. A-
—  S Y T U A C J A  p o p ra w iła  się waria, to zdarzenie obiektywne, nie 

częściowo w c z o ra i w ieczo rem . « ¡ ° * S Ł
g dy uszkodzenie  na P om orza- kiego podjęcia takich kroków, by 
nach  zosta ło  n ap ra w io ne . O k o - w przyszłości ograniczyć do m in i- 
i „  godz. 18.30 d os ta rcza liśm y  w o  S ™ , ™ * “ C i S ! * 1 '*  ^  
dę do w iększośc i m ieszkań. C is  ( jasj

■gagttT Kto się boi warzyw?
z d a r z a  s ie  n a m  r a i  p o  ra z  

p o c h w a lić  k tó r y ś  zc  s k le p ó w  
W S O P  za s p rz e d a ż  w a r z y w  w e 
d łu g  o b o w ią z u ją c y c h  w y m o ­
g ó w . M a m y  n a  m y ś l i  p rz e d e  
w s z y s tk im  ś w ie żo ść  i  ja k o ś ć  
to w a r u  z a c h ę c a ją c e g o  s w o im  
w y g lą d e m  d o  k u p n a .  M a m y  te ż  
n a  m y ś l i  d o b re  z a o p a trz e n ie  
ty c h  p la c ó w e k  o k a ż d e j p o rz e  
d n ia . J e d n a k ,  n ie s te t y ,  sa to  
w y ją t k i .  G e n e ra ln ie  S z c z e c in  
c ie r p i  n a  w ie k s z e  lu b  m n ie js z e  
b r a k i  tz w .  . .z ie le n in y » .

Z J A W IS K O  T O  d o p r o w a d z iło  do  
p o w s ta n ia  c a łk ie m  p o k a ź n e g o  p r y ­
w a tn e g o  h a n d lu  w a r z y w a m i.  O k r e ­
ś le n ie  te g o  p r o c e d e ru  m ia n e m  
„ h a n d e l ”  je s t  n a z w ą  n a  w y ro s t ,  
g d y ż  są to  p rz e w a ż n ie  m in l - s t ra g a -  
n y  ( c z y ta j :  s k r z y n k a  n o  o w o c a c h  
c z y  g a z e ta  r o z ło ż o n a  n a  c h o d n ik u ) .  
J e d n a k  m ó w ić  ź le  o  ty m  z ja w is k u  
n ie  m o ż n a  z p r o s te j  p r z y c z y n y :  
p r z e k u p n ie  o f e r u ją  k l ie n to m  to w a r  
o  le p s z e j ja k o ś c i  i  w  s z e rs z y m  a- 
s o r ty m e n c ie  n iż  p o b l is k ie  s k le p y  
w a r z y w n ic z e .  P o n a d to  s t r a g a n ik  
t a k i  je s t  c z y n n y  b a r d r o  czę s to  d o  
p ó ź n y c h  g o d z in  w ie c z o rn y c h .

U je m n y m i s k u t k a m i je s t  o szp e ­
c a n ie  n a s z y c h  u l ic  p rz e z  d z ik ic h  
h a n d lo w c ó w . T a k ie  o b r a z k i  m o ż e ­
m y  z a o b s e rw o w a ć  n a  a L  W y z w o ­

le n ia  c z y  a l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j.  
D a le c y  je s te ś m y  je d n a k  o d  b ic ia  
n a  a la r m  i  d o m a g a n ia  s ie  k a t e ­
g o ry c z n e g o  l ik w id o w a n ia  d z ik ie g o  
h a n d lu .  P rz e c ie ż  m a m y  p e w n e  o s ią g  
n ie c ia  w  z a k re s ie  k ie r o w a n ia  s t r a -  
g a n ia rz y  w  m ie js c e  d o  te g o  c e lu  
p rz e z n a c z o n e . Ł a d n ie  p re z e n tu je  s ię  
p rz e c ie ż  k w ia t o w y  r y n e c z e k  p rz e d  
fo n ta n n ą  p r z y  s k r z y ż o w a n iu  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  i  u l .  Ś c ie g ie n n e ­
g o . T a k ż e  n a  r o g u  u l ic  J a g ie l lo ń ­
s k ie j  i  W o jc ie c h a  n a  u s ta w io n y c h  
p rz e z  U rz ą d  M ie js k i  b e to n o w y c h ,  
e s te ty c z n ie  w y g lą d a ją c y c h  s to ła c h , 
p r o w a d z i  s ie  s p rz e d a ż  k w ia tó w  1 
w a r z y w .  Z n ik n ę ły  ju ż  d e f in i t y w n ie  
o b s k u r n e  s tr a g a n y  n a  k ó łk a c h  n a  
k tó r y c h  s p rz e d a w a n o  o w o c e . I c h  
m ie js c e  z a ję ły  ła d n ie  i  s o l id n ie  w y ­
k o n a n e . z a d a szo n e  g o n d o le .

W Y D A J E  S IĘ  zatem , że k o ­
n ieczn ie  trze ba  p on ow n ie  za jąć  
s ię  k w e s tią  n ad an ia  p ra w id ło ­
w e j o p ra w y  tem u  d ro b n e m u  a 
je d n a k  b a rdzo  nam  p o trz e b n e ­
m u  z ja w is k u , ja k im  je s t u lic z ­
n y  h a n d e l w a rz y w a m i. M ia s to  
p ro s i się w ręcz  o s tw o rz e n ie  
k i lk u  d o d a tk o w y c h  z ie le n ia k ó w

ze s tra g a n a m i na k tó r y c h  p ry ­
w a tn i p ro du cen c i m o g lib y  ro z­
k ła d a ć  to w a ry .

M a m y  n a w e t w  ty m  zakresie  
p ro po zyc ję , z k tó rą  w ys tę po ­
w a liś m y  ju ż  p rzed  d w om a  la ­
ty .  P ry w a tn y m  sprzedaw com  
sprzed  „D e lik a te s ó w ”  i  „S a ­
m ó w ”  na  a l. W y z w o le n ia  m oż­
na s tw o rz y ć  m a ły  z ie le n ia k  na 
p o b lis k ie j u lic y  M a z o w ie c k ie j. 
M ożna  b y  też zw ię kszyć  te ren  
przeznaczony na te n  ce l na 
sk rz y ż o w a n iu  u lic  J a g ie llo ń ­
s k ie j i  W o jc iecha.

P onadto  W y d z ia ł H a n d lu  i 
U s łu g  U M  p o w in ie n  w  w ię k ­
szym  n iż  dotychczas s top n iu  
zo bo w ią zyw a ć p rze ds ię b io rs tw a  
h an d low e  do w y jś c ia  w  okres ie  
le tn im  ze sprzedażą w a rz y w  i 
ow oców  p rzed  s k le p y . P rz y  
czym  ch od z i o ze rw a n ie  z  do­
tychczasow ą  p ra k ty k ą  u s ta w ia ­
n ia  je dnego  s tra ga n u  p rz y  k tó ­

ry m  od ra z u  tw o rz y  s ię  d ługa  
k o le jk a . I lo ś ć  s to isk  trzeba  od 
ra zu  zw ię kszyć . N a le ży  też ch y ­
ba za s tanow ić  się czy w in n y  
b yć  one czynne  ty lk o  w  godzi­
nach o tw a rc ia  sklepu .

Jesteśm y p rze kon an i, że przed  
s ię w z ię c ia  te  w p ły n ą  na p op ra ­
w ę  fu n k c jo n a ln o ś c i szczeciń­
s k ie j s iec i h a n d lo w e j.

T Y M C Z A S E M  d o  d n ia  d z is ie js z e ­
g o  n ie  o t r z y m a l iś m y  o d n o w ie d z i 
W S O P  n a  p r o p o z y c je  w p ro w a d z e ­
n ia  r u c h o m y c h  p u n k t ó w  s k u p u  
o w o c ó w  i  w a r z y w  n a  d z ia łk a c h .  
W ie lu  C z y te ln ik ó w  d o p y t u je  s ie  j a k  
te  s p ra w ę  ro z w ią z a n o  W y d a ie  s ie 
n a m . że p r o d u k ty  s z c z e c iń s k ic h  
d z ia łk o w ic z ó w . s k ie ro w a n e  d o  p a ń ­
s tw o w e j s ie c i h a n d lo w e j,  w  n ie m a ­
ły m  s to p n iu  d o p r o w a d z i ły b y  d o  p o ­
p r a w y  z a o p a trz e n ia  ta k  w  sen s ie  
i lo ś c io w y m  ja k  i  la k o ś c io w y m . D o ­
b r y  g o s p o d a rz  o  z im ie  m y ś l i  la te m . 
M y  n a to m ia s t  p a m ię ta m y  ia k  w  z i ­
m o w e  m ie s ią c e  b ie g a m y  od  s k le ­
p u  d o  s k le p u  w  p o s z u k iw a n iu  
w ło s z c z y z n ę . W re s z c ie  ia  d o s ta je ­
m y . . .  u b a b c i p rz e d  „ D e l ik a te s a ­
m i ” . (M a c z t

Inicjatywa warta poparcia

Poznajemy..
Szczecin

O D D Z IA Ł  M ie js k i  P T T K  w  Szcze 
c in ie  w p a d ł n a  d o b r y  p o m y s ł.  P rz e  
w o d n ic y  z rz e s z e n i w  t e j  o rg a n iz a c j i  
p r a g n ą  za  d a r m o  z a p re z e n to w a ć  
nasze  m ia s to  w s z y s tk im  c h ę tn y m . 
21 i  22 b ra . o d b ę d z ie  s ię  w ię c  a k c ja  
p o d  n a z w ą  „P o z n a je m y  z a b y tk i  I  
n o w e  d z ie ln ic e  S zcze c in a ” .

W  n a jb l iż s z ą  ś ro d ę  n a  t u r y s tó w ,  
k tó r z y  ze c h c ą  z w ie d z ić  Z a m e k  K s ią  
ż ą t P o m o r s k ic h  i  S ta re  M ia s to  — 
o  g o d z . 17 c z e k a ć  b ę d ą  p r z y  z a m ­
k o w e j w ie ż y  p rz e w o d n ic y .  W 
c z w a r te k  o  go dz . 9 ta  s a m a  w y ­
c ie c z k a  z o s ta n ie  p o w tó rz o n a . N a to ­
m ia s t z b ió rk a  c h ę tn y c h  d o  z w ie d z a  
n ia  d z ie ln ic  S zcze c in a , o d b ę d z ie  s ię  
o  t e j  s a m e j p o rz e  n a  p l.  L o tn ik ó w .

N ie  z a p o m n ia n o  ró w n ie ż  o  c y k l i ­
s ta c h . T z w .  p r z o d o w n ic y  k lu b u  k o ­
la r s k ie g o  88 p r z y  O d d z ia le  M ie j ­
s k im  P T T K  p o k a ż ą  w s z y s tk im  p r z y  
b y ły m  n a  ro w e ra c h  n a jc ie k a w s z e  
o b ie k ty  g ro d u  G r y fa .  T a  z b ió rk a  
o d b ę d z ie  s ię  n a  p l.  B a to re g o  o g o ­
d z in ie  9, r ó w n ie ż  w  c z w a r te k .

< w ys |

Co leci z saturatora?
W  U P A L N E  D N I p a n ie  i  p a n o w ie  

o b s łu g u ją c y  s a tu r a to r y  m a ją  p e łn e  
rę ce  r o b o ty  i . . .  n ie z łe  d o c h o d y . 
S z k o d a , że n ie k tó r z y  z  n ic h  n ie z b y t  
d b a ją  o  ja k o ś ć  s e rw o w a n e g o  p ły ­
n u . W o d a  czę s to  p o d a w a n a  je s t  b e *  
g a zu  i  n a  c ie p ło .  S p ra g n ie n i i  ta k ą  
w y p i ją .  C z y ż b y  n ie  b y ło  p o  co  s ię  
w y s i la ć ?  (gu z)

Budowlane
niechlujstwo

P O N A D  d w a  m ie s ią c e  te m u  za­
k o ń c z o n o  b u d o w ę  n o w e j  ro z d z ie l­
n i  p a c z e k  p r z y  D w o r c u  G łó w n y m . 
N a  z e w n ą tr z  je d n a k  ś c ia n y  b u d y n ­
k u  w y g lą d a ją  ta k ,  j a k b y  b u d o w a  
b y ła  w  p e łn y m  to k u .  W y k o n a w c y  
n ie  z a d b a li,  b y  p o  z a k o ń c z e n iu  za ­
s a d n ic z y c h  p ra c  m u r a r s k ic h  p o zo ­
s ta w ić  o b ie k t  w  p r z y z w o i ty m  s ta ­
n ie .  A  s z c z e c iń s k i d w o rz e c  t o  p rz e ­
c ie ż  b a rd z o  w a ż n y  f r a g m e n t  Ś ró d ­
m ie ś c ia . W ie lu  p o d ró ż n y c h  i  t u ­
r y s tó w .  szcze g ó ln ie  c i,  k tó r z y  u d a ­
ją  s ię  n a d  m o rz e , o g lą d a  je d y n ie  
o k o l ic e  d w o rg a . N a  p o d s ta w ie  te g o  
c o  t u  z o b a czą , o c e n ia ją  e s te ty k ę  
ca łe g o  n a sze g o  g ro d u .

O t e j  m a łe j i  w s ty d l iw e j ,  a le  
w a ż n e j s p ra w ie  p r z y p o m in a m y  
r ó w n ie ż  d la te g o , że d o p r a w d y  n ie ­
w ie le  czasu , s i ł  1 ś r o d k ó w  p o trz e ­
ba , b y  p o c z to w a  p r z y b u d ó w k a  n a j­
w a ż n ie js z e g o  ze  s z c z e c iń s k ic h  
d w o rc ó w  w y g lą d a ła  p rz y z w o ic ie .

( ła w )

Kąpał się bez?
N IE D A W N O  w  n o ta tc e  p t .  „C o  

g u b im y ? ”  w y m ie n io n e  z o s ta ły  p rz e d  
m io ty ,  ja k ie  s z c z e c in ia n ie  p o z o s ta ­
w ia ją  n a jc z ę ś c ie j,  a  p o te m  s z u k a ją  
z le p s z y m  lu b  g o rs z y m  s k u tk ie m . 
O k a z u je  s ię . że są w ś ró d  n a s  t a k ­
że  o r y g in a ln i  z a p o m in a ls c y . N a  
o c e m b ro w a n iu  fo n ta n n y  n a  p la c u  
R a tu s z o w y m , k to ś  r o z ta rg n io n y  p o ­
z o s ta w ił  p o d k o s z u lk ę  i  s l ip k i. . .

(ja)

Dziękujemy...
...za  p o z d r o w ie n ia  u c z e s tn ik o m  

o b o z u  m ło d z ie ż o w e g o  S to c z n i Szcze­
c iń s k ie j  im  A . W a rs lc le g o  z o rg a n i­
z o w a n e g o  w  Z a g ó rz u  Ś lą s k im ,  d z ie ­
c io m  t i c h  o p ie k u n o m  k o lo n i i  le t ­
n ie j  „ F a m a b u d u ”  p r z e b y w a ją c y m  
w  R u n o  w ie .  Z S M P -o w c o m  ze S to cz  
n i  R e m o n to w e j P a rn lc a ”  z o b o z u  
w ę d ro w n e g o  p o  B ie szcza d a ch  o ra z  
k o lo n is to m  t  s a m o rz ą d o w i k o lo n i i  
le t n ie j  d P B O  „Z a c h ó d * ’  z d o r z o -  
w a  W ik o . ,  spędzającym  s w o je  w a ­
k a c je  w  n a s z y m  m ie ś c ie .


